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Czwartek, 23 


Marca 1899. 


Rok 89. 


SEI KRASIE ZZ TK a WRACA E ORG KACA — 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne oa opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 


4 zł, miesięcznie Í zł. 36 et. W miejscu: rog 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- || 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. l 


znie 13 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


zł, kwartalnie 


W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po § centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabciaryczne i liczbowe po !0 et. od 
jednego wiersza petitowego. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


, Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vara Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na „Głazetę Lwew- 
ską“ wynosi za drugie óćwierćrocze, 
w miejseu 38 zł, pocztą 4 zł; 
za miesią* kwiecień: w miejscu 1 
zł. pocztą 1 zi 85 et. Z „Prze- 
wodnikiem* za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 2f. 75 ct, pocztą 4 
Zł. 75 ct., z» miesią kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct, poezią 1 zł. 
65 et. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca. 

(Prenumeratę miejscowa przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prennme- 


ratę zamiejscową npraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 
W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


ELI eea PODA = 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, naczelnika sądu powia- 
towego w Brzostku, Aloizego Traunfellne- 
ra i radcę sądu krajowego w Nowym Sączu, 
dr. Tadeusza W yrobisza. do sądu krajowe- 
go w Krakowie; 


nadał radcy sądu krajowego w stanie i 


spoczynku Stanisławowi Mard yle posadę rad- 
cy sądu krajowego w Krakowie; wreszcie 


zamianował radcami sądu krajowego sekretarzy 
sądowych: Karola Kulikowskiego w Kra- 
kowie dla Krakowa i Bolesława Wittiga w 
Nowym Sączu dla Nowego Sącza. 


O. k. sąd wyższy krajowy w Krakowie 
przeniósł kaneelistę sądowego Władysława 
Rosieka, z Wieliczki do Liszek a zarazem 
zamianował kancelistami sądowymi: podofice- 
ra rachunkowego I. klasy 56 pułku piechoty, 
Stefana Sypowskiego, dla Leżajska, tu- 
dzież dyetaryuszy sądowych: Wincentego D u- 
de dla Radłowa, Józefa PŁruszezkiewi- 
cza dla Wieliczki i Józefa Karola Bialego 
dla Oświęcimia. 


Kdykt 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z 7 marca 1899 1. 59.455/1898 ko- 
misya obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną dla projektowanego wprowadzenia 
kolei Nagy-Berezna-Sambor-Lwów, tudzież po- 
dwójnego toru kolei Itzkany-Lwów na stacyę 
i dworzec we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
kwiotnia 1899 o godzinie 9 minut 80 rano. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosowuie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1818 (Dz. pr. p. nr. 30), w urzędzie gminy 
i obszaru dworskiego  Białohorszcze tudzież 
w magistracie we Lwowie, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa względnie 
magistratu we Lwowie lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty 
nione. 


spóźnione nie będą uwzglę- 


Lwów, 22 marca. 


(Podwyższenie płac nauczycieli szkół 
ludowych). 


Dnia 80 grudnia r. z. postawili w Sej- 
mie krajowym — jak wiadomo — poseł Ma- 
łachowski i towarzysze wniosek o podwyższe- 
nie płac nauczycieli szkół ludowych. Wiado- 
mo też, że po ożywionej rozprawie Sejm ode- 
słał wniosek ten, którego finansowym wyni- 
kiem byłoby podniesienie wydatków funduszu 
krajowego na, cele oświaty o kwotę 550.000 
zł. do Wydziału krajowego, z tem poleceniem, 
ażeby w porozumieniu z Radą szkolną krajo- 
wą przedstawił swoje wnioski w ramach po- 
wyższego kredytu, oraz, żeby zarządził an- 
kietę, złożoną z członków komisyi szkolnej, 
ewentualnie i budżetowej, zdania ich wysłu- 
chał i na tej podstawie substrat do przyszłych 
obrad przygotował. 

Owóż Wydział krajowy zaprosił człon- 
ków obu wymienionych komisyj sejmowych i 
P. Wieeprezydenta krajowej Rady szkolnej 
na posiedzenie w dniu 1 marca b. r. i wy- 
łuszczył zebraniu temu powody, dla których 
ni, przedkłada pod obrady wioska pos Ma- 
«„ebowskiego jako substratu. Ani bowiem sam 
wniosek, obracający się w zbyt ogólnikowych 
i ryczałtowych cyfrach, nie może stanowić 
podstawy, na którejby się można było oprzeć 
przy normowaniu skali plac, a tem samem 
przy ocenianiu efektu finansowego, ani też u- 
zasadnienie tego wniosku, pragnące mieć je- 
dynie zwiększoną placę każdego nauczyciela 
ludowego o 100 zł. rocznie bez względu na 


Radę szkolną krajową, z tą jednakże zmianą, 


której jest należycie uzasadniony i w szcze- 
gółach obmyślany plan organizacyi płac nau- 
czycieli, zatrudnionych w publicznych szko- 
łach pospolitych i wydziałowych, że zatem 
jest zdania, iżby projekt ten przyjąć za pod- 
stawę obrad ankiety. 


Za ogólną zgodą przyjęto ów projekt za 
podstawę dalszych obrad i po przeprowadzo- 
nej dyskusyi tak na pełnej ankiecie, jak i w 
subkomitecie, zaleciła ankieta dnia 17 marca 
b. r. Wydziałowi krajowemu, ażeby przedło- 
żył Sejmowi wnioski, zaprojektowane przez 


by wynagrodzenie tymczasowo ustanowionych 
nauczycieli nie wynosiło mniej, niż 800 zł., 
a nie jak Rada szkolna proponuje, mniej niż 
250 zł., a wreszcie z tem, że projektowane 
podwyższenie płac ma obowiązywać od 1 sty- 
cznia 1900. 

Wydział krajowy w sprawozdaniu swem 
ostatecznem, które stol na porządku dzisiej- 
szego posiedzenia sejmowego, oświadcza, że 
w części zastosował się do uwag i rad 
ankiety, — wogóle jednak poszedł za wnio- 
skami, wyszłymi z inicyatywy Rady szkolnej 
krajowej; oświadcza również, iż nie moża je- 
dnak Sejmowi przedłożyć do uchwały zmiany 
w wyznaczeniu minimum wynagrodzenia dla 
tymczasowych nauczycieli. A motywa przyta- 
cza Wydział kraj. następujące : 

Wedle art. 11 lit. D) ustawy z dnia 5 
raju 1006 -— oznacza Rada szkolna krajowa 
wynagrodzenie nauc. ycieli tjuuczasowy TIstA= 
nowionych, z t m jednak, że nie może ono 
wynosić mniej niż 250 złr. rocznie. Opierając 
się na tem postanowieniu, oznaczyła też Rada 
szkolna krajowa rozporządzeniem z 12 czerwca 
1696, minimum wynagrodzenia na 250 złr. 
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Powieść historyczna z czasów Grzegorza VIL 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XXXIII. 
(Ciąg dalszy). 


Grzegorz, podniósłszy się z krzesła, na- 
kazał ruchem ręki milczenie. 

Lecz strach przed wszechwładztwem du- 
chowieństwa był silniejszym od czci dla głowy 
Kościoła. | . N 

— Žądamy poszanowania majestatu kró- 
lewskiego ! — domagano się zewsząd. 

Wrzawa w komnacie rosła, a z dołu, 
z dziedzińca nadpływał groźny pomruk rycer- 
stwa, zmieszany z brzękiem oręża. 

Anzelm z Luki i Bonizo z Sutri skoczyli 
do Grzegorza, zasłaniając go sobą. 

On stał bez trwogi wobec tej nowej, 
niespodziewanej przeszkody, gromiąc wzrokiem 
surowym zuchwałych wielmożów. 

Lecz tym razem nie odniósł jego spo- 
kój zwykłego skutku. Podrażnieni w swojej 
miłości własnej margrabiowie 1 hrabiowie za- 
pomnieli o wszelkich względach, należących 
się głowie Kościoła. 

Krzycząca gromada zbliżała się do krze- 
sła Papieża. 


| 


— "Trzeba być tyranem, żeby się tak; 


pastwić nad nieszczęśliwym pokutnikiem — 
wrzasnął sędziwy margrabia Azzo, wuj Hen- 
ryka. 

aa Okrutnik! 

Serce kamienne! 

— Nie będziemy mu więcej służyli! 
Pójdziemy do króla i Lombardów ! 

Zewsząd sypały się na Grzegorza obelgi 
i groźby”). 

— Mamy dosyć tyranii mnichów! — 
krzyczał książę Amadeusz. 

Grzegorz obrzucił komnatę wzrokiem ba- 
dawczym. Nigdzie nie dostrzegł zachęty do 
dalszej walki. Był sam, opuszczony przez naj- 
bliższych przyjaciół. Anzelm i Bonizo, od- 
osobnieni, jak on, nie posiadali ani sił ani 
środków do odparcia wrogiej fali, która waliła 
się na niego z wściekłością rozpętanego ży- 
wiołu. i 

Wzrok jego, chodząc dokoła, zatrzymał 
się na Matyldzie. Ona jedna nie podniosła 
dotąd swojego głosu przeciw powadze Stolicy 
Apostolskiej. 

Lecz teraz, zrozumiawszy nieme pytanie 
Grzegorza, odezwała się: , 

— Wy wiecie, Ojcze Święty, iż nie 
szczędziłam nigdy ani siebie ani mienia dla 
chwały Kościoła. Dla tej naszej matki naj- 
ukochańszej wyrzekłam się rozkoszy miłości 
i szezęścia macierzyństwa; dla niej obraziłam 


*) Sam Grzegorz przyznaje w liście do 
książąt niemieckich (Pro amore"... epist., IV, 
12), że zarzucano mu w Kanossie okrucieństwo 
i tyranię: omnes quidam insolitam nostra men- 
tis duritiam mirarentur, nonnulli uero in no- 
bis non apostolicac severitatis gravitatem, sed 
quasi tyrannicae feritatis crudelitatem esse, 
clamarent, (Przyp. autora). 


ciężko małżonka, stalam się nieposłuszną kró- 
lowi, zniosłam obojętnie oszczerstwa, uwłacza- 
jące mojej czci niewieściej. Wierząc głęboko, 
iż jako następca św. Piotra nie możecie się 
mylić, ulegałam chętnie i z radością waszym 


nie wydaje mi się godnem powagi apostolskiej, 
która powinna być szafarką miłosierdzia i bło- 
gosławieństwa. 

Grzegorz opuścił głowę na piersi. 

— I ty, moja córko.... i ty? — spłynęło 
z jego ust cichą skargą. 

Bez pomocy Matyldy był słabszym od 
najmniejszego opata. Normanowie poludnio- 
wej Italii zachowywali się wrogo względem 
namiestnika Chrystusowego, Lombardowie stali 
pod bronią, w Rzymie liczył Henryk wielkie 
mnóstwo zwolenników.... 

Gdyby go Matylda opuściła, straciłby 
jedyny wierny, zawsze do obrony gotowy pu- 
klerz. Musiałby ustąpić miejsca innemu Pa- 
pieżowi, wybrańcowi samowoli korony, i Ko- 
ściół zanurzyłby się znów w błocie nainiętno- 
ści ludzkich. Jego następca nie ośmieliłby się 
rzucić rękawicy zwycięskiej władzy świeckiej. 

(irzegorz podniósł oczy na krucyfiks, 
który wisiał na ścianie. 

Zmiósł dla chwały Kościoła wszystko, co 
człowiek odważny i oddany Bogu może znieść. į 
Stawił czoło potędze korony, ściągnął na sie- 
bie gniew królów i książąt, walczył mężnie z 
własnem sercem, naraził się w końcu na za- 
rzut okrucieństwa, tyranji. Najgorliwsi zwo- 
lennicy Stolicy Apostolskiej znieważyli go, 
dopatrując się żądzy panowania tam, gdzie 
|. pragnął tylko służyć ideałom chrześciań- 
stwa. 


Mógłby jeszcze oddać życie, położyć gło- 
wę na polu walki, jak czynili pierwsi wyzna- 
wcy, lecz przyniosłaby-ż taka ofiara pożytek 


rozkazom. Lecz to, na co patrzę od trzech dni, 


Kościołowi ?... Jego śmierć bohaterska nie mia- 
łaby żadnego celu, nie wplynęlłaby na popra- 
wę obyczajów dzikiego czasu. Żyjąc zaś, bę- 
dzie stał aż do ostatniego tchnienia na straży 
godności tyary. 

Bo wielkie dzieło, które rozpoczął, nie 
dojrzało jeszcze, unosiło się tak wysoko po- 
nad chwilą obecną, iż tylko jego skrzydła 
orle mogły za niem podążyć i sprowadzić je 
na ziemię. 

Widział to teraz Grzegorz. 

Dla dobra Kościoła trzeba jeszcze tym 
razem ustąpić przemocy miecza. 

Westchnąwszy, rzekł Grzegorz głosem 
drzącym :, 

— Ządaniu waszemu stanie się zadość. 
Otwórzcie bramy! Jeśli król przyjmie warun- 
ki, jakie mu postawimy, zdejmiemy z niego 
jutro klątwę. 


Była już późna noc, kiedy przed Henry- 
kiem stanął podkomorzy Matyldy z listem dy- 
ktatora papieskiego. 

Grzegorz obstawał przy sądzie książąt i 
żądał, aby mu król ułatwił drogę do Nie- 
miec, ślubująe jemu i jego legatom bezpie- 
ezny glejt przez Lombardyę i ziemie niemie- 
ckie. Ządał dalej, aby się Henryk aż do o- 
izeczenia owego sądu wstrzymał od sprawo- 
wania wszelkich czynności swojego urzędu i 
oddalił z dworu raz na zawsze: Bertolda, Ul- 
ryka z (łodesheimu, hrabiego z Nellenburga, 
biskupa bamberskiego, biskupa osnabryekiego 
i wszystkich innych doradeów, znanych z nie- 
przyjaznego usposobienia dla Rzymu. Od wa- 
runku glejtu miały go zwolnić tylko nieprze- 
widziane, a nieprzezwyciężone przeszkody. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nosiło bez względu na kwalifikacyę 300 złr. 
rocznie. 

Wydział krajowy zapatrywania tego nie 
może podzielić, gdyż nie biorąc względu na 
wydatek, wyrażający się kwotą 58.000 złr., 
uważa Wydział krajowy za zupełnie uzasa- 
dnione. aby była i nadal zachowana pewna 
różnica w wynagradzaniu kwalifikowanych 
i niekwalifikowanych, bo, jakkolwiek i ci i owi 
są tylko czasowo zatrudnieni, przecież wy- 
datność i skuteczność pracy jednych a dru- 
gich musi być niewątpliwie różną, zatem winna 
być odmiennie wynagradzaną. 

Nie należy też, zdaniem Wydziału kra- 
jowego, pomijać faktu, że znaczna bardzo liczba 
nieukwalifikowanych nauczycieli jest naprawdę 
tylko chwilowo w szkolnictwie zatrudnioną 
i opuszcza szkołę przy pierwszej sposobności, 
a dalej, że ci, którzy mają zamiar temu za- 
wodowi na stałe się poświęcić, zabierają się 
rychło do osiągnięcia kwalifikacyi, bo znaj- 
ilują ku temu bodziec w wyższem wynagro- 
dzeniu, jakie ich czeka z chwilą uzyskania 
kwalifikacyi. 

Przez zrównanie zaś wynagrodzenia bo- 
dziec ten odpadnie, szkolnictwu nie przysporzy 
się przez to sił, a stworzy się wśród tymcza- 
sowych kwalifikowanych nauczycieli pewne 
zrozumiałe niezadowolenie, wreszcie zwiększe- 
nie wynagrodzenia o 50 złr. dla nauczycieli 
kwalifikowanych spowodowałoby dalszy jeszcze 
wydatek w zaokrągionej kwocie 107.000 złr. 

Z tych tedy powodów postanowił Wy- 
dział krajowy nie iść za zdaniem ankiety co 
do oznaczenia minimum wynagrodzenia na 
300 złr. dla wszystkich tymezasowych nauczy- 
cieli, a tylko przedstawić Sejmowi wnioski 
w propozycyi Rady szkolnej krajowej i głównie 
z motywów przez Radę szkolną przedstawio- 
nych. 

Motywa te wyłuszczone są szczegółowo 
w powołanej powyżej odezwie Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej z 24 grudnia r. z. Ponieważ 
odezwa ta, oprócz szczegółowych obliczeń fi- 
nansowych i kombinacyj, eo do sposobu po- 
lepszenia bytu nauczycieli przy uwzględnieniu 
położenia kraju, dale także ogólny obraz sto- 
sunków pod względem doli nauczycieli w 
kraju, dlatego przytaczamy niektóre z niej 
ustępy. 

„W ciągu ostatnich lat dzięki ofiarno- 
ści Sejmu krajowego i e. k. Rządu polepszyła 
się niewątpliwie dola nauczycieli naszych szkół 
ludowych. Ustawami krajowemi z roku 1889, 
1892 i 1896 podniesiono stopniowo ich płace 
i dodatki, mianowicie w najniższych klasach. 

Ustawą krajową z roku 1895 stworzeno 
noge warunki organizowanie -gzgój "rydziało- 
wych, szkół pospolitych sześcio- i pięciokla- 
sowych, w skutek czego zwiększyła się liczba 
posad lepiej dotowanych. Systemizowanie po- 
sad inspektorów szkolnych okręgowych, doko- 
nane ustawą państwową z roku 1892 i otwar- 
cie nowych seminaryów nauczycielskich i 
szkół ćwiczeń stworzyło dla nauczycieli ludo- 
wych widoki dalszego awansu. Wreszcie pod- 
wyższenie stypendyów dla uczniów semina- 
ryów do kwoty 130 tysięcy zł. rocznie zape- 
wniło kandydatom, pozbawionym wszelkich 
środków, możność wykształcenia się nauczy- 
cieli. 

Efekt finansowy reform, podjętych ko- 
sztem kraju okazuje się w wydatkach fundu- 
szu szkolnego krajowego, które w ciągu dzie- 
sięciu lat ostatnich wzrosły z kwoty 2,083.126 
zł. na 3,786.794 zł., a więc o kwotę 1,653.668 
zł., a wzrost ten poszedł w większej części 
na polepszenie bytu nauczycieli. 

Ofiary te nie pozostały bez skutku. Za- 
pobieżono najgorszemu złemu, którem była 
ucieczka nauczycieli do innych zawodów, zwię- 
kszano zastęp kandydatów nauczycielskich i 
ostatnimi laty zaczęto zapełniać w stanie na- 
nczycielskim najdotkliwsze luki. Możność i 
widok awansu stały się wielką pobudką do 
pracy i do wytrwania w stosunkach mate- 
ryalnych, na razie bardzo uciążliwych. Ogół 
nauczycieli nie dał też posłuchu tym, którzy 
mu się natrętnie narzucają na opiekunów, 
ażeby go dla celów swoich politycznych iso- 
cyalnych wyzyskać. l 

Nauczyciele narzekają na biedę, wnoszą 
petycye o polepszenie bytu, ale pracują cicho 
i wytrwale i są z rzadkim stosunkowo wy- 
jątkiem żywiołem porządku i ładu. Zyją na- 
dzieją, że Sejm krajowy w miarę możności 
przyjdzie im znowu i dalej z pomocą. 

W tym stanie rzeczy zaszła jednak w 
obeenej chwili zmiana na gorsze. Zwiększają- 
cą się drożyznę musili oczywiście odczuć naj- 
dotkliwiej nauczyciele. Znakomite podwyższe- 
nie poborów urzędników państwowych i kra- 
jowych, projekt podwyższenia płac sług rzą- 
dowych, podwyższenie płac nauczycieli ludo- 
wych w innych krajach koronnych, wszystko 
to w umysłach naszych nauczycieli stworzyło 
skalę porównania, która ich napełnia goryczą. 
Od tej krok tylko jeden do zniechęcenia, do 
ucieczki z zawodu, a u niektórych do posłu- 
chu wobec wywrotowych prądów. W paździer- 
niku z. r. kilku nauczycieli ustąpiło już z za- 
wodu, zwracając kwoty około 300 zł., które 
pobrali tytułem stypendyum w czasie studyów 
seminaryalnych. 

C. k. Rada szkolna krajowa, odpowie- 
dzialna za cały kierunek szkół i nauczycieli, 
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poczytuje też sobie za obowiązek o tym stanie } 
rzeczy oznajmić Swietnemu Wydziałowi a za- 
razem wypowiedzieć zdanie swoje, że akcyę 
ku polepszeniu bytu nauczycieli należy obe- 
enie, o ila możności, przyspieszyć. 

Gdyby oczekiwane zwiększenie docho- 
dów funduszu krajowego z podatków konsum- 
cyjnych było przyszło do skutku, Rada szkol- 
na krajowa nie byłaby się wahała wystąpić 
wobec świetnego Wydziału z projektem pod- 
wyższenia płae nauczycieli ludowych, któryby 
ich uprawnionym życzeniom i domaganiom 
się czynił zadość. Skoro jednak dziś te wido- 
ki zawiodły, projekt tego rodzaju, chociaż przez 
Radę szkolną krajową wniesiony, mógłby oka- 
zać się tylko ruanifestacyą jej życzliwości 
wobec nauczycielstwa a mimo najlepszych 
chęci Sejmu krajowego pozostać bez skutku. 
Dlatego Rada szkolna krajowa nie mogąc za- 
mknąć się przed trudnem finansowem położe- 
niem kraju a pragnąc głosowi swemu chociaż 
w trudnych warunkach finansowych prakty- 
czny skutek wyjednać, zmuszoną była w pro- 
pozycyi swej ograniczyć się do granie najko- 
nieczniejszych. “ 

W dalszym ciągu, po przedstawieniu 
wniosku, eo do zmiany artykułów 11 i 12 
ustawy kraj. o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego podaje Rada szkolna krajowa, 
że przyjęcie projektu pociągnęłoby za sobą 
zwiększenie wydatku o 344.875 zł. a po po- 
trąceniu 12 pre. interkalaryów o 308.050 zł. 

Największa część zwyżki wydatku po- 
szłaby na podwyższenie płac najniższej klasy, 
nauczycieli wiejskich, z których obecnie *¥/, 
część pobiera 400 zł., zaś */, części 850 zł. 
Według projektu miałaby zaś '/, część tych 
nauczycieli pobierać 500,zł., /, część 450 zł., 
2/, ezęści 400 zł. 

Kończąc swe sprawozdania, czyni Wy- 
dział krajowy co do efektu finansowego uwagę, 
że będzie on cokolwiek wyższy, aniżeli Rada 
szkolna oblicza. Mianowicie mniema Wydział 
krajowy, że strącanie 12 pre. na interkalarya 
jest może trochę za wysokie i że należałoby, 
opierając się na wyniku ostatniego roku, przy- 
jąć najwyżej 10 pre. W takim zaś razie 
zwyżka wydatków na płace ponad płace dzi- 
siejsze, w kwocie 344.378 złr. zmniejszyłaby 
się, po odtrąceniu tylko 10 pre. interkalaryów, 
to jest 34.487 zlr., do kwoty 309.988 złr., 
w zaokrągleniu 810.000 złr. 


Wydział krajowy wnosi zatem Sejmowi 
do uchwalenia projekt ustawy (zgodny z pro- 
pozycyą Rady szkolnej krajowej) co do zmiany 
art. 11i 12 ustawy kra; , -stosunkach praw- 
RyGH statu nauczycielskiego, a mianowicie : 

Art. 11 ma brzmieć: 


A) Roczne płace stałych nauczycieli 
szkół ludowych publicznych dzielą się na na- 
stępujące klasy : 

a) w szkołach pospolitych : 

I. klasa w miastach, rządzących się wła- 
snym statutem, dla połowy posad w każdem 
mieście 900 złr., dla drugiej połowy posad 
800 złr. 

II. klasa w miastach, zorganizowanych 
na podstawie ustawy krajowej z dnia 13 marca 
1889 (Dz. u. kr. Nr. 24), dla ”/, części ogółu 
posad 800 złr., dla 'j, części posad 700 złr., 
dla ?/, posad 600 złr. 

IU. klasa w gminach, zorganizowanych 
na podstawie ustawy krajowej z dnia 8 lipca 
1896 (Dz. u. kr. Nr. 51), dla 7, części ogółu 
posad 700 złr., dla *, części posad 600 złr., 
2/ części posad 500 złr. 

IV. klasa w reszcie gmin dla */, części 
posad w każdym powiecie 500 złr. dla '/, ezęści 
posad 450 złr., dla %, części posad 400 złr. 

b) w szkołach wydziałowych osobnych 
i w klasach wydziałowych osobnych i w kla- 
sach wydziałowych, połączonych z pospoli- 
temi : 

I. klasa w miastach, rządzących się 
własnym statutem, dla połowy posad w ka- 
żdem mieście 1000 zł., dla drugiej połowy 
900 zł. 

II. klasa w innych miastach dla poło- 
wy ogółu posad 900 zł., dla drugiej połowy 
800 zł. 


B) Płaca roczna stałego młodszego nau- 
czyciela wynosi w klasie I. płac 500 zł, w 
klasie II. płac 450 zł., w klasie III. płac 400 
zł., w klasie LV. płac 350 zł. 

C) Wynagrodzenie nauczycieli tymcza- 
sowo ustanowionych oznacza Rada szkolna 
krajowa, nie może ono jednak wynosić mniej 
niż 250 zł. rocznie, ani przewyższać poborów 
nauczyciela stałego, którego miejsce nauczy- 
ciel tymczasowy zastępuje“. 

Art. 12 ma brzmieć: 

„Przy posuwaniu do płae wyższych w 
obrębie każdej klasy uwzględniać należy obok 
nienagannej i skutecznej służby okoliczność, 
że nauczyciel obarczony jest rodziną. Do pła- 
ey najwyższej w klasie II. i III. płac w szko- 
łach pospolitych, posunięci być mogą tylko 
nauczyciele kierujący szkołami o pięciu lub 
więcej klasach, tudzież taey nauczyciele tych- 
że szkół, którzy posiadają egzamin kwalifika- 
cyjny dla szkół wydziałowych*. 


SPRAWY MONARCHII 


Wezorajsza Wiener Abendpost omawia- 
jac ostre odparcie, jakiego doznały istotnie 
niestosowne ataki Czeskiej Revue i Narodnich 
Listów na dyplomatycznego reprezentanta Nie- 
miec przy Dworze wiedeńskim, hr. Eulenbar- 
ga, a to ze strony dziennika berlińskiepo Post, 
stwierdza, że wspomniana wyżej kampania 
dziennikarska, zwróciła w Austryi walo na 
siebie uwagi, ponieważ każdy wie, że chodzi 
tu o zarzuty, które ani pud względem treści, 
ani formy, nie wznoszą się ponad poziom pu- 
stej politycznej gadaniny. 

Natomiast ubolewa Wiener Ahendpost 
że dziennik tej miary, co berlińska Post, na 
modłę zwyczajnych tutaj manewrów partyjno- 
politycznych, zalicza obydwa wyżej wspomnia- 
ne organa czeskie do prasy oficyalnej i czyni 
w ten sposób austryackie koła rządowe pośre- 
dnio odpowiedzialnemi za owe ataki. Zapewne, 
że odparcie berlińskiej Posź, byłoby na miej- 
scu, gdyby odnosiło się do ataków, które by- 
łyby wyszły rzeczywiście ze strony poważnej. 

Co do merytorycznych wywodów dzien- 
nika berlińskiego, oświadcza Wiener Abend- 
post, że zgudza się zupełnie z zapatrywaniem, 
że Czesi działaliby przeciw swym interesom 
politycznym, gdyby chcieli zwrócić akcyę po- 
lityczną przeciw trójprzymierzu. Te żywioły 
z pośród czeskich polityków, które rzeczywi- 
ście nadają kierunek sprawom, dalekie są od 
tego, ażeby kwestyonować racyę bytu średnio- 
europejskiego przymierza pokoju, tego praw- 
dziwego puklerza ładu społecznego. Wywody 
swoje kończy Wiener dbendpost jak nastę- 
puje: „Zarzuty, jakie niektóre czeskie pisma 
lub ich korespondenci podnoszą przeciwko hr. 
Eulenburgowi, tak dalece nie dosięgają tej 
sympatycznej i czcigodnej osobistości, która 
reprezentuje u nas związek państw niemieckich, 
że poważna prasa Monarchii nie uznała ich 
wcale godnymi jakiejkolwiek uwagi. Ambasa- 
dor niemieckiego cesarza otoczony tu jest 0S0- 
biście 1 z urzędu takiem zanfaniem. a także 
pod względem towarzyskim czuje się tutaj — 
możemy zapewnić — tak dalece jak u siebie w 
kraju, że tego rozdrażnienia, którego dowo- 
dzi artykuł berlińskiej Post, nie może po- 
dzielać*. 


| KORESPONDENCYE 


Poznań, 21 marca. 


(Wiec polskich matek i ojców w sprawie pry- 
watnej nauki języka polskiego). 


(=) Stolica Wielkopolski widziała już 
wiele wieców i różnego rodżaju zebrań, lecz 
można powiedzieć śmiało, iż wszystkie dotych- 
czasowe przewyższyły liczbą uczestników, po- 
ważnym nastrojem i jednomyślnością dwa 
wiece niedzielne: matek polskich i ojców 
rodzin, zwołane celem dania wyrazu tym bo- 
lesnym uczuciom, jakie napełniają całe spo- 
łeczeństwo polskie zakazy prywatnej nauki 
języka polskiego. Wiec matek polskich zgro- 
imadził przeszło 500 przedstawicielek wszyst- 
kich stanów i zawodów, a nawet włościanki 
z najbliższych okolie Poznania w charaktery- 
stycznych swoich strojach licznie były re- 
prezentowane. Zebranie zagaiła pani Józefa 
Chrzanowska, wyjaśniając jego cel. Chodzi o 
to, co czynić wypada w obee beznstannych 
zakazów policyjnych, tamujących nauczanie 
w prywatnych domach dziatwy polskiej ję- 
zyka ojczystego i w obec nakładanych przez 
policyę kar na panie, zajmujące się tą nauką 
bezinteresownie. 

W otwartej następnie dyskusyi przema- 
wiało w tonie spokojnym kilka pań z miasta, 
oraz jedna przedmieszczanka i jedna włościan- 
ka, poczem uchwalono jednogłośnie rezolucyę, 
która w obszernem umotywowaniu oświadcza, 
że kobiety polskie przyłączają się uroczyście 
do uchwał, jakie zapadną na wiecu ojców 
rodzin i ślnbują popierać szczerze i wytrwale 
ich starania dla wywalezenia praw, przynale- 
żnych językowi polskiemu. 

Wiec wieczorny ojców rodzin zapełnił 
po brzegi nie tylko wielką salę, ale także 
przedsionki, kurytarze, schody Bazaru i dol- 
ną sień, a i na ulicy zebrały się formalne 
tłumy. Wiec zagaił adwokat Woliński, po 
nim zaś zabrał głos referent adwokat p. Ber- 
nard Chrzanowski, wyjaśniając cel zebrania i 
wykazując przytoczeniem licznych przykładów, 
jakie to trudności robią wladze rządowe pię- 
lęgnowaniu języka ojczystego. Mowea tak za- 
kończył: Jednostka sama nie nie zrobi, całe 
społeczeństwo musi wystąpić z sainoobroną. 
Idzie po całym kraju głębokie rozgoryczenie, 
wspólne cierpienie, wspólny zakaz łączą wszyst- 
kich i każą wołać o sprawiedliwość ! 

Mowea odczytał potem następującą pe- 
tycyę do ministra oświaty dr. Bossego: 

„Duehowy rozwój dziecka, rozwój jego 
umysłu i serea ocenić mogą najlepiej ci, któ- 
rzy je wychowują — rodzice. Widząc, że dzi- 
siejsza szkoła dzieci polskiej narodowości pi- 


sania i czytania w języku ojczystym niedo- 
statecznie uczy i dla tego samodzielnego my- 
ślenia nie rozwija, uczucia nie kształci i do 
pojmowania prawd religijnych nie dopomaga. 
starają się rodzice braki szkoły w domu sami 
uzupełnić. Ponieważ jednak w kolach mniej 
zamożnych, a przedewszystkiem w kołach 
rzemieślników i robotników, ciężka praca o 
chleb powszedni z trudem im tylko dozwala 
te obowiązki wobec dzieci wypełniać, przeto 
z wdzięcznem sercem przyjęli oni pomoe tych 
pań, które ją tak na wyraźne życzenie rodzi- 
ców, jak z własnej ochoty, zaofiarowały i na- 
uczaniem kilkorga dzieci polskiego czytania i 
pisania we wlasnych mieszkaniach bez wy- 
nagrodzenia się zajęły. 

Już w zeszłym roku śledziły władze po- 
licyjne za tą nauką i już wówczas dużo tych 
zacnych kobiet otrzymało zakaz dalszego nau- 
czania. Sprawiło to dużo rozgoryczenia, sądzo- 
no jednak, że może władze zaniechają nadal 
tych niezwykłych zakazów. W roku bieżącyra 
rozpoczęły się jednak poszukiwania prywa- 
tnej nanki polskiego języka na nowo. Nauczy- 
ciele wypytują o to dzieci w szkołach; poli- 
cyanci śledzą za uczącemi się dziećmi przed 
domami i w mieszkaniach; urzędnicy polieyj- 
ni indagują w biurach zawezwane do nich i 
Już samem miejscem indagacyi i osobami py- 
tających się wystraszone drobne dzieci, w nie- 
obecności rodziców; uczące panie i panien- 
ki otrzymują zakazy uczenia z zagroże- 
niem kary pieniężnej 100 marek, względnie 
5 dni aresztu! — albo też zawiadomienia, że 
zagrożona kara ustanowioną już została! Zda- 
je się, jakoby cały urząd policyjny był w ru- 
chu — z powodu nauki czytania i pisania 
polskiego! 

Mówią nam, że nie wolno według mi- 
nisteryalnych reskryptów szkół prywatuych 
bez pozwolenia władzy utrzymywać. Nierozu- 
miemy jednak i nie zrozumiemy tego nigdy, 
aby dorywczo, kilku znajomym dzieciom, bez- 
płatnie często przez młode panienki udzielana 
pomoc przy nauce czytania i pisania była 
„utrzymywaniem szkoły prywatnej“. Nie zro- 
zumiemy też nigdy, że można szlachetnej oso- 
bie, poświęcającej czas i trud, by dzieciom 
przez chwilę matkę na chleb pracującą za- 
stąpić, pacierza je w ojczystym języku nau- 
czyć, umysł ich rozbudzić i serce poruszyć, 
przy nauce czytania i pisania im dopomódz, 
tego zakazać i za to ją karać! 

Przecież nikt nie karze tych, którzy mi- 
łosierdzie pełniąc, zgłodniałe dzieci chle- 
bem karmią — a nie innego nie czynią te, 
które łaknącym tego dzieciom strawę ducho- 
wa w ajezystym dają jezyku 

Wymienione też powyżej środki poli- 
cyjne ani w nas, ani w dzieciach naszych 
przywiązania do języka naszego nie zachwieją, 
przeciwnie — one dzieciom o naukę języka 
rodzieów śledzonym i przysłuchiwanym, miłość 
do niego tem więcej wpajają! Środki te wy- 
wołują jednak w całem naszem społeczeństwie, 
mianowicie w obec zapewnień ministrów, że 
rząd języka polskiego tępić nie ma zamiaru, 
ździwienie, ból, rozgoryczenie, pragnienie spra- 
wiedliwości, 

Dlatego zwracają się wszyscy niżej pod- 
pisani, do wszystkich należących stanów, do 
Ekscelencyi, abyś raczył polecić królewskiej 
regencyi w Poznaniu bezpłatnie kilkorgu dzie- 
ciom udzielanej nauki czytania i pisania pol- 
skiego nie zakazywać”. 

Powyższa petycyę poparło gorąco kilku 
mowców, między tymi reprezentant klasy ro- 
botniczej, poczem wśród grzmiących oklasków 
i okrzyków przyjęto ją jednogłośnie. Petycya, 
po zaopatrzeniu ją podpisami, których będą 
niezawodnie tysiące, zostanie wysłaną za ty- 
dzień do Berlina. 
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Deputacya Finlandczyków 
w Petersburgu. 


Wiadomo już, jaki los spotkał wielką de- 
putacyę finlandzką przybyłą do Petersburga, 
celem wniesienia do tronu petycyi zaopatrzo- 
nej 60 tysiącami podpisów przeciw dokony- 
wanej obecnie russyfikacyi Finlandyi. Kazano 
jej co rychło opuścić stolicę grożąc, że gdyby 
nie usluchała rozkazu, członkowie jej będą 
wydaleni i przymusowo odstawieni do miej- 
sca stałego zamieszkania. Jak wyglądała ta 
deputacya, dowiadujemy się z artykułu Birż. 
Wied. p. t. „Przybycie przedstawicieli gmin 
Finlandyi*. Powiedziano tutaj: 

„Dnia 16 b. m. dwa pociągi poranne 
kolei finlandzkiej przywiozły z rozmaitych 
miejstcości Finlandyi do Petersburga liczną 
deputacyę wszystkiech gmin kraju. Celem przy- 
jazdu deputacyi jest złożenie najpoddańszej 
prosby w sprawach Finlandyi. Prośba ta co 
do treści jest analogiczna z odrzuconemi pro- 
śbaimi sejmu nadzwyczajnego finlandzkiego i 
senatu Finlandyi. 

„Do składu deputacyi należy 400 wło- 
ścian i prieszło 150 osób z inteligeneyi. 
Wśród ostatnich znajdują się pastorzy, szla- 
chta, wdaścielele ziemscy, kupcy i mieszcza- 
nie. Każda gmina Finlandyi ma w deputacji 
jednego przedstawiciela. Jedne gminy wybrały 
| do deputacyi pastorów, inne ziemian, lub cie- 
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szących się szacunkiem całej gminy włościan. 
Między włościanami przeważają starcy siwo- 
włosi. Młodzieży wcale nie ma między depu- 
tatami. 

Na dworcu kolei finlandzkiej deputacyę 
powitali zamieszkali w Petersburgu ziomkowie, 
którzy też wskazali przybyłym przygotowane 
dla nich pomieszkania. Przeszło stu włościan 
znalazło schronienie w domu kolejowym, inni 
w pomniejszych hotelach i zajazdach. Na 
dworcu przy powitaniu deputacyi nie zaszło 
nie godnego uwagi. Przybyli najspokojniej 
rozeszli się drobnemi grupami do mieszkań, 
prowadzeni przez swoich przewodników“. | 

Niejako w odpowiedzi na przyjazd tej 
deputacyi ogłasza dziennik urzędowy „nowe 
prawo o rossyjskich zakładach naukowych w 
Finlandyi*. Według niego, przy zakładaniu no- 
wych szkół wszelkiego rodzaju minister oświaty 
porozumiewa się tylko z generał - gubernato- 
rem finlandzkim; kancelarya generał - guber- 
natora podawać będzie rozporządzenia ministra 
tylko do wiadomości senatu. 


KRONIKA 


Lwów, 22 marca. 


— Raut. W pałacu Namiestnikowskim 
po dłuższej przerwie, spowodowanej żałobą po 
Najj. Pani Cesarzowej Elżbiecie, odbył się wczo- 
raj wspaniały i bardzo świetny raut, na który 
przybyli przedstawiciele Kościoła, władz państwo- 
wych, autonomicznych i wojskowych, oraz nauki, 
sztuki, literatury, dziennikarstwa, finansów i 
przemysłu. Nadzwyczaj licznie stawili się posło- 
wie sejmowi z JE. Panem Marszałkiem hr. Ba- 
denim na czele. Wytworne wreszcie grono pań 
i panien, lśniących urodą i elegancją, dodawało 
zebraniu niezwykłego blasku i powabu. Przyby- 
wających witał uprzejmie w pierwszym salonie 
JE. Pan Namiestnik hr. Piniński, wraz z bra- 
tową swoją, hr. Mieczysławową Pinińską, która 
z czarującym wdziękiem pełniła obowiązki go- 
spodyni. W wielkiej sali pałacu, jaśniejącej ty- 
siącem świateł, przygrywała kapela Rolla, w 
bocznych zaś salach zastawione były stoły z do- 
skonałą kolacyą. Nie też dziwnego, że w takich 
warunkach wieczór wczorajszy powiódł się wy- 
bornie, czego najlepszym dowodem, że do- 
piero po północy zebrani z najmilszem i 
wdzięcznem wspomnieniem opuszczali gościnne 
salony pałacu Namiestnikowskiego. 


— Z Uniwersytetu. PP. August Jan 
Dybuś, rodem ze Lwowa, Leon Bross i Jakób 
Weinsberg, obaj z Krakowa, otrzymali wezoraj 
na Uniwersytecie krakowskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 


— 137 posiedzenie Rady miejskiej, 
odbędzie się we czwartek 23 marca 1899 o go- 
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
znajdują się między innemi: Projekt noweli do 
statutu miejskiego (sprawozd p. r. dr. Głąbiń- 
ski); regulacya ulicy Pijarów (uchwała 2); sub- 
wencya na budowę drogi ze Lwowa do Brzu- 
chowie; sprawozdanie z niwelacyi miasta; na- 
danie stypendyów z fundacyi Karola Kisielki i 
z fundacyi Ś. p. Fintowskiego, (sprawozd. p. r. 
Rawer); sprawa aktywowania fundacyi Jana 
Franka dla nowożeńców, (sprawozd. p. r. Wito- 
sławski). 

Na tajnem posiedzeniu ma być załatwio- 
ną sprawa podziału oficyałów 1 mianowanie 
dwu starszych nauczycielek przy miejskich szko- 
łach. 


— (Odznaczenie. Za usługi oddane 
chorym i rannym w czasie blokady Krety, na- 
dał car rossyjski order św. Anny doktorowi Ka- 
zimierzowi Habichtowi, lekarzowi marynarki au- 
stryackiej, P. K. Habicht jest uczniem Uniwer- 
gytetu Jagiellońskiego, a synem niedawno zimar- 
łego, wielce zasłużonego agronoma Wilhelma Ha- 
bichta, dyrektora dóbr JE. ks. Sanguszki. 


— Wolne posady. W etacie służby po- 
litycznej w Krainie są do obsadzenia dwa adjuta 
z pensyą 600 zł. rocznie, oraz trzy adjuta z 
pensyą 500 zł. Podania, należycie udokumento- 
wane, należy przesłać najpóźniej po dzień 28 
b. m. do Prezydyum Rządu krajowego w Lu- 
blanie. 


— Depesze do Ojca św. JE. Arcybi- 
skup lwowski ks. Seweryn Morawski i ks. bi- 
skup Józef Weber wysłali dnia 18 b. m., z po- 
wodu szezęśliwego wyzdrowienia Ojca św. na- 
stępujący telegram, na ręce ks. kardynała Ram- 

olli: 

: „Złożywazy Bogu dziękczynienie za zwrócone 
Jego Świątobliwości zdrowie, i ciągle modląc 
się o tegoż zachowanie, składamy u stóp Jego 
Świątobliwości pokornie hołd najgłębszej czci i 
synowskiego posłuszeństwa”. 

Seweryk Morawski, Arcybiskup lwowski ob. łać. 

Józef Weber, biskup-sufragan. 

Dnia 19 marca wieczorem przyszła nastę-- 
pujęca telegraficzna odpowiedź od ks. kardynała 
Rampolli: 

„Ojciec święty życzenia i modły za swoje 
zdrowie wdzięcznie przyjąwszy, Tobie, biskupowi- 
sufraganowi, duchowieństwu i ludności Apostol- 
skie błogosławieństwo miłośnie udziela*. 

Kardynał Rampolla. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 
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— Gal. Towarzystwo ochrony zwie- 
rząt zaprasza swych członków, i tych którzy 
są miłośnikami zwierząt, na XXIII walne zgro- 
madzenie, które się odbędzie w sobotę, dnia 25 
b. m. o godzinie 4 po południu w małej sali 
ratuszowej. Porządek dzienny: Zagajenie; odczy- 
tanie protokołu ostatniego walnego zgromadze- 
nia; sprawozdanie wydziału; sprawozdanie ka- 
sowe; rozdanie nagród; wnioski i interpelacye 
członków; wybór wydziału. 


— Towarzystwo prawnicze lwow- 
skie. Dnia 23 b. m. o godzinie 6'/, wieczo- 
rem, odbędzie się w lokalu Towarzystwa wykład 
prof. dr. Kazimierza Twardowskiego „O pojęciu 
poczytalności karnej w świetle psychologii“. Po 
wykładzie dyskusya. 


— Ślub. Znany publicysta i sekretarz 
literacki „Ossolineum“, a b. redaktor pism war- 
szawskich, p. Tadeusz Ozapelski, zaślubił w dniu 
19 b. m. panią Helenę z Dobieckich 1 voto 
Holban, córkę ś. p. Napoleona i Pauliny z Beł- 
dowskich. 


== Przytrzymano wczoraj wieczorem 
szeregowca 24 p. p. Leona Winiarskiego za po- 
dejrzane posiadanie jutra kangurowego, które 
miał rzekomo znaleść na ulicy. Niestety wy- 
mówka ta Winiarskiego nie sprawdziła się, al- 
bowiem dziś rano komisarz S. zgłaszając kra- 
dzież u niego popełnioną, poznał zaraz futro i 
rewindykował jako własność swoją. 


== Zgubiono bransoletę złotą w kształ- 
cie węża, wartości 100 zł. 


= Złożono w policyi znalezione na uli- 
cy: 8 obrusy, wachlarz biały i jeden tom leksy- 
konu. 


+ Izabella z ks. Czartoryskich hr. 
Działyńska. Wczoraj doniósł nam telegraf 
z Mentony o śmierci hr. Działyńskiej. Oto kilka 
szczegółów biograficznych o zmarłej, zaczerpnię- 
tych z Czasu. 

Książę Adam Ozartoryski z małżeństwa 
z Anną księżniczką Sapicżanką miał dwóch sy- 
nów, Witołda i Władysława i córkę Tzabelję, 
urodzoną w czasie powstania w Warszawie w 
r. 1881. W otoczeniu pełnem powagi i smutku 
wyrosła w hotelu Lambert księżniczka Iza Czar- 
toryska — a jej wychowaniem zajmowała się 
przeważnie ciotka księżna Marya Wirtemberska, 
ofiara nieszczęśliwego związku z obcym księ- 
ciem. Na pięknych rysach młodej księżniczki 
i w tej postawie, która miała coś królewskiego, 
odbiły się te. wpływy otoczenia, te uczucia po- 
wagi, tęsknoty i smutku. Hotel Lambert wśród 
ruchu Paryża za czasów drugiego cesarstwa 
miał coś bardzo odrębnego. Starożytne, poczer- 
niałe mury tego schroniska rodu wygnańców 
odpowiadały nastrojowi, jaki wewnątrz panował. 
Zamknięta brama otwierała się tylko dla współ- 
wygnańców i rodaków, przybywających z kraju, 
lub w owych dniach, gdy gromadził się tu cały 
świat paryski, aby uczestnictwem w wentach na 
cele zakładów emigracyjnych złożyć hołd do- 
stojnym gospodarzom i dać wyraz sympatyi dla 
Polski. 

Nie zdołały ożywić tego posępnego ogni- 
ska związki małżeńskie ks. Władysława Czarto- 
ryskiego ze słynną z piękności księżniczką Am- 
paro, córką Izabelli królowej hiszpańskiej i Wi- 
tolda Czartoryskiego z pełną uroku Podolanką 
Maryą Grocholską. Układały się plany małżeń- 
stwa księżniczki Izabelli z ks. Napoleonem sy- 
nem Hieronima. Nie doszły do skutku może z 
powodu tego. że księżniczka miała odstraszające 
doświadczenie podobnego związku swej ciotki 
księżny Wirtemberskiej. Małżeństwo z hr. Janem 
Działyńskim, synem Tytusa i Cecylii z Zamoy- 
skich było skutkiem rodzinnego układu. Mimo 
wszystkich warunków w szlachetności i podnio- 
słości uczuć z obu stron, brakło temu związko- 
wi tego uczucia, które stanowi podstawę szezę- 
ścia. Hr. Działyńska pozostała w hotelu Lam- 
bert podejmując wszystkie dzieła miłosierdzia 
swej matki i ciotki, zajmując się zakładem wy- 
chowawczym dla córek wychodźców. Hr. Iza- 
bella Działyńska założyła wspaniałą rezydencyę 
w (Gołuchowie, zapełniając ją doborem dzieł 
sztuki i tworząc zeń muzeum wielkiej wartości. 

Dostojna ta pani, wierna tradycyom swe- 
go rodu, dotrwała na straży tego, co przez pół 
wieku znajdowało swe ognisko w hotelu Lam- 
bert. Przerzedzały się szeregi przyjaciół ze star- 
szej emigracyi — przerwała się przędza poli- 
tycznego działania emigracyjnego; punkt ciężko- 
ści zwrócony został do kraju. Po zgonie brata 
księcia Władysława — hotel Lambert zamyka 
się w obrębie dzieł miłosierdzia dla resztek wy- 
chodźtwa. Hrabina Działyńska łączyła z wielką 
urodą umysł pełen wiedzy i znawstwa w rze- 
czach historyi i sztuki, Wszyscy co zbliżali się 
do tej pani odnosili wrażenie wielkiej dobroci 
serca i surowej cnoty, na zasadach wiary 
wspartej. 

Spadkobiercą majoratu Gołuchowa ustano- 
wiła zmarła księcia Witolda Czartoryskiego, 
młodszego syna księcia Władysława i Małgo- 
rzaty z książąt Orleańskich. 

— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Paweł Pobóg Burzyński w 29 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Jurkowie ad 
Partyń we środę, dnia 23 marca b. r. 0 go- 
dzinie 11 przed południem. 

— Usiłowane morderstwo i rabunek. 
Dnia 16 b. m. około północy zbudzony został 


marca 1899. 


szynkarz w przydrożnej karczmie „Widna“ ad 
Kidałowice (pow. Jarosław) wołaniem, wydoby- 
wającem się z położonej w sąsiedztwie karczmy 
studni. Pobudziwszy domowników, udał się do 
studni i wyciągnął z niej jakąś obeą kobietę, 
która utraciwszy w chwili ratunku przytomność, 
nie mogła udzielić żadnych wyjaśnień. Przy po- 
mocy żandarmów ocucono nieszezęśliwą dopiero 
nad ranem i wówczas dowiedziano się od niej, 
że nazywa się Filomena Juszczyk, pochodzi ze 
Słotwiny (pow. Bohorodczany), zkąd emigrowała 
do Ameryki. Za Oceanem poślubiła niejakiego 
Wietlińskiego, pochodzącego rzekomo z Pruchni- 
ka (pow. Jarosław) i z nim wróciła do kraju. 
Poprzedniego dnia przybyła o godzinie 10 wie- 
czorem z mężem koleją do Jarosławia, gdzie na 
nich oczekiwał z furą rzekomy szwagier rzeko- 
mego Wietlińskiego i udali się razem w drogę 
do Pruchnika. Teraz rozpoczął się właściwy 
dramat: Wietliński ze szwagrem usiłowali udusić 
Filomenę, a uważając ją wreszcie za nieżywą, 
wrzucili domniemanego trupa do studni, zabie- 
rając sobie kwotę 1400 zł. 

Na podstawie tych zeznań, żandarmerya 
rozpoczęła pościg za zbrodniarzami i udało się 
jej przychwycić już jednego z nich, niejakiego 
Krygowskiego z Pruchnika, przy którym znale- 
ziono ze zrabowanych pieniędzy kwotę 200 zł. 
Krygowski miał właśnie wyjeżdżać do Ameryki, 
schwytano go jednak przed doprowadzeniem do 
skutku upragnionej przezeń wycieczki za morze. 
Za rzekomym Wietlińskim śledzi żandarmerya. 


— Wielkie nieszczęście wydarzyło się 
onegdaj w pobliżu Swarzędza pod Poznaniem. 
Właściciel cegielni Handtke z Antoniewa i po- 
mocnik w browarze kobylopolskim Krych wra- 
cali bryczką z Swarzędza. W pobliżu Antoniewa 
najechał na nich przecinający szosę pociąg kolei 
żelaznej. Obaj zostali na miejseu zabici. Woźnica 
cudem ocalał, 


— Jako dar sułtana przybyły do zwie- 
rzyńca w Schónbrunie pod Wiedniem kozy „an- 
gora", Przed kilku miesiącami konsul austrya- 
cki w Konstantynopolu otrzymał polecenie zaku- 
pienia jednej pary tych zwierząt; ponieważ jed- 
nakże prawo zabrania wywozu tych kóz, więc 
konsulat zwrócił się do tureckiego rządu o spe- 
cyalne pozwolenie na podstawie sułtańskiego 
trade. Padyszach, ot,  "mawszy o tem wiadomość, 
posłał do Wiednia jako dar 18 sztuk przepię- 
knych kóz „angora“. 


— Nienetwo Hiszpanek. Według au- 
tentycznych dat, w Hiszpanii w 1897 roku na 
Si pół milionów kobiet 6 milionów nie posia- 
dało sztuki czytania i pisania. Nawet w naj- 
wyższych warstwach dziewczęta opuszczają szko- 
łę w 12 lnb 14 roku życia, przestając od tego 
czasu zupełnie zajmować się nauką. W celu po- 
lepszenia tych stosunków założono w Madrycie 
wyższą szkołę, która jednak wkrótce przestała 
istnieć, ponieważ za rządów Canovasa partya 
przeciwna kształceniu kobiet odmówiła subwen- 
cyi. Uniwersytety stoją wprawdzie dla kobiet 
otworem, lecz bardzo niewiele tylko Hiszpanek 
ma odwagę korzystać z dobrodziejstw nauki, o- 
czywiście bowiem w społeczeństwie tak niechę- 
tnem dla wykształcenia kobiet, nie łatwo znaj- 
dzie sawantka kawałek chleba. W Portugalii 
stosunki pod tym względem nie są również o 
wiele lepsze. I tutaj panuje bezgraniczne nieu- 
etwo wśród płci pięknej. Tylko w miastach 
nadmorskich — zapewne dzięki angielskiemu 
wpływowi — ruch umysłowy wśród czarnookich 
eór południa silniej się rozwija. 


Kraków, 22 marca. 


Przed trybunałem przysięgłych rozpoczął 
się dzisiaj proces ks. Stojałowskiego o obrazę 
czci, Z powodu artykułu umieszczonego w Pra- 
wie Ludu, przeciw wydawcy i odpowiedzialne- 
mu redaktorowi tego czasopisma, p. Franciszko- 
wi Sułezewskiemu, oraz przeciw autorowi arty- 
kułu, p. Kazimierzowi Kaczanowskiemu, obu 
należącym do partyi socyalno- demokratycznej. 
Rozprawie przewodniczy radca dr. Schnayder; 
oskarżenie wnosi adwokat dr. Dobija, zastępu: 
jący obecnego oskarżyciela ks. Stojałowskiego: 
obwinionych broni adwokat dr. Garfein, 

Odezytany akt oskarżenia podnosi, że p. 
Sułczewski wydrukował w nr 8 Prawa Ludu 
z wtorku 1 lutego 1898 roku artykuł wstępny, 
napisany przez p. Kaczanowskiego p. t.: „Zbro- 
dniarz w sutannie”. Artykułem tym oskarżyciel 
uczuł się dotknięty, albowiem w artykule tym 
powiedziano z powodu wyborów do Rady pań- 
stwa z kuryi IV okręgu Łańcut- Nisko, że ks. 
Stojałowski, oszukawszy lud i straciwszy jego 
zaufanie, sięga po mandat za pomocą pałki, za- 
miast bagnetu; że stara się zmusić chłopów, 
ażeby na niego głosowali, za pomocą zwykłego 
rozboju; że łamie wszelkie przykazania boskie i 
ludzkie, religię dla mandatu narusza, podburza 
chłopa przeciw chłopu, otacza się bandą pła- 
tnych rozbójników, którzy każdego, ktoby mu 
zawadzał, mają bić, choćby mu zdrowie lub 
życie odebrać; że na zgromadzeniach zachęcał 
do bicia, że podżegał wprost do rozboju, że ka- 
zał bić mieszczan i żydów, że kazał za pomocą 
przysięgi zmuszać wyborców, by na niego gło- 
sowali, że z jego przyczyny zaszły już dwa wy- 
padki rozboju i t. d. 

Ten sam artykuł zarzucał też oskarżycie- 
lowi ks. Stojałowskiemu, że szerzy wśród ludu 
ciemnotę, zdziczenie obyczajów, że dla swej ko- 


rzyści chce wprowadzić niezgodę do rodziny, 
namawiając kobiety, aby biły mężów, którzy na 
niego głosować nie będą, że narusza wprost re- 
ligię, by tylko wydusić mandat, że z kościoła 
zrobił miejsce agitacyi za sobą, że drwi sobie 
z religii, przyrównywując siebie do Sakramen- 
tu, że miał powiedzieć, jakoby mu ubliżała bez- 
czelność chłopa, który przeciw niemu kandyduje 
i że wybór jego z tych powodów niczem się nie 
różni od wyboru pierwszego zwalanego chłop- 
ską krwią szlachcica i t. d. Dalej artykuł na- 
zywa oskarżyciela „lokajem szlacheckim*, „zbro- 
dniarzem w sutannie*, „bezczelnym oszustem po- 
litycznym*. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłu- 
chano obu obwinionych. Pierwszy z nich, Fran- 
ciszek Sułezewski, do winy się nie poczuwa; ar- 
tykułu inkryminowanego nie czytał i do druku 
nie podał; przypuszcza, że z poduszczenia ks. 
Stojałowskiego został ciężko pobity na zgroma- 
dzeniu w Rudniku. 

Drugi obwiniony, Kaczanowski, odbywa 
obecnie służbę wojskową przy 10 p. p. w Ja- 
rosławiu, zjawił się więc w sali rozpraw w peł- 
nem uniformie i w dłuższym wywodzie uzasa- 
dniał zarzuty, że ks. Stojałowski jest oszustem 
politycznym. 

Oskarżyciel ks. Stojałowski wystosował 
szereg zapytań do obwinionych ; wreszcie adwo- 
kat dr. Garfein zażądał przesłuchania nowych 
świadków, między innymi posła Daszyńskiego i 
dziennikarza Wojciecha Dąbrowskiego ze Liwo- 
wa, oraz sprowadzenia aktów sądowych z pro- 
cesów lwowskich. Po godzinie | odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do godziny 4 po połu- 
dniu. 


| rozp 


Notatki literacko-artystyczme, 


„Przewodnik naukowy i literacki“ 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej wy- 
szedł za miesiąc marzec i zawiera: I. „Korespon - 
dencya Józefa Bohdana Zaleskiego“, podał 
Dyonizy Zaleski. II. „Nowy Sącz w epoce Wa- 
zów“, przez ks. Jana Sygańskiego T. J. 
III. „O nowo odkrytych poezyach liryka gre- 
ckiego Bakchylidesa“, przez dr. Ludwika Ówi- 
klińskiego. IV. „Zarys pojęć o narodzie“, przez 
I. Śnitkę. V. „Bonneau. Ostatni konsul Rze- 
czypospolitej francuskiej za Stanisława Augu- 
sta, jego przygody i memoryały w sprawie 
Polski, (r. 1759 — 1805)“, przez Aleksandra 
Kraushara. VI. „Psychologia socyalizmu * przez 
dr. Władysława Pilata. VII. „Pamiętnik barona 
Heykinga", przez dr. Aleksandra Semkowicza. 
VII. Dzieje ilustrowane literatury polskiej, re- 
cenzya przez dr. Wilhelma Bruchnalskiego. IX. 
„Kronika literacka“. 


Malarz baśni ludowej. Wystawa Hansa 
Schwaigera w Wiedniu. Do wczoraj ogółowi 
nieznany, dziś nowa sława niemiecko-austryackiej 
sztuki, sztuki ze słowiańskim podkładem. Codzień 
niemal przekonywamy się, jak bogatą jest Austrya 
w oryginalne, wielkie talenty, które żyją w za- 
ciszu, zwracając na się uwagę chyba nielicznych 
znawców. Głdy wreszcie nadejdzie dzień odkrycia, 
dzień sławy, publiczność pyta zdumiona: proszę, 
zkąd przychodzi ten artysta? Żył pod waszym 
bokiem, tylkoście go nie widzieli. Tak było z 
„pierwszym secesyonistą* zmarłym Hórmannem, 
tak jest obecnie z Hansem Schwaigerem. 


Kto go odkrył? Naturalnie secesya, Prze- 
szłego roku poświęciła mu cały sierpniowy ze- 
szyt Ver Sacrum, zawierający z pięćdziesiąt ro- 
produkcyj ciekawych prac Schwaigera. Od tej 
chwili miłośniey sztuki pojęli i ocenili talent 
artysty. Wprawdzie prace jego pojawiały się już 
poprzednio na wystawach w Kiinstlerhausie, ale 
dziwne, a wyrwane z całości uchodziły uwagi. 
Poznali się na artyście, liczącym dzisiaj lat 45, 
tylko Makart, hr. Wilczek, znany mecenas sztuki 
JE. Dumba, oraz wytworny Kunsthandler Miethke, 
który przez szereg lat skupował jego prace i 
teraz — w swoim salonie — urządził zbiorową 
wystawę dzieł Schwaigera. 


Oryginał to i poeta prawdziwy. Zaszył się, 
het głęboko, w ciemny bór karpacki na Mora- 
wie, w okolicy słowackiej, mieszka wraz z żoną 
w starym dworku drewnianym na górzystej po- 
lanie leśnej, odcięty od świata; grzebie się w 
zakurzonych foliantach, sam swoje farby przy- 
rządza i maluje, wsłuchany w szum lasu i w ba- 
śni ludowe, przeważnie słowackie. Świat odwie- 
cznych, a wiecznie świeżych opowieści gminu, 
ów świat czarodziejski, a przecie realistyczny, 
gnomów i strachów w zaczarowanych zamkach, 
upiornych wisielców na rozstajnych drogach, 
wodników i śmiesznych dyabłów i t. p. szano- 
wnych osobistości, których pobożny chrześcianin 
nie maluje na Ścianie — to jego ulubiona dzie- 
dzina, którą odtwarza z przepyszny realizmem i 
pełnią groteskowego humoru. Fantazya jego jest 
zdrowa, czerstwa i szczera, jak fantazya gminu. 
Najlepszy krytyk wiedeński, L. Hevesi, który 
pisze o Schwaigerze w Ver Sacrum, opowiada, 
jak on tworzy. Idzie raz z wieczora przez las, 
patrzy: wedle drogi pod **zewem legł sobie za- 
wiany chłop i spi w najlepsze. Poczyna go szki- 
cować; w tem przychodzi mu myśl do głowy: 
a co teź powiedzą nato gnomy? Zaczem maluje 
także gromadę pokurczów-krasnoludów, wysuwa- 


jących się z nor podziemnych, zaciekawionych i 
oburzonych widokiem biednego pijaka. Taka jest 
geneza obrazn: „Tutaj jest człowiek!“ — Na 
innym rysunku ilustruje sposób, w jaki wyciąga 
się z pod szubienicy korzeń mandragory; na in- 
nym widzimy wodnika, czeszącego sobie melan- 
cholijnie skudłane pełechy niebieskawo - zielone; 
młodziana, który chciał poznać, co to jest strach; 
lub grających w karty zacnych flamandzkich pi- 
jaków : Jeden z nich zaklął właśnie, jak się 
patrzy — ioto w tej chwili jawi się w karczmie 
okropna dyabelska poczwara, a piwosz z prze- 
rażenia, bęc ze stołka na ziemię... Wszystkie te 
rzeczy reprodukowane są w Ver Sacrum; nie 
ma tam tylko szczególnego obrazn „Anabaptyści 
w Monasterze”, pojętego zupełnie w staroniemie- 
ekim duchu. Schwaiger podróżował dużo po 
Niemczech i Holandyi. Jest on również wybor- 
nym portrecistą i pejzażystą doskonałym. Ilustra- 
tor z niego byłby urodzony dla takiego n. p. 
Andersena; próbował też ilustrować „Canterbury 
Tales“ Chaucera. Talent bujny i samodzielny. 
Dziś ma sławę, wczoraj był nieznany. Talent 
prędzej czy później utoruje sobie o” 
Sz. 


Czwarta wystawa Secesyi wiedeń- 
skiej (notatka tymczasowa). W przeddzień o- 
twarcia czwartej wystawy, przeszedłem przez 
sale białego asyryjskiego pałacu na Wienzeile, 
gdy właśnie gorączkowo krzątano się około 
ukończenia dekoracyjnej strony. Wewnętrze urzą- 
dzenie znowu doznało efektownej metamorfozy 
za sprawą architekta Olbricha i malarza Hoff- 
manna. Ogólne wrażenie wystawy jest dosko- 
nałe. W dziale plastyki „clou“ stanowi monu- 
mentalna rzeźba wiedeńczyka Artura Strassera, 
przedstawiająca Marka Antoniusza w rydwanie, 
ciągnionym przez lwy. Z zamówienia Rządu 
odlany następnie w bronzie, Antoniusz odbędzie 
dalszy swój pochód tryumfalny także na wystawie 
paryskiej w 1900 r. Dalej zwraca uwagą potężny 
bias Rocheforta przez Rodina. W zakresie ma- 
larstwa Wiedeń obficie jest tym razem reprezen- 
towany : wyborne są obrazy Klimta, Molla, mło- 
dego Andriego, Orlika... Wiedeńczyk Engelhart 
wystawił efektowny okap kominka z figurami 
Adama i Ewy; Wiedeńczyk Kolo Moser tkane 
według swoich wzorów materye secesyonistyczne. 

Z obcych : Niemcy Knehl, Scarbina, Dett- 
mann : dalej Francuzi: Besnard, Berton, Raf- 
faeli i w. i; dalej Fryc Taulow, hiszpański 
Paryżanin Gaudara i szereg pejsażystów szko- 
ekich.... J'en passe, i kończę wyliczaniem imion, 
z których każde znaczy wielki oryginalny ta- 
lent. — Nie brak na wystawie i pięknych me- 
bli i sprzętów artystycznych; słynny zegar 
wszechstronnego Charpentiera, złoty i jasno 
purpurowy, zachwyca oczy. Słowem, wystawa 
ciekawa i bogata w dzieła talentu. 

Z polskich artystów i tym razem nie ma 
nikogo. Snadź oszczędzają i skupiają swoje siły 
na zapowiedzianą specyalnie polską wystawę, 
która staraniem krakowskiego Towarzystwa 
„Sztuka* odbędzie się pod jesień w gmachu 
Secesji. 

„Kiinstlerhans* otwiera także swe pod- 
woje 22 b. m., zapraszając na doroczną wielką 
wystawę. á Lsz. 

Mapa powiatu lwowskiego ukazała 
się świeżo nakładem c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej miasta Lwowa, a staraniem lwowskiego 
oddziału Towarz. pedagogicznego. Opracował ją 
prof. Stanisław Majerski, zwracając główną nwagę 
na stroną oro-hydrograficzną. Mapa przedstawia 
się bardzo dobrze, choć posiada i pewne niedo- 
kładności; n. p. brak tutaj kolei Lwów-Janów, 
nie oznaczono podwójnego toru na szlaku Lwów- 
Kraków, nie uwidoczniono zalesień na Wysokim 
Zamku i w parku Stryjskim it.d. Cena egzem- 
plarza podklejonego na płótnie w tece 9 zł. Dla 
członków Towarzystwa pedagogicznego 7 zł. Do- 
chód przeznaczony na fundusz burs, Do nabycia 
w administracyi Tow. pedagogicznego, ul. Osso- 
lińskich 11. 


(r.) Stefan Żeromski: „Utwory powie- 
ściowe”. Warszawa 1898. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 

Pan Żeromski należy do nielicznej gro- 
madki najmłodszych polskich powieściopisarzy, 
która wstępnym bojem zdobyła sobie niemal 
pierwszorzędne stanowisko na kartach literatury 
naszej. (Czy pokładane w nich przez czytający 
ogół nadzieje nie zostaną zawiedzione? na razie 
rozstrzygać trudno. To pewne, że dotychczasowe 
ich prace świadczą o stałym rozwoju talentu, 
który oby zabłysnął rychło pełnem światlem na 
chwałę i chlubę naszą. 

W „Utworach powieściowych* wybija się na 
naczelne miejsce opowieść „O żołnierzu tułaczu”, 
napisana z prawdziwym artyzmem; obok niej 
postawiłbym doskonałą humoreskę „Kara“ i 
„Legendę o bracie leśnym*. Innne prace, w to- 
mie tym zawarte, jak: „Na pokładzie”, „Tabu“, 
„Cienie* i „Promień“, posiadają również wszyst- 
kie cechy wybitnego talentu p. Żeromskiego i 
służyć mogą dla licznej rzeszy młodszych auto- 
rów przykładem, jak tego rodzaju szkice i no- 
welki pisać należy. 


Nowa opera. W Warszawie na zebraniu 
u p. dyrektora Zygmunta Noskowskiego, p. Hen- 
ryk Skirmuntt odegrał wstęp do swojej opery 


p. t.: „Wołodyjowski*. Wstęp ten jest oryginal- 


nym izapowiada, że opera p. Skirmuntta będzie | Pszenica na 


dziełem znamiennem w naszej muzyce. 


Z teatru. „Favorita“, jedna z najbardziej 
popisowych oper dla pami Heller i p. Myszugi, 
daną będzie jutro, we czwartek po raz ostatni 
w tym sezonie. 

W sobotę powtórzoną będzie z panią Ar- 
klową wspaniała „Norma“, która wczoraj istny 
entnzyazm wśród publiczności wywołała. 

Przypominamy, że sezon operowy się koń- 
czy i że jeszcze tylko cztery przedstawienia opery 
dane będą w tym sezonie, 

P. Władysław Floryański nie przybędzie 
tego roku do Lwowa, gdyż wskutek słabości 
dwóch innych tenorów, dyrekcya pragskiego „Di- 
vadla* w ostatniej chwili p. Floryańskiemu przy- 
rzeczony urlop cofnęła. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we środę po raz pierwszy „Pamela“, 
sztuka w 4 aktach, 7 odsłonach (na tle rewolucji 
francuskiej) przez Wiktoryna Sardou, w przekła- 
dzie M. Sachorowskiego. Pamełą będzie p. Sta- 
chowicz, Barrasem p. Chmieliński. 

We czwartek „Favorita“, opera Donizettie- 
go. Występ Miry Heller, Aleksandra Myszugi, 
Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

W piątek po raz drugi „Pamela* sztuka 
w 4 aktach Sardou. 

W sobotę o pół do 4 po południu „Małka 
Schwarzenkopf" sztuka ze spiewami w 5 a- 
ktach Gabryeli Zapolskiej. 

Wieczorem o pół do 8 „Norma“, opera 
w 4 aktach Belliniego. Przedostatni występ Te- 
resy Arklowej. 

W niedzielę po południu „Kontrolor wa- 
gonów sypialnych*, komedya w 3 aktach A. 
Bissona. 

Wieczorem „Straszny dwór“, opera w 4 
aktach St. Moniuszki. Przedostatni występ Miry 
Heller, Al. Myszugi, Juliana Jeromina i Jó- 
zefa Szymańskiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Pamela“. 

We wtorek ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie: „Trubadur“, opera w 5 aktach 
Verdiego. Ostatni występ Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i 
J. Szymańskiego. 

We środę ostatnie przedstawienie przed 
Swiętami, po raz pierwszy „Woźnica Henszel*, 
sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, prze- 
kład Maryi Dulebianki. 

W piątek i w sobotę teatr będzie zam- 
knięty. 


-GOSPODARSTYO 1 HANDEL 


Wiedeński Union-bank ogłasza zam- 
knięcie rachunków za rok 1598 z czystym 
zyskiem w kwocie 1,260.514 zł., dywidenda 
wynosić będzie 8 pre., podobnie jak w latach 
poprzednich. Rada zawiadowcza postanowiła 
powiększyć kapitał akcyjny przez emisyę 
20.000 akcyj z 12 milionów na [6 milionów. 
Nowe akcye, które partycypują w zysku Ban- 
ku, z dniem 1 stycznia 1899 zostaną nieba- 
wem akcyonaryuszom oddane do dyspozycyi 
po kursie 285 zł. za sztukę. 


Statystyka handlu zagranicznego 
Austro-Węgier wykazuje za miesiąc luty 
b. r. w imporcie 68,200.000 zł. t. j. o 2,100.000 
zł. mniej, niż w lutym ubiegłego roku. Eksport 
austryacki wynosił w lutym b. r. 66,600.000 
zł., t. j. o 12 milionów więcej, niż w tym sa- 
mym miesiącu przed rokiem. — Bilans han- 
dłowy był zatem czynny na 3,400.000 zł., 
podczas gdy w lutym r. 1898 był na 10,700.000 
zł. bierny. 

Sprawozdanie targowe ogólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Liwowie 
ulica Kopernika 7. 

Targ w Bernie morawskiem 16 marca 
1899. Spęd 170 sztuk. Płacono za prima do 
85 zl., za towar średni 28 do 32 zł.. 

Targ zły. 

Targ w Pradze 20 marca 1899. Spęd 
675 sztuk. Płacono za towar średni 80 do 538 
zł., lepszego towaru nie było. Krowy od 28 
do 81 zł, buhaje 82 do 35 zł. 

Targ ożywiony. 

Targ wiedeński 20 marca 1899. Sped 
4548 sztuk, większy o 600 sztuk, jak w po- 
przednim tygodniu. Płacono za woły galicyj- 
skie príma 82 do 86 zł, średnie 28 do 32 
zl., krowy 21 do 26 zł, buhaje 25 do 29 zł. 

Z powodu większego spędu o 600 sztuk, 
jak w poprzednim tygodniu, ceny spadły, a 
targ był słaby. 


| 
Wiedeń, 22 marca. Spirytus 18— do ; szka 
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| Wiedeń, 22 marca. Targ zbożowy 
wiosnę 976—977, na maj, 
czerwiec 9-88 do 9:89, żyto na wiosnę 8'08 do 
8-09, kukurudza na maj, czer., 4688 do 484, 
owies na wiosnę 6:04—-6'05, owies na maj i 
czerwiec —'— do —'—, rzepak na sierpień i 
wrzesień 12:20 do 1280, olej rzepakowy 32 
do 83. 

Tendencya: spokojna. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 22 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10:64—10'65, na kwiecień 
9-93—9:94, na maj 958—954 na paździer- 
nik 8:59-—8:60, żyto na marzec 800—802, 
kukurudza na maj 455—457, owies na ma- 
rzec 572—574, rzepak na sierpień 1810 do 
12:20. Popyt na pszenicę: 

Tendencya: dobra. Pogoda piękna. 

Berlin, 22 marca. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 1609:45. Spi- 
rytus 89:80. 


Frankfurt, 22-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 280:—, kolej pań- 
stwowa 15450,  Alpiny ,  Disconto 
——, Laura Huette ——. Tendencya —. 


Paryż, 20 marca. Zamknięcie giełdy 


wieczornej: Trzyprocentowa renta 102-20. 
Mąka 48:65. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:92'/, do 129774, loco Ołomuniec 
12:30 do 12:40, loco Berno-Wiedeń 12:40 
do 12:50, za kwiecień loco Aussię 13:95 do 
13—-, cukier w kostkach primi 37:37), do 
37:50, sekunda 3712, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18— do 18:20 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5— 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 1990. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 22 marca. Pszenica gotowa 
9-25 do 9:50, pszenica gotowa nowa 925 
do 9:50, żyto gotowe 7%— do 7:50, żyto go- 
towe na termina 7%:-—- do 7:50, owies obro- 
czny gotowy 6:50 do 675, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6'75, jęczmień pastewny 


5:70 do 6—, jęczmień brow. 6:50 do 7-50, 
groch do got. 7— do 9—, wyka 550 do 
6—, nasienie lniane ——, do — —, nasie- 


nie konopne —— do ——, bób —— do 
—'—, bobik 5:25 do 5:50, hreczka 7:50 do 
8:50, koniczyna czerwona  galicyjska 45— 
do 58:—, biała 30— do 50—, tymotka 
17:— do 21:—, szwedzka 50'-— do 60—. ku- 
kurudza stara 580 do 5:50, nowa 5'80 do 
5:50, chmiel stary —:— do —'—, nowy za 
56 kilo 65:— do 70:—, rzepak Il— do 
11:25, groch pastewny 6:— do 6'50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:50 
do 16:75, na termin 1650 do 17°., waran- 
hp === 


0 —— 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 11 do 17 marca 
bieżącego roku bez oplaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara 9:25 do 9:50, nowa 926 do 9:50, 
żyto stara 7:15 do 7:50, nowe 7:15 do 7:50, 
jęczmień browarny 6:90 do 7:50, pastewny 
570 do 6:—, owies 6:80 do 6:50, kreczka 
7:80 do 850, kukurudza zeszłoroczna 5:26 do 
545, kukurudza nowa —'— do —.—, proso 
do —'—, groch do goiowania 1:40 do 
870, groch pastewny 5:85 do 6:25, soczewi- 
ca —*— do —:—, fasola —— do j 
bobik 5:25 do 5:75, wyka 525 do 5'65, ko- 
niczyna czerwona 45— do 58'—, koniczyna 
biała 80— do 50, koniczyna szwedzka 50— 


do 60:—, tymotka —' do ——, anyż 
rossyjski —'— do —*—, anyż płaski —'— 
do — —, kminek —*— do —'—, rzepak zi- 
mowy 1l'— do 11:25, rzepak letni —— do 
—'—, nasienie Iniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —*— do —'—, chmiel 116— 


do 125—, łój 33:— do 34%—, nafta zwykła 
17:— do 18, nafta salonowa 19:— do 20—, 
wosk ziemny —*— do —'—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16:90 do 17:15. 


Sejm. 
(20 posiedzenie 4 sesyi, VII peryodu). 
Lwów. dniu 22 marca. 

Marszałek krajowy JE. Stanisław hr. Ba- 
deni otwiera posiedzenie o godzinie 10 minut 
40 przed południem. 

Porządek dzienny obejmuje 40 punktów. 
Liczba petycyj wynosi 1695. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
zabrał głos p. Komisarz rządowy radca Dwo- 
ru hr. Łoś. 

| I. Na interpelacyę pp. posłów Franci- 
Krempy i tow. z 2 marca b. r. w spra- 


1820. Tendencya —. Nafta galicyjska bez , wie odstąpienia właścicielom przyległych grun- 


zmiany. Qukier surowy 12:95 


(U S 


tów odsypisk nad rzeką Białą i Wisłoką, w 


powiatach mieleckim i tarnobrzeskim, mam 
zaszczyt odpowiedzieć co następuje: 

Odsypiska, powstałe w skutek budowli 
wodmych, a więc sztucznie uzyskane, przypa- 
dają z mocy $. 47 ust. wodnej z roku 1875 
tym, którzy ponoszą koszta przedsiębiorstwa. 
Na tej zasadzie przy budowlach, wykonywa- 
nych wyłącznie kosztem rządowym, przypa- 
dają odsypiska na rzecz Rządu, zaś przy bu- 
dowlach wykonywanych w drodze konkuren- 
cyi, bywają rozdzielane w miare przyczynku 
Rządu, kraju i stron prywatnych. 

Odsypiska takie mają być wedle powo- 
łanego $. ustawy wodnej odstąpione właści- 
cielom przyległych gruntów w tym razie, je- 
żeli ich przedsiębiorstwo nie potrzebuje do 
dalszej regulacyi, względnie do lepszego za- 
bezpieczenia i umocowania brzegów, jednakże 
nie za zwrotem kosztów obsadzenia wikliną, 
jak tego pragną panowie interpelanei, lecz za 
zwrotem wartości tych odsypisk, jak to usta- 
wa wyraźnie przepisuje. 

Ponieważ więc $. 47 ustawy wodnej ja- 
sno i wyraźnie określa postępowanie w wy- 
padkach, do których interpelacya się odnosi i 
ponieważ zawsze postępuje się ściśle według 
postanowień tego paragrafu, przeto do zmia- 
ny tego postępowania nie ma prawnej pod- 
stawy. 

II Na interpelacyę pp. posłów Franci- 
szka Krempy i tow., wniesioną na posiedzeniu 
z 4 marca 1899, w której się panowie inter- 
pelanci użalają na niesprawiedliwe ocenianie 
szkód wyrządzanych przez bydło na wałach 
w powiecie tarnobrzeskim, nad rzekami Wi- 
słą, Łęgiem i Prześniówką i za dotkliwie wy- 
mierzane kary, a nadto że wszelka komunika- 
cya po wałach w tym powiecie jest wzbro- 
niong, mam zaszczyt odpowiedzieć, co nastę- 
puje : 

Na punkt 1 i 4 interpelacyi oświadczam, 
że starostwo w Tarnobrzegu w pociąganiu do 
odpowiedzialności karnej mieszkańców powia- 
tu, oskarżonych o przekroczenia ustawy wo- 
dnej, względnie uszkodzenia wałów ochron- 
nych, stosuje się ściśle do $. 69 noweli do 
ustawy wodnej z 10 czerwca 1892 Dz. u. kr. 
Nr. 43, a jak świadczy wykaz kar i odszko- 
dowari, przez to starostwo w roku 1898 orze- 
czonych, postępuje łagodnie, trzymając się naj- 
niższego ustawą unormowanego wyiniaru kary, 
(t. j- grzywny 5 zl), poniżej którego wła- 
dzom administracyjnym I. instancyi sehodzić 
nie wolno, a uwalniając od odpowiedzialności 
mniej winnych t. j. tych, którzy wśród uspre - 
wiedliwienia godnych okoliczności dopuścili 
się szkód. 

Odszkodowanie ustanawia się na podsta- 
wie oszacowań zaprzysiężonych strażników wa- 
łowych zazwyczaj bardzo nisko. 

Ponieważ tak znacznym nakładem zbu- 
dowane wały stanowią przedmiot niesłychanie 
ważny, bo przerwanie ich naraża całą przyle- 
głą okolicę i cały niemal powiat tarnobrzeski 
na nieobliczalne szkody, a ponieważ wobec 
tego konieczną jest ochrona takiego ważnego 
przedmiotu przed szkodnikami, a tę osiągnąć 
można tylko zapomocą stosownych kar, które, 
jak wykazano, wcale nie są nadmierne, owszem 
obniżone do BRC prawie przez ustawę 
wodną dopuszczonych, przeto Rząd nie widzi 
powodu do wydania jakichkolwiek pouczeń 
e. k. starostwu w Tarnobrzegu, aby postępo- 
wało na przyszłość inaczej, jak dotąd. 

(o zaś do punktu 2% i 5 interpelacyi 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że rekonstrukcya 
i konserwacya wszelkich wałów w powiecie 
tarnobrzeskim jest na mocy ustaw: o obwa- 
iowaniu Wisły, o regulacyi Łęgu i o regula- 
cyi Prześniówki, objęta przez Wydział krajo- 
wy, że zatem kwestya komunikacyi po wałach, 
jakoteż zbioru trawy wałowej i t. p., należy 
wyłącznie do zakresu działania Wydziału kra- 
jowego. 

IHI. Na interpelacyę pp. posłów Osu- 
chowskiego i tow. z 15 marca b. r., w spra- 
wie rekonstrukcyi gościńca rządowego z Sam- 
bora do Turki prowadzącego, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że zdjęcia i pomiary dla prze- 
łożenia stromych przestrzeni gościńea dobro- 
milskiego, pomiędzy Rozłuczem a Turką, prze- 
prowadzono w r. 1895, zaś projekta same spo- 
rządzono w r. 189%. Przy bliższem rozpatrze- 
niu i zbadaniu okazała się jednak potrzeba 
częściowego ich przerobienia, która to rozległa 
i skomplikowana czynność, poruczona oddzia- 
łowi technicznemu c. k. starostwa sambor- 
skiego jest obecnie na ukończenin a referat 
przedłożony zostanie c. k. Ministerstwu spraw 
wewnętrznych do ostatecznej decyzyi, 

Ponieważ zamierzona przebudowa obej- 
muje około 14 kilometrów gościńca i wyma- 
gać będzie bardzo znacznego nakładu, przeto jej 
wykonanie, które rozpocznie się prawdopo- 
dobnie w pobliżu Turki, będzie musiało być 
rozłożone na kilka lat. 

IV. Odpowiadając na interpelacyę pp. po- 
słów Wójcika i towarzyszy z 15 marca b. r. o 
sposobie zarządu funduszem propinacyjnym, 
zaznaczam przedewszystkiem, że interpelacya 
ta niezupelnie właściwie skierowaną została do 
Rządu krajowego, — Rząd krajowy bowiem, 
jako taki, nie zarządza galicyjskim funduszem 
propinacyjnym, lecz zarządza nim osobna 
władza, której atrybucye określone są ściśle 
w Ś. 8 i następnych powołanej w interpelacyi 
ustawy z 22 kwietnia 1889 dz. ust. kraj. nr. 


30, a władzą tą jest e. k. Dyrekcya galicyj- 
skiego funduszu propinacyjnego. 

W jaki sposób też c. k. Dyrekcya spra- 
wować ma zarząd prawa propinacyi, wskazują 
$$. 24 i 88 powołanej ustawy, — wedle te- 
go drugiego paragrafu urzęduje c. k. Dy- 
rekcya kolegialnie pod przewodnictwem e. k. 
Namiestnika, lub mianowanego przez niego 
zastępcy, uchwały zapadają bezwzględną wię- 
kszością głosów, a przewodniczący ma prawo 
zapadłą uchwałę zasystować i przedłożyć do 
decyzyi c. k Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, któremu e. k. Dyrekeya funduszu pro- 
pnacyjnego bezpośrednio podlega. 

Z tych postanowień ustawowych wyni- 
ka, że wys. Sejm nie ma bezpośredniej inge- 
reneyi w sprawach tyczących się sposobu za- 
rządu funduszem propinacyjnym i dlatego też 
e. k. Dyrekcya nie miała powodu do przed- 
kładania wys. Sejmowi szczegółowych dat co 
do poszczególnych wydzierżawień, objętości 
terytoryalnej okręgów dzierżawnych, wysoko- 
ści czynszów, czasu trwania dzierżaw i na- 
zwisk dzierżawców. Muszę też na to zwrócić 
uwagę, że podawanie do publicznej wiadomo: 
ści wszystkich warunków każdego przez Dy- 
rekcyę zawartego lub nawet zamierzonego in- 
teresu wpłynęłoby pod niejednym względem 
na tok interesów niekorzystnie i wyszłoby 
ezęsto na niekorzyść funduszu propinacyjne- 
go, a temsamem i «raju. 

C. k. Dyrekcya wszakże nie ma naj- 
mniejszego powodu osłaniać działalności swojej 
jakąkolwiek mgłą tajemniczości i jest w ka- 
żdej chwili gotowa tak wys. Sejmowi, jak i 
każdemu interesowanemu, który tego zażąda, do- 
zwolić wgłądnięcia w odnośne wykazy, jak to 
zresztą czyni zawsze, ogłaszając też publicznie 
przeznaczone corocznie na licytacyę przedmio- 
ty dzierżawne, z podaniem ich cen i warun- 
ków dzierżawy. 

Do punktu drugiego interpelacy! zauwa- 
żam, że c. k. Dyrekcya lokuje chwilowo na 
procencie te zapasy kasowe w gotówce, które 
są potrzebne w ciągu roku do obrotu, jedy- 
nie w krajowyc hinstytucyach finansowych i 
w wiedeńskim Banku dla krajów koronnych, 
z którym ma stałą umowę co do uposażania 
w odpowiednią gotówkę tych miejsce płatni- 
czych w obrębie Monarchii i za granicą Pań- 
stwa, które upoważnione są do wyplaty kupo- 
nów i wyłosowanych obligacyj propinacyj- 
nych. Dodać tu jeszcze winienem i to z ca- 
łym naciskiem, że idzie tu tylko o chwilowe 
ulokowanie pewnej ilości gotówki i to za cał- 
kiem krótkim terminem wypowiedzenia i że 
ulokowane w ten sposób zapasy kasowe prze- 
znaczone na wypłaty, są całkiem nieznaczne 
i w żadnym stosunku nie zostają do zna- 
cznych rezerw funduszu, umieszczanych wyłą- 
cznie w lokacyach stałych, mających zupełne 
bezpieczeństwo pupilarne. 

Wreszcie, co do punktu trzeciego inter- 
pelacyi odwołuje się e. k. Dyrekcya do swych 
zamknięć rachunkowych, przedkładanych do- 
rocznie i zatwierdzanych przez wys. Šejm, 
z których można powziąć, w jaki sposób 
ulokowano dotychczasowe nadwyżki tak fun- 
duszu rezerwowego, jako też funduszu propi- 
nacyjnego, ogólnego i zasobowego. 

W celu uspokojenia interpelantów a za- 
razem i szerszej publiczności, złożyć mogę z 
całą stanowczością oświadczenie, iż Dyrekcya 
funduszu propinacyjnego uznaje w zupełności 
zasadę, iż wszelkie rezerwy funduszu powinny 
być lokowane w sposób odpowiadający regn- 
łom pupilarnego bezpieczeństwa i że zasady 
tej ma zamiar zawsze ściśle się trzymać. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, oznajmia JE. Marszałek, że prezy- 
dent miasta Krakowa osobiście zgłosił się do 
niego i oświadczył, że Rada m. Krakowa co- 
fa swą petycyę o przedłużeniu mandatów rad- 
ców miejskich na rok jeden. 

W obec tego p. Małachowski wnosi o 
usunięcie rzeczy z porządku dziennego i ode- 
słanie napowrót do komisyi gminnej. 

Po przemówieniach jednak pp. Zolla i 
sprawozdawcy, wniosek p. Małachowskiego 
up adł. 

Przystąpiono tedy do meritum rzeczy. 

W sprawie tej komisya gminna (refe- 
rent p. Hupka) przedstawia, że w skutek 
wejścia w życie ustawy państwowej z 25 paź- 
dziernika 1596 r., zmieniającej od r. 1895 po- 
cząwszy system podatków osobistych, na któ- 
rych w znacznej części obecnie obowiązujące- 
go statutu gminnego miasta Krakowa prawo 
wyboru do Rady miejskiej jest oparte, zna- 
lazła się Rada miejska miasta Krakowa w tru- 
dnem bardzo położeniu. Z dniem bowiem 15 
sierpnia 1899 r. kończy się sześcioletnie urzę- 
dowanie i gasną mandaty tych radców miej- 
skich, którzy wybrani zostali w r. 1893, tu- 
dzież tych radców, którzy w myśl $. 21 o- 
bowiązującego statutu w ostatniem trzechle- 
ciu w miejsce radców ubyłych przez śmierć, 
rezygnacyę lub utratę urzędu, do pełnienia 
obowiązków radzieckich zostali powołani. 

(elem odnowienia polowy Rady miej- 
skiej, muszą być według postanowień statutu 
spisu wyborców przez magistrat tak wcześnie 
ułożone. aby wybory odbyć się mogły przed 
wygaśnięciem mandaiów ustępujących radców, 
t. j. przed 15 sierpnia 1899 r. Ponieważ z 
najróżnorodniejszych względów jest to niemo- 
żliwe do przeprowadzenia, a gdy legalną pod- 
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stawą przedsięwzięcia wyborów może być tyl- ; 


ko statut obowiązujący, przeto komisya pro- 
ponuje do przyjęcia ustawę, która postanawia: 

„Ozas urzędowania radców miejskich 
stoł. król. miasta Krakowa, w r. 1893 do 
Rady miejskiej wybranych, jakoteż radców 
przez Radę miejską w mysl $. 21 statutu 
tymezasowego dla miasta Krakowa z dnia 1 
kwietnia 1866 1. 7 dz. u. kr. przybranych, 
przedłuża się na przeciąg jednego roku“. 

Aby zaś naznaczyć wobec Rady miasta 
Krakowa, że Sejm rok tylko czasu Radzie miej- 
skiej do uchwalenia projektu reformy statutu 
pozostawia i na uchwalenie dalszych przej- 
ściowych zarządzeń ustawodawczych na dal- 
szy okres czasu nigdy się nie zgodzi, propo- 
nuje komisya gminna uchwalenie następują- 
cej rezolucji: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi pro- 
jekt reformy statutu stoł. król. miasta Kra- 
kowa“, 

Ustawę i rezolucyę Izba uchwala, uchy- 
lając dodatek p. Romanowicza, postawiony do 
rezolucyi, ażeby po słowie, „Sejmowi* powie- 
dzieć: „po wysłuchaniu Rady m. Krakowa“. 

Z kolei przedłożył pos. Wereszczyński 
wnioski w sprawie przyjęcia szkoły polskiej 
w Białej, do której uczęszcza obecnie 358 
dzieci na etat krajowy. Wydział krajowy 
wnosi : 

„I. Sejm wzywa e. k. Radę szkolną kra- 
jową, ażeby w mieście Białej zorganizowała z 
dniem | września 1899 publiczną szkołę wy- 
działową męską, połączoną z czteroklasową 
szkołą pospolitą mieszaną tak, żeby Z powyż- 
szym dniem weszły w życie 4 klasy szkoły 
pospolitej mieszanej i pierwsza klasa szkoły 
wydziałowej męskiej, dalsze zaś dwie klasy 
szkoły wydziałowej męskiej kolejno w eq- 
gu dwóch bezpośrednio po sobie następują- 
cych lat. 

II. Sejm zobowiązuje się trwale ponosić 
z funduszu krajowego wszystkie koszta zało- 
żenia i utrzymania tej szkoły zarówno na po- 
bory nauczyc'eli, jakoteż na wydatki rzeczo- 
we w myśl ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 
i upoważnia c. k. Radę szkolną krajową, aże- 
by wydatki te w odpowiednich rubrykach bu- 
dżetu funduszu szkolnego krajowego corocznie 
wstawiała. 

III. Sejm utrzymujący jako szkolę tę 
wyłącznie, ustanawia dla 'niej na podstawie 
artykułu 1. ustawy krajowej zdnia 22 zerwe- 
ca 1867 język wykładowy polski. 

IV. Sejm postanawia, że szkoła ta zosta- 
wać będzie pod zarządem nadzorczych władz 
szkolnych państwowych. 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby począwszy od roku 1900, wstawiał coro- 
cznie do dochodów funduszu krajowego kwotę 
400 zł. jako datek Towarzystwa szkoły ludo- 
wej w Krakowie na częściowe pokrycie rze- 
ezowych wydatków szkoły polskiej w Białej". 

Referent wnosi odesłanie sprawy do ko- 
misyi szkolnej. 

Pos OÓkuniewski upomina się przy 
tej sposobności o seminaryum nauczycielskie 
ruskie w Kołomyi i wnosi, aby zarówno o 
szkole polskiej w Białej, jak i seminaryum w 
Kołomyi, jeszcze na bieżącej sesyi zdała ko- 
misya szkolna sprawę. 

Uchwalono wniosek referenta i dodatek 
p. Okuniewskiego, 

Dalej referent pos. Sala przedstawia 
sprawozdanie komisyi drogowej o czynnościach 
departamentu IV-go Wydzialu krajowego i 
wnosi: 

„l. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności departamentu 1V. (odnośnie do dzia- 
łu drogowego) Sejm przyjmuje do wiado- 
mości, 

II. Poleca się Wydzialowi krajowemu, 
by po uzupełnieniu zebranych dotąd materya- 
łów przedłożył wys. Sejmowi projekt ustawy 
o policyi drogowej, którą objęte będą również 
przepisy o obsadzeniu dróg drzewami. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu: 
by przy rozdzielaniu corocznego ryczałtu na 
subweneyonowanie dróg powiatowych i gmin- 
nych uwzględnił wyższemi kwotami — oprócz 
powiatów o małej sile podatkowej — także i 
te powiaty, które hądź pominięte były w okre- 
sie budowy dróg krajowych, bądź też w któ- 
rych wysoki koszt budowy, spowodowany bra- 
kiem odpowiednich materyałów, udaremnia 
wszelkie wysiłki funduszów miejscowych. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by usilnie dążył do uzyskania u e. k. Rządu: 
a) uznania za państwowe tych dróg, które ma- 
ją dla Państwa donośne znaczenie pod wzglę- 
dem wojskowym i ekonomicznym; b) zapew- 
nienia w drodze ustawodawczej stałej dotacyi 
ze Skarbu Państwa na budowę i utrzymanie 
dróg powiatowych i gminnych.* 

Izba uchwala bez rozprawy. 

Imieniem komisyi drogowej wnosi spra- 
wozdawca p. Starzyński: 

„Petycyę gminy Dembica i sąsiednich 
gmin odstępuje się Wydziałowi krajowemu z 
poleceniem, ażeby w porozumieniu z e. k. Rzą- 
dem wypracował projekt mostu na Wisłoce 
pod Dembicą i ażeby na podstawie kosztorysu 
przeprowadził dalsze rokowania z reprezenta- 
cyą powiatową i stronami interesowanemi a 
głównie z c. k. Rządem co do udzielenia zna- 


czniejszej pomocy ze skarbu Państwa i stoso- ! 


wnie do wyniku rokowań oznaczył wysokość  którzyby z ludu wyszli, wśród ludu, zdala od 
subwencyi, z funduszów krajowych udzielić się | miasta się chowali i kształcili, bo ci tylko po- 
mającej“. i trafią do sere i umysłów dziatwy z ludu sku- 

Izba uchwala. l tecznie przemówić. 

Nastąpił wybór jednego członka Wy- | W toku dalszej polemiki z pos. Bojką, 
działu krajowego z kuryi większej posiadłości ; broni się mowca przeciw zarzutowi „inkame- 
w miejsce p. Edwarda Jędrzejowicza. | racyi“. Wniosek jego był tylko wypływem je- 

Na 36 głosujących otrzymał 32 głosy go najgłębszego przekonania. Jedną z najwię- 
p. Mieczysław Onyszkiewiez, został za- |szych wad narodu polskiego jest pycha; — 
tem wybrany członkiem Wydziału krajowego. | nauczyciel! ludowy, wykształcony w mieście, 

„ Dalej, znowu z powodu braku kwalif- | wstydzi się ludu; on musi mieć cylinder i 
kowanej większości, spada z porządku dzien- ; chodzić w astrachanach, a nie ima się pluga 
nego sprawa częściowej reformy wyborczej. | lub rzemiosła. Temu chciał wnioskodawca za- 

W sali obecnych tylko 105 posłów (a pobiedz przez kształcenie nauczycieli typu wy- 
potrzeba 114). idącznie ludowego. Wreszcie zwraca się mowca 

Podnoszą się głosy, że są jeszcze po- | przeciw ostatniemu ustępowi mowy p. Bojki, 
słowie w komisyach. i w którym wojował Kościołem i patryotyzmem, 

JE. Marszałek zapowiada, że każdej | podczas czego lewica biła brawa huczne. — 
chwili, skoro będzie stwierdzony pożądany | Owóż zapytuje mowca, jeżeli p. Bojko jest tak 
komplet, weźmie sprawę na porządek dzienny. | wielkim patryctą, to dlaczego w Wiedniu 
(Brawa). stoi między najzaciętszymi naszymi wrogami? 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- | (Powszechne na prawiey i w centrum oklaski; 
nej o wniosku posła Wójcika w sprawie obni- | wielu z posłów składa mowcy gratulacye). 
żenia ceny książek szkolnych. Pos. Bojko odpowiada, że, jeżeli stojąc 

Referent p. Wojciech Dzieduszycki) między swoimi, nie może swego zdania wypo- 
wnosi, a Izba uchwala bez rozprawy rezolu- | wiedzieć, to musi zająć inne miejsce. (Głosy: 
eye : Między Schónererem i Wolfem!) Mowca o- 

„Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra- | świadcza, że mówił z przekonania — a nie 
jową, aby się starała obniżyć ceny książek | może inspirowany. (Głosy: Oho 1). 
szkolnych dla szkół ludowych, szczególniej w Po ściśle przedmiotowej odpowiedzi spra- 
klasach najniższych“. _|wozdawcy, Izba uchwaliła wnioski komisyj. 

Ten sam sprawozdawca p. Dzieduszy Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- 
cki, zdaje imieniem komisyi szkolnej sprawę | nej o wnioskach posła Bernadzikowskiego w 
z wniosku pos. Kramarczyka względem zmia- | sprawie odbywania nauczycielskich konferen- 
ny ustawy o seminaryach nauczycielskich. Po | cyj okręgowych. Pos. Bernadzikowski doma- 
obszernych motywach, komisya wnosi: gał się mianowicie powrotu do dawnego typu 

„Wzywa się c. k. Rząd, a względnie | (obszerniejszych) konferencyj. Komisya jednak 
Radę szkolną krajową zważywszy, że e. k. Rada szkolna krajowa, 

l. aby się zastanowiły: a) nad sposo- | ilekroć tego zachodzi istotna potrzeba, daje 
bem zapewnienia lepszego wychowania kan- | nauczycielom z dalszych stron sposobność do 
dydatów stanu nauczycielskiego; b) nad za- | zetknięcia się osobistego ; 
stosowaniem planów nauki w seminaryach do zważywszy, że zasięga w duchu reskryptu 
potrzeb właściwych typu miejskiego i wiej- |e. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 
skiego szkół ludowych. 8 czerwca zdania nauczycieli, ilekroć to się 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, |w interesie szkoły pożądanem wydaje, — 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową | wnosi: 
zwołał do roku ankietę, którejby sprawa po- „Przechodzi się do porządku dziennego 
wyższa została przedłożoną”. nad wniesionemi przez posła Bernadzikow- 

W dyskusyi pos. Cielecki najgoręcej | skiego rezolucyami.* 
popiera wnioski komisyi, podnosząc potrzebę Pos. Bernadzikowski oświadcza, 
wykształcania nauczycieli ludowych takich, | że nie będzie się wdawał w polemiczną obronę 
którzyby wychowywali lud nasz w miłości | swych wniosków, a ograniczy się tylko do 
Boga, ojczyzny, języka ojczystego, ziemi ił głosowania przeciw wnioskowi komisyl. 
pracy około roli ojczystej. Izba wniosek komisyi uchwala. 

Pos. Bojko rozpatruje ze stanowiska Z kolei uchwalono bez rozprawy wnioski 
posła ludowego tendencye rozmaitych stron- | komisyi przemysłowej (ref. pos. Dąmbski). 
nictw względem urządzenia szkoły ludowej, i „l. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
mniema, że poseł Kramarczyk, jakkolwiek po- | wozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej o sta- 
seł chłopski, w pierwotnym swym wniosku | nie szkół państwowych dla nauki przemysło- 
okazał tendencye reakcyjne. P. Kramarczyk | wej w roku szkolnym 1897/98. 
chce jakichś „samoroduych pedagogów“, wy- II. Sejm ponawiając uchwałę swą z dnia 
kształconych w ciągu roku lub dwu lat, w| 18 lutego 1898 r., wzywa Rząd, ażeby przy- 
jakichś seminaryach „niższego typu“. Mowca | spieszył budowę gmachu dla państwowej szkoły 
oświadcza, że posłowie ludowi podpisali ten | przemysłowej w Krakowie i rozszerzył pro- 
wniosek, nie znając dokładnie jego treści, tylko | gram nauki praktycznej na liczne grupy rze- 
tak, „na wiarę* — że zatem p. Kramarczyk | miosł. 
nadużył wiary posłów ludowych. Na szczę: II. Sejm wzywa Rząd, by utworzył z 
ście komisya szkolna nie poszła za wnioskiem | fuuduszów państwowych przynajmniej dwie 
p. Kramarczyka. Z seminaryów „niższego ty- | szkoły rzemieślnicze w kraju i co do wyboru 
pu“, jakich żąda pos. Kramarczyk, wychodzi- | miejsc, gdzie mają być złożone, wszedł w po- 
liby pedagogowie „jednoroczni ochotniey* re- | rozumienie z Wydziałem krajowym“. 
krutowani może z parobków — a tacy chyba Na wniosek tejże komisyi przemysłowej 
oświaty naprzódby nie posunęli ale owszem j (ref. pos. Zardecki) uchwala Izba bez roz- 
cofnęli. Tymczasem, lud polski pragnie oświa- | prawy : 
ty prawdziwej, opartej na zasadach komisyi AUĘ Sejm przyjmuje z zadowoleniem do 
edukacyjnej, bo oświata to jedyna dziś broń | wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
w każdej walce społecznej. Mowca powoluje z czynności komisyi krajowej dla spraw prze- 
się na zasady Mickiewicza i Słowackiego. | mysłowych w zakresie szkół i warstatów za- 
Wskazuje, że dzięki dotychczasowym postę- | wodowych. 
pom oświaty w Galicyi dziesi dzisiejszego po- II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
kolenia inne są już od swoich dziadków i twier- | ażeby stabilizował Aleksandra Zugaja na po- 
dzi, że w kraju ubywa chłopów galicyjskich, | sadzie kierującego instruktora zawodowego w 
a przybywają chłopi polscy. (Brawa). krajowym naukowym warstacie tkackim w 

W dalszym ciągu polemizuje mowca ze | Wilamowicach. 
rdaniem, zawartem w motywach wniosku pos. III. Sejm poleca Wydziałowi, ażeby sta- 
Kramarczyka, „o prądach  destrukcyjnych* | rał się zaprowadzić kursa majsterskie dla tych 
wśród ludu i zastrzega się przeciw temu zda- | rzemiosł, dla których dotąd nie ma w kraju 
niu. Mowea „otwarcie“ powiada, że jeżeli lud | szkół zawodowych lub warstatów instrukcyj- 
gdzie niegdzie zwrócił się przeciw księżom, to | nych. 
dlatego, że tu i owdzie księża wprowadzili IV. Sejm poleca Wydziałowi, ażeby sta- 
politykę do Kościoła. Powolaniem duchowień- | rał się wyjednać u Rządu dla świadectw kra- 
stwa, sług Kościoła, jest stać ponad stronni- | jowych zakładów naukowych uzdolnienie usta- 
ctwami. Mowca powołuje się w tej mierze na | wowe do samodzielnego wykonywania rze- 
słowa posłów Smarzewskiego i ks. Ruczki, | miosła. 
który jako kapłan katolicki odezwał się wówczas, V. Sejm poleca Wydziałowi, ażeby za 
że agitacya polityczna w Kościele nie ma | pośrednictwem Koła polskiego w Wiedniu 
miejsca. Cytuje mowca też kurende Ś. p. ks.|1 Ministerstwie dla Galicyi domagał się przy- 
Grzegorza Wojtanowicza, biskupa tarnowskiego | znania ze skarbu Państwa wyższych zasiłków 
z r. 1848, w tym samym duchu, że Kościół | na rzecz szkół zawodowych w kraju i na cele 
z polityką nie ma nie wspolnego, według | popierania przemysłu“. 
słów Chrystusa: „Królestwo moje nie jest Z porządku dziennego przedkłada pos. 
z tego swiata“. Mowca w końcu gorąco dzię- | Rotter następujące wnioski komisyi prze- 
kuje komisyi szkolnej za odrzucenie wniosku | mysłowej : 
pos. Kramarczyka i oświadcza, że będzie gło- „l. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
sował za wnioskiem komisy. działu krajowego z czynności w zakresie prze- 

Ks. biskup Czec ho wie « stanowczo za- | mysłowych szkół uzupełniających, tudzież 

sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej o 


strzega się przeciw temu ustępowi mowy pos. 
Bojki, w którym on wciągnął ambonę i kon- | stanie tych szkół z zadowoleniem do wiado- 
mości. 


fesyonal do rozprawy, mówiąc o polityce księży. 
2. Sejm uznając doniosłość tych zakła- 


(Powszechne brawa i oklaski). 

Pos. Kramarczyk staje w obronie | dów naukowych i ich pożyteczną dla naszego 
swego wniosku, aby po wsiach i przy klaszto- | kraju działalność, wyraża nadzieję, że Wydział 
rach tworzono seminarya nauczycielskie niż- | krajowy dążyć będzie do dalszego ich zakła- 
szego typu, dla nauczycieli szkół ludowych. | dania wszędzie tam, gdzie tylko stosunki 
miejscowe na to dozwolą. 


Mowca polemizuje z p. Bojką, broniąc się 
3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 


przeciw zarzutowi wstecznietwa. Pragnieniem 
jego jest tylko wykształcić nauczycieli takich, | ażeby przy pomocy krajowej komisyi przemy- 
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słowej ciągłą rozwijał działalność w kierunku 
umożebniania ukończonym uczniom uzupełnia- 
jących szkół przemysłowych dalszego dosko- 
nalenia się w rysunku zawodowym. 

4. Sejm, uznając chwilowo trudności za- 
kładania nowych kursów uzupełniających o 
kierunku handlowym, wzywa Wydział krajo- 
wy, aby ważnej tej sprawy z uwagi nie spu- 
szezał i szkołami takiemi się zajmował w mia- 
rę możności. 

5. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przez 
władze przemysłowe pierwszej instancyi nieu- 
stannie czuwał nad wydatnością i regularno- 
ścią frekweneyi w wymienionych szkołach. 

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wla- 
dze przemysłowe pierwszej instaneyi upowa- 
żnił, iżby pryncypałom za nieposyłanie uezniów 
do szkoły w danych razach wymierzaly — 
stosownie do własnego uznania i miejscowych 
warunków — kary pieniężne, któreby scho- 
dzić mogły i poniżej przepisanego ustawą mi- 
nimum. Kary jednak tak nałożone ściągać na- 
leżałoby bezwzględnie“. 

Izba uchwala bez rozprawy. o 

Tak samo przechodzą wnioski komisyi 
przemysłowej (ref. p. Goldmann), które 
opiewają : i 

„Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, względnie kra- 
jowej komisyi dla spraw przemysłowych z 
czynności w zakresie przemysłu krajowego 
odnośnie do organizącyi wewnętrznej krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych, zasiłków 
i stypendyów na cele przemysłowe, stypen- 
dyów handlowych, oraz funduszu przemysło- 
wego. 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
użycia uchwalonych na r. 1897 i 1898 kre- 
dytów na państwową wyższą szkołę handlo- 
wą we Lwowie w łącznej kwocie 6000 zł. w 
r. 1899 na wypadek, jeżeli ta szkoła handlo- 
wa wejdzie w życie w tymże roku 1899. 

„Celem rychlejszego uzupełnienia stałe- 
go funduszu przemysłowego, ustanowionego 
uchwałą sejmową z dnia 22 stycznia 1887 r. 
do wysokości 500.000 zł. skarb krajowy wy- 
płaci resztę z uchwalonej dnia 13 lutego r. 
1894 dalszej dotacyi tego funduszu w sumie 
200.000 zł., wynoszącą z upływem r. 1898 
kwotę 75.000 zł., w dwóch równych ratach 
rocznych po 37.500 zł, począwszy od r. 
1699. 

„Sejm przyjmuje z uznaniem do wiado- 
mości stworzenie krajowej agencyi handlowej 
na zasadach określonych w wydanej dla tejże 
instrukcyi, oczekuje wszakże od Wydziału 
krajowego, że krok, uczyniony tym sposobem 
dla poparcia organizacyi handlowej, celem zby- 
tu wytworów krajowego przemysłu, stanie 
się początkiem do dalszej i na szersze roz- 
miary zakreślonej akeyi.“ 

Bez rozprawy załatwiono dalej szereg 
sprawozdań i wniosków komisyjnych o roz- 
maitych petycyach w sprawach mniejszej wagi, 
które przekazano bądź Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia, bądź odstąpiono e. k. Rządowi. 

W ten sposób wyczerpano porządek dzien- 
ny aż do przedostatniego punktu. 

O godzinie 2 min. 10 odroczył JE. Mar- 
szałek posiedzenie do godziny 8 wieczorem. 

Przyjdzie pod obrady: sprawa podwyż- 
szenia płac nauczycieli ludowych. 


* * 
* 


Dziś przed południem odbyła się nara- 
da przewodniczących klubów sejmowych w 
sprawie zajęcia stanowiska wobec znanego 
wniosku pos. Urbańskiego, co do zmiany re- 
gulaminu sejmowego. Do uchwały żadnej nie 
przyszło, stwierdzono tylko, że za wnioskiem 
oświadczyły się wszystkie stronnietwa, z wy- 
jatkiem lewicy, ludowców i posłów ruskich. 

Jak słychać sprawa ta, ma przyjść w po- 
niedziałek na porządek dzienny. 


OSTATNIA POCZTA 


W poniedziałek po południu odbyła się 
jod przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
Er. Thuna Rada Ministrów. 

Wiener Abendhlatt twierdzi, że na Ra- 
dzie Ministrów obradowano nad wypracowaną 
już ostatecznie ustawą językową i że podobno 
przyjęto ją bez zmiany. 

Przyjazd prezesa gabinetu węgierskiego 
Kolomana Szella do Wiednia zapowiedziany 
został na tydzień Wielkanocny. 


Jak donosi Vaterland, zaraz po śŚwię- 
tach Wielkanocnych odbędzie się w Wiedniu 
pod przewodnictwem kardynała Gruschy kon- 
ferencya biskupów, celem omówienia rozmai- 
tych aktualnych spraw, tyczących się Kościoła 
katolickiego. 


Według dzienników, Prezydent Rządu 
krajowego na Szląsku, hr. Józef Thun, i Mar- 
szałek krajowy, hr. Larisz, konferowali wczo- 
raj z P. Prezydentem Ministrów hr. Thunem. 
Hlas Naroda twierdzi, że konferencya ta po- 
zostawała w związku ze sprawą przeprowadze- 
nia rozporządzeń językowych na Szląsku. 
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Sejm dalmatyński został już wczoraj 
zamknięty. 


W obradach w pruskiej Izbie dep., nad 
sprawozdaniem komisyi kolonizacyjnej, powie- 
dział minister Hammerstein, że komisya dla 
tego tylko nie uwzględnia dostatecznie w ko- 
lonizacyi katolików Niemców, ponieważ, po- 
mimo najusilniejszych rokowań z biskupami, 
nie zdałano uzyskać dla duszpasterstwa tych 
kolonistów „narodowo - niemieckich“ kapłanów. 
Wobec tego wskazują dzienniki polskie, że 
osadnicy niemieccy w Strzydzewie i w Bie- 
chowie mają już oddawna kapłanów narodo- 
wości niemieckiej, mianowicie ks. W. Klemta 
iks. A. Kirschta. Pomimo to w Prusach 
Zachodnich, nie osiedlono ani jednego kato- 
lieko - niemieckiego kolonisty. 


Car Mikołaj przyjął onegdaj na uroczy- 
stem  posłuchaniu nowego austro - węgier- 
skiego ambasadora, barona Aehrenthala. 

Rossyjski departament przemysłu i han- 
diu gromadzi obecnie, za pośrednictwem in- 
spektorów fabrycznych, wiadomości o liczbie 
cudzoziemców, pracujących po fabrykach i za- 
kładach przemysłowych, tudzież w warsta- 
tach, zarówno będących w posiadaniu przed- 
siębiorców poddanych rossyjskich, jak i cu- 
dzoziemskich. Wiadomości te mają być użyte 
za podstawę do nowo zamierzonych przepisów 
w przedmiocie udziału pracowników pocho- 
dzenia nie rossyjskiego w fabrykach i zakła- 
dach przemysłowych carstwa. 

Prawit. Wiestnik donosi, że w guber- 
niach, dotkniętych klęską głodową, wybuchły 
także epidemiczne choroby, szczególnie zaś 
tyfus. Towarzystwo „Czerwonego Krzyża“ wy- 
słało do tych gubernij liczny personal lekarski 
i postanowiło cierpiącej głód ludności poda- 
wać zamiast mąki ciepłą strawę, niemniej po- 
większyć znacznie liczbę kuchni ludowych. 


Poselstwo greckie w Konstantynopolu 
wystosowało do Porty notę, w której użala 
się na niespełnienie warunków grecko-ture- 
ekiego traktatu, a mianowicie w sprawie a- 
mnestyi, sądownictwa i opodatkowania gre- 
ckich poddanych. Równocześnie wręczyło po- 
selstwo ambasadorom kopię noty, prosząc ich 
o przyjęcie do wiadomości i interwencyę. — 
Wkrótce greckie poselstwo wystosować ma do 
gabinetów drugą notę, żądającą zwołania są- 
du polubownego dla ułożenia specyalnej kon- 
wencyi; dotychczasowe bowiem . rokowania 
grecko-tureckie nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. 


Do Rzymu przybył chiński poseł Chich- 
Chen-Lo-Feng Lu, uwierzytelniony równocze- 
śnie przy dworze londyńskim i rzymskim; 
poseł konferował z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych przez godzinę. Dzienniki utrzy- 
mują, iż wynik konferencyi był korzystny i 
pojednawezy. 


Z Paryża donoszą, że dziennik Gu-Blas, 
mówiąc o stosunku syndykatu Dreyfusa z ob- 
cymi dyplomatami, zapewnia, iż do tych dy- 
płomatów rossyjski ambasador Mohrenheim 
nie należał i nie był on tym obcym dyplo- 
matą, któremu pokazywano tajne dokumenty 
w sprawie Dreyfusa. 

Wiele dzienników wyraża oburzenie z po- 
wodu wciągnięcia br. Mohrenheima do sprawy 
Dreyfusa. Nacyonalista Lasies zapowiedział, iż 
zwróci się z tego powodu z „zapytaniem* do 
Dupuy'ego. Dupuy, w porozumieniu z mini- 
strem spraw zagranicznych Delcassóm i mi- 
nistrem wojny Freycinetem , odrzucił to za- 
pytanie. Mówią, iż Lasies zamieni zapytanie 
w interpelacyę, aby wywołać nad sprawą dy- 
skusyę. 


Gaulois zapewnia, że rokowania między 
lordem Salisburym i francuskim ambasado- 
rem w Londynie, Qambonem, w sprawie Ma- 
skatu ostatecznie doprowadziły do takiego re- 
zultatu, który odpowiada w zupełności życze- 
niom Francji. 


W angielskiej Izbie gmin wniesiono one- 
gdaj interpelacyę z powodu pogłoski o zaku- 
pnie wysp Karolińskich przez Niemey. Sekre- 
tarz stanu Brodrick odpowiedział, że rząd 
nie ma jeszcze wiadomości o tem, że jednakże 
w każdym razie zwróci uwagę na tę sprawę. 

Jako pozytywny wynik pobytu Rhodesa 
w Berlinie uważać trzeba przyjście do skutku 
układu co do przeprowadzenia linii telegrafi- 
cznej Kair- Kapsztadt, w części także przez 
posiadłości niemieckie we wschodniej Afryce. — 
Co się tyczy transafrykańskiej kolei żelaznej, 
to dotąd sprawa ta znajduje się dopiero w 
okresie narad. 


TELEKRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadał radcy Namiestni- 
ctwa we Lwowie Gustawowi Mauthnerowi 


tytuł i charakter radcy Dworu; starostom 
Fryderykowi Rollerowi w Gura-Humorze i 
dr. Bazylemu Duzinkiewiczowi w Su- 
czawie tytuł radców rządu krajowego i za- 
mianował starostów Wilhelma Rote nbur- 
ga i Maurycego Barleona radcami rządu 
krajowego w Czerniowcach 


Wiedeń, 22 marca. Vaterland zaprze- 
cza wiadomości, podanej przez jeden z dzien- 
ników polskich, w Gałlicyi wychodzących, ja- 
koby Rada państwa miała być zwołana na 
drugą połowę kwietnia. 


Wiedeń, 22 marca. W komisyi dla re- 
formy wyborczej Sejmu dolno-austryackiego, 
oznajmił Namiestnik hr. Kielmannsegg, — że 
nie może jeszcze imieniem Rządu złożyć sta- 
nowczego oświadczenia co do stanowiska Rzą- 
du w obec projektu krajowej reformy wybor- 
czej i reformy statutu miasta Wiednia. O ile 
mu wiadomo, poprzedni Rząd nie był nie- 
przychylnym myśli utworzenia piątej kuryi 
dla wyborów sejmowych w Austryi Dolnej. 


Wiedeń, 22 marca. Umarł tu dziś zna- 
ny geolog radca Dworu Hauer. 


Wiedeń, 22 marca. W Sejmie dolno- 
austryackim odezytał wczoraj Marszałek na- 
stępujący telegram dziękczynny Papieża: Oj- 
ciec święty przyjął z wdzięcznością Życzenia 
i hołd sejmu krajowego Austryi Dolnej i 
udziela Tobie (Marszałkowi) i wszystkim 
katolikom Austryi w serdecznej miłości swego 
błogosławieństwa Apostolskiego. 


Praga, 22 marca. W sejmie czeskim 
odczytano wezoraj pismo sądu powiatowego w 
Biean, żądające wydania posła Bartaka, który 
skazany za zachowanie się przed komisyą 
asenterunkową, od wyroku wniósł rekurs. 


Opawa, 22 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu p. Hruby w dłuższym wywo- 
dzie uzasadniał wniosek, żądający powołania 
komisyi specyalnej, któraby miała się zająć 
uregulowaniem stosunków językowych na Szlą- 
sku. Wniosek ten odrzucono, głosowali za nim 
tylko posłowie słowiańscy. 


Opawa, 22 marca. Wobec przesadnych 
doniesień o bójce robotników kroackich z wło- 
skimi w Holeszowie, przyczem 38 Kroatów 
miało zginąć, a 26 robotników raniono, obe- 
cnie na podstawie autentycznych wiadomości 
konstatują, że wprawdzie 22 b. m., przy bu- 
dowie fabryki cementu w Hołeszowie przyszło 
do bitki pomiędzy robotnikami Włochami a 
Krodtami, jednak nikt w niej nie zginął, a 
tylko 8 robotników jest rannych. Z ranionych 
joden co prawda umarł w szpitalu, ale dwaj 
znajdują się na drodze do wyzdrowienia. 


Budapeszt, 22 marca. Walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa akcyjnego fabryki broni 
i maszyn uchwaliło rozdzielić dywidendę w 
kwocie 12 zł. t. j. w wysokości 8 procent od 
akeyi. 

Budapeszt, 22 marca. W Izbie dep. to- 
czyła się wczoraj w dalszym ciągu szczegółowa 
rozprawa nad prowizoryum budżetowem. 


Budapeszt, 22 marca. Dziennik konser- 
watywny Alkotmany, pozostający w bardzo 
bliskich stosunkach z Watykanem, ogłasza 
depeszę z Rzymu, z dnia 20 b. m. po połu- 
dniu, według której stan Papieża uważać na- 
leży jako groźny. Lekarze stwierdzić mieli 
puchlinę wodną w brzuchu, zagrażającą po- 
ważnie życiu Ojca św. Papież musi ciągle le- 
żeć na wznak, a czuwający bezustannie u łoża 
kamerdyner układa go eo pewien czas na bok, 
i to Papieżowi sprawia ulgę. Według przyto- 
ezonego dziennika, przygotować się należy na 
nieuniknioną katastrofę. 

Budapeszt, 22 marca. W dalszym cią- 
gu dyskusyi budżetowej w sejmie węgierskim 
poseł Polonyi zwrócił uwagę prezydenta mi- 
nistrów na broszurę o polityce narodowościo- 
wej br. Banffyego, w której rzekomo miano 
dopuścić się zdrady tajemnicy urzędowej. Mo- 
wca omawia politykę narodowościową poprze- 
dniego prezydenta ministrów i powiada, że 
popierał on federalistyczny prąd w Austryi, a 
dążył do zniszczenia hegemonii Niemców. 
Prezydent ministrów Koloman Szell odpowia- 
dając Połonyiemu, rzekł, że nie czytał tej bro- 
szury, jednak jeśli okaże się istotnie zdrada 
tajemnicy urzędowej, zarządzi surowe śledztwo, 
wątpi jednak, aby któryś z urzędników się te- 
go dopuścił. 


Berlin, 22 marca. Po przyjęciu budże- 
tu, odroczono sesyę parlamentu niemieckiego 
aż do 11 kwietnia. 


Petersburg, 22 marca. Na prośbę wła- 
dzy uBiwersyteckiej zmieniono karę wyklu- 
czenia 78 studentom, którzy brali udział w o- 
statnich demonstracyach, na drobne kary dy- 
seyplinarne. Całą tę sprawę uważają w ten 
sposób za załatwioną. 

Rzym, 22 marca. Lekarze Mazzoni i 
Lapponi odwiedzili wczoraj po południu Pa- 
pieża i znaleźli stan jego zdrowia wyśmieni- 
tym. Papież wyraził ubolewanie z powodu 
rozszerzenia się fałszywych pogłosek o pogor- 
szeniu się jego zdrowia, które to pogłoski za- 
niepokoiły cały świat katolicki. 

Rzym, 22 marca. Poseł chiński był 
wczoraj u króla na audyeneyi. Nowy poseł 
włoski w Chinach, Salvaggo-Ragi udaje się 


bezzwłocznie do Pekinu, gdzie stanie w 40 
do 50 dniach i rozpocznie na nowo układy 
z rządem chińskim. 

Paryż, 22 marca. W laboratoryum che- 
micznem na bulwarze Moreau wczoraj wie- 
czorem nastąpić eksplozya, przyczem 3 o080- 
by odniosły lekkie rany. 

, Paryż, 22 marca. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie zjednoczonych Izb try- 
bunału kasacyjnego pod przewodnictwem Ma- 
seaua. Sprawozdawca sprawy Dreyfusa Ballot- 
Beaupre odczytał pismo adwokata Mornarda, 
w którem tenże prosi o uchylenie trzech rad- 
ców. Generalny prokurator Maneau żądanie 
to poparł ze swej strony. Trybunał kasacyjny 
uchwalił w zasadzie przychylić się do tego 
żądania, postanowił jednak przesłuchać je- 
szcze owych trzech radców, celem poinformo- 
wania się i merytoryczną uchwałę powziąć 
dopiero w piątek. 

, Paryż, 22 marca. Dzienniki żywo zaj- 
mują się wczorajszą eksplozyą w laboratoryum 
na bulwarze Moreau; niektóre z nich twier- 
dzą, że eksplozya powstała podczas chemi- 
cznych doświadczeń z nowo wynalezionym 
materyałem, służącym do oświetlania wago- 
nów kolejowych. 

Gaulois sądzi, że eksplozya powstała z 
nowym rodzajem prochu. 


, Paryż, 22 marca. Agencya Havasa do- 
nosi, iż na ostatniej konferencyi francuskiego 
ambasadora w Londynie z lordem Salisburym, 
przyszło do ostatecznego porozumienia w spra- 
wie odgraniezenia francuskich i angielskich 
posiadłości w środkowej Afryce. 


Londyn, 22 marca. Biuro Reutera do- 
nosi z Pekinu: Kwestya rozszerzenia kolonij 
obeokrajowców w Szangaj komplikuje się co- 
raz bardziej skutkiem żądań francuskich. Am- 
basador francuski Pichon wystosował nieda- 
wno cyrkularz do przedstawicieli obcych mo- 
carstw, w którym domaga się prawa pierw- 
szeństwa w sprawie rozszerzenia obeokrajowych 
kolonij, żądanego przez konsulów Niemiec, 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 marca 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 5905, Renta majowa 101:—, Wę- 
gierska renta koronowa 97:80, Kredyty 
86712, Węg. kredyt. 39550, Anglobank 
15550, Union 3830—', Bankverein 27725, 
Linderbank 239:—, Staatsbany 362-50, Lom- 
bardy 6450, Elbethal 256-—, Fabryka broni 
gl —, Akcye tytoniowe 132--, Alpiny 
337:—, Rima Muranyi 311:25, Prager Ei- 
sen 1270:—, Losy tureckie 62-30, Ruble 
(Event.) 127-25, 20-frank. 9:55:50, Akcye 
kredytowa ziemskie 479-—, Tramway 524:—, 
Tendencya wyczekująca. 


Berlin, 22 marca 1899. (Vorbórse): Akcya 
kredytowe 229'75, Disconto Gesellschaft 19975. 
Tendencya niepewna. 


Wiedeń, 22 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368:—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 396-25, Akcye Anglobanku 155-75, 
Akcye Unionbanku 384—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 238'75, Akcye Bankve- 
reinu 277:50, Akceye Bodenkredit 478:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 3863-75, Akcye ko- 
lei południowej 64:25, Akcye tramwayowe 
527:—, Akcye kolei Elbethal 256'50, Akcye 
kolei północnej 336-50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 298:50, Akcye Alpine 
238 60, Akcye Rima Muranyi 313-25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1279—, Akcye 
fabryki broni 41850, Akcye tureckie tytonio- 
we 13850, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96-80, Renta majowa 100:95, Austryaeka 
renta koronowa 10075, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:70, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:80, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10075, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11020, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98-—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
ezka 97:—, % pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:20, Losy tureckie 62:50, Marki 5905, 
Rubel 127:25. Lombardy —'— 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc marzec. 


7 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


n (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Wszech nauk lekarskich [Pociąg orm 3 ZEG 
i osp. | osob. przychodzą: deb osób. Ze Lwowa odchodzą: 
Dr. Władysław Borzęcki | |zzkszza = m [TAE | 


f : Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- -30% Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny Mezo, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
dzickich 6. I schody. Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki ! 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


bora przez Przemyśl Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
628 Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- głównego 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, okna Kałusza Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Podzamcze 
| Ze Sokala i Rawy ruskiej Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Lubaczowa przez 
| Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja Jarosław, Rozwadowe. Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 


Lekcye szermierki 
na pałasze i ilorety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 


<Q 0 00 -4 3-1 -1 
SE OG o 
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i A » Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do eż Orla a A BSB) z Mez6 - Laborez (Pesztu) Do RE Hrebenowa od *0/, do $!/, wł, Kałusza, Borysławia l 
i hyrowa przez Przemyś yrowa A 
ô popoł., ul. Zielona |. 22 parter (dom 10:35 | Z Tekan, Suezawy Do Janowa 


| Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki i Nowego 
Z przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *%, do Ye wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Brodów, na dworzee Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grrzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 


| hr. Zamoyskiego). Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głownego u 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy. 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 5 

Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa l 

Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 

Do Janowa od 1 do jẹ wł. tylko w niedziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od "|, do **/ę wł. w niedziele i świeta 

Do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miojskie c- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed de 


: * iadni i wio Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- lub Tarnów 
do godziny 8 ion (w Bab i a dów na dworzee główny á Á i Do Stryja — Skolego tylko od */s do */, wł.; do Borysławia, 
od godziny OSB AW. — ep w 1e | Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, Chyrowa 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. Podwysokiego Do Janowa 


Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od js do 51/5 wł. i od */o do 90%, wł. codziennie 

i od te do „| wł. tylko w święta i niedziele 

| Z Brzuchowie tylko od */„ do 90/5 wł. i od *8/, do 11o wł. 

$| Z Brzuchowie tylko od "4 do */ wł, 

|| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

| Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 

przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 14 do *%/; 

z Jasła przez Rzeszów 

5| Z Janowa od te do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

| Z Krakowa WE? Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 

i Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

M Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 

7 dworzec Podzamcze 

| Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Körösmező, Husiatyna, Podwysokiego 

i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 

Fi dworzec główny 

| Z Ławocznego Ea Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Do Zimnej wody tylko od */5 do "jẹ wł. 
Do Brzuchowie tylko od */, do */ę włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
aze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnio. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ai. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstep welny. 

Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- | Homezmaw ś s ; WE. zawe ih 

i ienni j 5 Nocne godzin ieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramka 
owija Pf An UWAGA: Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne e. EA państwowych przy ul. resla Maja w Hotelu 
ja Taya PIĄ PiS minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo -europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


Do Janowa od Ya do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *%5/, do *5/, wł, 

Do Tarnopola z dworca głównego 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Do Sokala i Rawy ruskiej 

Do Tarnopola z dworca Podzamcze 

Do Janowa od *f, do +s i "ja do Ya wł. codziennie; od %/, 

. do *5/ wł. w niedziele i święta 

jl Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

’ ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 

myśl, Jasła, Ohabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 

i Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, z dworca LO. 

Do Podwośoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzameze 


godziny 8 do 5 po południu. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
= Roe ża W M i = b. p 
Cennik L ku 1854 po 250 zł. mk. 4 TD aa Gal k 1873 za 100 zł 6 EE AI (0) krzyż t 5 zł KK 2 
ini -: „| Losy z roku po 250 zł. mk. 4 pr. 171. „5 al. poż. kraj. z r. zal00zł6pr. —-— —.— i Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . . i .— 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej! “> " 13N 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 130.15 loesion s rE isos, korn —— į Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . | 26  30— 
Lwów, d. 42 marca 1899. płacą żądają h „  1860po100zł}. 5 pr. .158— 159.— n m m » 1893 „200kor.4pr. 97.— 98.—} Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 85.75 86.78 
walutą austr. : „  186%po 100zł. . . . 194.50 195.50 „ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 98.-- 98.554 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 2875 29.75 
I. Akoye za sztukę. ae zł td: 8 „ ,1864po 50zł. . . . 194.50 195.50] Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł, mk. . . . . . 8475 85.75 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94.30 94.904 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55— —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. zł. Diprog 0. a 151.— 152.— | Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —:=— —— n n TryestulO0złmk.4*/pr. 165.— —— 
$ Pożycz.sebr.prem. za 100frank,.żpr 34.70 35.70 50 zł. 4 pr. . 70— —— 


Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . - 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 
s kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł. 
Bo CZD, 0r6 as 5 6 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . 28 120.15 120.35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.95 101.15 


C. Obligacyi kolejowe. 


GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne, K. Akoye banków (za sztukę.) 


(za 100 zł. Nom.) Banku A > PAW 
le-austr. 140 zł . . . 4.60 155.6 
Anglo Austr. banku los. w 301.4'/4pr. 101.— —.— ank 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 98.10 99.10 pout AE WE RWIE p dk SE "368.30 
i obl. prem. zr. 1880 3 pr. 120.— 121.—] Weg banku krodyt 200 zł o . . 206 
1 n 18893 pr. 11750 118.26 eg. banku kredyt. 200 zł. . . 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | 


396.— 396.50 


Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 62.25 62.ł»|] Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60—  64— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 733.— 735.— 


Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9. — 99.80] Bukowińskizakł.kred.zlem. los. 4pr. 104.75 105.—: rO G 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wia 3 NE „ los 4 pr. 96.60 97.— Gal. a >: asi AE 6: He je gi- 
Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10 9 pr. © od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— | Gal.ake.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.—] Banku dla kraj paeis 900 zł. 240.25 2340.76 
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Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca JH FE Dom bankowy i kantor wymiany 
y e i J J Q al | hilen Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
zagraniczne wydaje 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 
Gazeta Lwowska Nr. 67 z dnia 23 marca 1899. 


8 


DZE KEG WI 


Licytacye. 


Licitations - Kundmaehung 


betrefiend die Versteigerung von Eichen- und Ahorn -Stammhölzern im Forst- 

wirtbschaftsbezirke Zuczka bei der Griterdirection in Ozernowitz am Dienstag 
den 4 April 1899. 

Von der k. k. Direction der Güter des buk. gr or. Rełigionsfondes wird zum Zwecke 


des Verkaufes der nachstehends verzeichneten Stammhoizmengen aus dam Forstwirth- 
„ehaftsbezirka Zuezka eine öffentliche Offertverhandlung hiemit ausgeschrieban. 


Die zu verkanfenden Holzmengen sind folgende: 


ad Nr. 3249/99 (2080) 


Eichen | 


Ahorn 
= Ausrufs- 
Stammholz 


ü b er aR 

85 |[20—85|12—20| 35 |20—85 
Centimeter  ě F- 
mittlerer Stammsıärke pad. 


Festkubikmeter 


Preis 


Abgabsort 


AT 


Partie Nr. 


“chlag Parikow, Abtheilung 
18 a (Dunkelschiag) 


Schleg Wyła, Abtheilung 
10 a 


Schlag Parikow, Abtheilung 
18 a (Liehischlag) 


Schlag Taboryszcze, Abthei- 
lung 53 a 
schlag Taboryszeze, Abtbei- 
lng 58 © 
Schlag Taboryszcze, 
lung_56 e 
g Taboryszeze, Abthei- 
57 b 


Abthei- 


896 56| 552 96| 826]. 
1452:78 
Diese Hólzer werden sowohl einzeln nach den Fällungsorten als auch im Ganzen 
versteigert und wird als Ausrufspreis für dieselben im Fällungsorte : 


ad Partie 1 der Betrag von 694 fl. 89 kr. 
UJ n 2 LJ n n 4718 nm 51 » 
a fla ay á : 2171 p 54 , 
ao a aŻ ta ão h 91 „32 , 
5 NPD * a E 1434 „41 , 
n » 6 n n ” 691 n 60 " 
n LJ 7 kd n » 460 87 


und im Ganzen der Betrag von 
festgesetzt. 

Es werden nur schriftliche, gehörig verwiegelte Offerte, welehe bei dieser k. k. Gü- 
terdirection bis spätestens den 4 April 1899 Mittags 12 Uhr eingelangt sein müssen, 
sowohl für den Anfall in den einzelnen Fśllungsorten, als auch für den Anfall im ganzen 
Bezirke entgegengenommen werden. 

Jedes Offert muss mit Berufung auf diese Licitaticnskundmachung unter Angabe 
des Wohnortes und OCharakters des Offerenten rechtafórmig ausgestellt und mit einer 
Stermpelmarke von 50 kr. versehen sein, ferner den angeboten Kaufpreis sowobl in Ziffern, 
als auch mit Buchstaben ausgedrückt, und überdies die Erklarung enthalten, dass Offe- 
rent die Kauf und Licitationsbedingnisse genau kannt und sich denselben unbedingt 
unterwirft. 

Auch muss jedes Offert mit einem Wadium im Baaren oder in annahmbaren, nach 
dem letzten Wiener Bórsencurse jedoch nicht höher, als wie im Nomina!werthe berechne- 
ten óffentlichen Werthpapieren, oder endlich in Einlagsbttcheln der bukowiner Sparcasse 
versehen sein. 

Dieses Vadium wird 


für die Hölzer ad Partie l mit 170 fl. 
n n n n n 2 m 1180 m 
no» no» m BI a 540 , 
n ” n n n A m 20 » 
n » n » n 5 " 360 5 
SE Na „aa gc 12 170 , 
"n LJ m » n 7 120 
und fir die gesammten Hölzer mt 2560 f. 


fostgesetzt. 

Offerte ohne vorgeschriebenes Vadium werden als gar nicht vorhanden angeseben, 

Offerte, welehe mittelst Post abgesendet werden, sind behufs Vermeidung einer 
vorzeitigen Eröffuung mit folgender Bezeichnung zu versehen: „Holzkaufoffert zur Offert- 
verhandlung vom 4 April 1899“. 

Nachbcto und Nachtragserklärungen werden in keinem Falle berücksichtigt, sondern 
ausnahmslos noch vor Entscheidung über das Ergebnis der Offertverhandiung zurückge- 
wiesen, worauf die Offerenten zur Riehtsehnur aufmerksam gemacht werden. 

Die Kauf- und Licitationsbedingnisse können sowobl hieramts, als auch bei der 
k. k. Forst- nna Domänenverwaltung in Zuczka und bei k. k. Rentamte in Czernowitz 
jn den gswóhnlichen Amtstunden eingesehen werden. 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzsniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno oenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JJ. 

Rohatyn, dnia 7 lutego 1529. 


L. cz. E. 32/98 (5) (2061 2—3) 
Na żądanie Banku zaliezkowego w Sta- 
nisławowie odbedzie się dnia 20 kwietnia 
1899 o 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya ruchomości Michała Zurzkowskiego 
składającej się z per. 120/1, 120,2 objętej 
whl. 144 ks. gr. gm. Knihinia. tudzież po- 
łowy domu l sp. 154 p bud. 101 whl. 148 
rzeczonej księgi bez przynależności. 

Nieruchomość lwh 144 oceniona nè 
111 zł. 44 ct., zaś połowę domu whl. 1483 
na 248 zł. 15 et. 

Najniższa cena wynosi: realność whl. 
144 rzeczonej księgi 74 zł, 80 et. a połowa 
realności whl. 148 rzeczonej księgi 124 złr. 
8 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nio przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoscące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszene. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 9 lutego 1899. 


L. cz K. 1295/98 (2) (2036) 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nad- 
wórnie odbędzia się dnia 21 kwietnia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 


i Warunki licyśacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
|larny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
| nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ia do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszeżenia te- 
| go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 
Te osoby, dia kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isinieją, badź w toku postępo- 
| w»nis icytacjjnego powsiaaą, zawiadamiane 
jbędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tabiicy sa- 
! wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
i że) wymienionego i nie wskażą temuż sado- 
„wi pełuoimoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Kosów, dnia 19 listopała 1895. 


L. ez. E. 852/98 (8) (1766) 
Na żądanie p. Marcina Baumruka w 
Ryglicach odbędzie się dnia 21 kwietnia 1899 
|o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 parter licy- 
tacya realności lwh. 548 ks. gr. gm Ry- 
| glice objętej Jana Jękota własnej wraz z przy- 
nałeżnościami, składającemi się z 6 ćwisrci 
į spzemiey. 
Nieruchomość wystawiona na licy lacyę 
| jest oceniona na 625 zł., przynależności zaś 
| na 18 zł. 

Najniższa cena wynosi 428 zł. 663, et. 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
| szem ustala i oduoszące się do tej nieru- 
chomosci dokumenta (wyciąg tabularny wy- 
ciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 2 parter. 

Takie prawa, w obse których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jieytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
|jadynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


| jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
| mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


żej wymienionym w biurze Nr. 2 w Nad- | zamieszkałego. 


wórnie licytacya realności a) wyk. hip. |. 
2184 b) wyk. 1. 2185 gm. kat. Pniów. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: realność a) na 426 
zł. 87 et, z czego wartość gruntu na 366 
złr 8% et. budynku 60 złr. b) 96 zł. 85 ct. 

Najniższa cena wynosi co do rsalności 
a) 274 złr. 58 et, co do b) 64 złr. 56 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia it. t.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacja byłsby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczonym 
terminis lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzejn ca do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąńż 
obecnie juź istnieją, badź w toku postępo- 
wania licyt cyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 27 lutago 1899. 


| G. E. 132/98 (6) (2113) 
| Auf Betreiben das Karl Dróssler in 
Neutitsehein vertreten dureh Dr. Wilhelm 
Freisler findet am 11 April 1899 vor mittags 
10 Uhr bei dem unteu bezeichneten Gerichie, 
Zimmer Nr. 4 in Brzeżany die Versteigerung 
der Bau-r. Qrundparzelle 279 eingetragen 
in Grundb. Wierzbów, Einl, Z. 40% statt. 

Die zur Versteigerung golangende Lie- 
genschaft ist auf 25 fl beweriet. 

Das geringste Gebot beträgt 16 f. 34 
kr. unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt 

Die Versieigerungebedinguogen und 
die auf die Liegeńschaft sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs - Hypoth ekenauszug, 
Oatasieranszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Ksuflustigen bei dem unten 
bezaichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 wah- 
rend der Geszbäfisstunden eingasehen wer- 
den. 


Recht, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 


wania jedynia przez przybicie na tablicy są- | anberaumten Vevsieigarungstermine vor Be- 
dowej, jeśli nie mieszkają w «kręgu sądu jginn der Versteigerung bei Gericht snzu- 
niżej wyroianionego i nie wskażą temuż są- | melden, widrigens sie in Ansekung der Lie- 


Den Kauflustigen steht es frei, das zu versteigernde Holz gegen vorausgegangene 
Anmeldung bei der genannten Forst- und Domanenyerwaltung zu besichtigen. 


Czernowitz, am 14 Marz 1899. 


K. k. Direction der Giiter des buk. gr. or. Religionsfondes. 


L. cz. E. 860/68 (2) (2073 2—3) 

Na żądanie Majera Wintera w Roha- 
tynie odbędzie się dnia 19 kwietnia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 nad apteką w 
Rohatynia licytacya realności w Rohatynie, 
Iwh. 29, ks. gr. gminy Rohatyn objętej, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego, komórki i 
parkanu, w skład której wehodzą ż pbud. 
785/2 i pgr. 178/1. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 1300 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 650 złr. w. a. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjpe które jako odpo- 
wiadające przepisom prawnym niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 23 lutego 1894. 


L. ez. E. 2341/98 (3) (1909) 

Na żądanie Chaji Fejger, prywatnej w 
Pistyniv, odbędzia się dnia 21 kwietnia 159% 
o godz 10 przed poľuäaiem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ne. 14 licytacya po- 
łowy »eainości wyk. hip. L 1135 księgi gr. 
gm. Kosmacz, składającej się z parceli grunto- 
wej L. 554/2. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniuna na 50 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 33 złr. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


geeschaft selbst nicht mehr gelteud gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerung:ve:fahrens werden die Perso- 
nen, für welch zur Zeit an der | iegenschaft 
R-chte oder Lasten begrüovet sind, oder im 
Laufe des Versteizerungsvertahrens begründet 
werden, in dem Falle nur dureh Ansehlig 
bei Grricht in Krnntnisgeseizt, als sie weder 
im Sprangel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch di sem einsn am Gerich- 
tsorte wohnhefteq Zustellungsbevollmach'i- 
gten nam haft machen. 8 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 

Brzeżany, am 4 März 1899. 


| 
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L. cz. E. 2095/98 (2) 

Na żądanie Wasyla Pokimbroda gospo- 
darza w Rozdzałowie, odbędzie sie dnia 21 
kwietnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 licytacya połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 94 ks. gr. gm. kat. Turki dłużnika 
Antoniego Maksymiee własnej wraz z przy- 
należnościami skżadającemi się z budynków i 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona ne 1215 ał. 50 et. a w. przy- 
należności zaś na 204 zł. 75 ct. 

Najniższa cona wynosi 948 zł. S4 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
iarny protokoły ocenienia itd.) może każdy. 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
izin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
deytacy: byłaby niedopuszezainę, należy zgło- 
sić do sadu najpóźniei przy wyznaczonym 
terminie licytacvyjpym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Celem strzeżenia praw tych osób, któ- 
rym ta lub inna w niniejszem postępowaniu 
później wydana uchwała weale nie lub w 
należytym czasie doręczoną by być nie mo- 
gła, ustanawia się kuratorem adw. dr. Wejdę 
w Sokalu. 

Rzecz jest kuratora te osoby, dla któ- 
rych go zamianowano, w tem postępowaniu 
lieytacyjnem tak długo zastępywać, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub nie wymienią 
sądowi innego zastępey, lub dopóki interes 
ich nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. f: Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sokal, dnia 27 lutego 1899. 


L. 15769 (2107 1—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konsewaeyjnych na gościńce państwowe 
w tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1899, 1900 i 1901 odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1899 w e. k. Starostwie w Tarno- 
wie licytacya ofertowa. i 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1899 wynoszą: 1 w sekeyi 
drogowej pilznieńskiej w kwocie fiskalnej 
776 zł. 20 et. 2) w sekcyi drogowej tarno- 
wskiej w kwocie fiskalnej 2581 zł. 521/3 ct. 
Ogółem 3457 zł. 12*/ą ct. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, 8 zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i wadyum 
wynoszące 50/, kwoty fiskaln-j z wyrażeniem 
opustu z een fiskalnym nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jadnostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie położyć 


datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla kaźdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych. , 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zarąz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 marca 1899. 


L. cz. E. 293/99 (4) (2118 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowege w Strzyżowie zastąpionego 
przez Dyrekcyg odbędzie się dnia 5 kwie- 
tnia 1899 o godz. 9'/⁄ przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w 
Frysziaku licytacya połowy posiadłości lwh. 
17 Jaszezwiowa objętej Wojciecha Jagodo- 
wskiego własnej wraz z przynależytościami 
składającemi się z dwóch chalup. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeenioną na 1409 złr. 16 et. przynale- 
żytości zaś na 102 zł. 
` Najniższe cena wynosi 1150 zł. poniżej 
tsi ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki leytacyjie 1 odnoszące się do 


(1826) | 


9 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | L. W. 16.41%/99 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 


nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Q. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 9 marca 1899. 


L. 3088 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w Nowym Sączu posady 
dyrektora kancelacyi w IX. randze rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 8 
kwietnia 1899. s 

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo- 
gaca posadę dyrektora kancelaryi II. klasy 
wnosić należy w przepisanej drodze do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 15 marca 1899. 
L. 3083 (2016 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia jeduej ewentualnie 
więcej posad radców przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuja się niniej- 
szem konkurs z terminem do 6 kwietnia 
1899. 

Podania o powyżeze posady wnosić na- 
leży w przepisanej drodze do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 15 marca 1899. 


L. 178 pr. R. s. kr. (2101 3—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka polskiego jako przed- 
miotu głównego i filologii klasycznej jako 
przedmiotu pobocznego w c. k. piątem gi- 
mnazyum we Lwowie, ewentualnie w innej 
c. k. szkole średniej w kraju. 

Do posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19 września 1898. 

Kompetenci mają wnieść podania, za0- 
patrzone w potrzebne dokumenta, za pośre- 
dnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
e. k. Rady Szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 18 kwietnia 1899. 

Zastępcy nauczycieli ubiegający się o 
stałe posady, mogą zarazem w podaniu wy- 
razić prośbę o zaliczenie im czasu po uży- 
skaniu zupełnej kwalifikacyi nauczycielskiej 
do stabilizacyi i do dodatków pięcioletnich 

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 13 marca 1899. 


L. ad Prez. 1649 4 7/99 
, KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 65 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę zarządcy więzień 
przy sądzie obwodowym w Tarnopolu z dniem 
25 kwietnia 1899 upływa. 

Lwów, dnia 14 marca 1899 


(3013 2—2) 


L cz. Prez. 4232 (2042 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 65 Głazety 
lwowskiej ogłoszonego czyni się wiadomem 
że konkurs na posadę starszego radcy rachun- 
kowego i radcy rachunkowego przy depar- 
tamencie rachunkowym e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie upływa z dniem 
kwietnia 1899. 

Lwów, dnia 15 marca 1899. 


L. 158 (2108 1—3) 
KONKURS 

©. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje konkurs na opróżnioną posadę rota- 
ryusza w „Wiśniczu, ewentualnie w razie 
przeniesienia którego x notaryuszy na tę 
posadę, także na inną wskutek takiego prze- 
niesienia w obrębie tutejszej Izby opróżnić 
się mogącą z terminem do dnia 20 kwietnia 
1899. | 

Kompetenci o tę posadę mają podania 
swe w drodze właściwaj w tymże terminie 
do tutejszej Izby notaryslnej wnieść. 

Kraków, 9 marca 1899. 


Gsieta Lwowską Nr. 67 z dnia 23 marca 1399. 


(2104 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania sześciu galicyjskich 
miejsce funduszowych w e. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

W roku szkolnym 1899/900, który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach re- 
alnych z dniem lgo września 1895, zaś 
w ©. k. akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1899, będzie można wstąpić na 
pierwszy, drugi, trzeci i czwarty rok woj- 
skowej niższej szkoły realnej, albo też na 
pierwszy rok akademii wojskowej (terezyań- 
skiej) w Wiener-Neustadt i technicznej aka- 
demii wojskowej w Wiedniu. 

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 


o tyle biegle, aby z wykładów w tym języku 
ze skutkiem korzystać mogli. 

Także kandydaci na wyższe kursa woj- 
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować 
w tym języku. 

Podania o powyższa miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 5 maja 1899 Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną od- 
rzucon €. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 


szkoły realnej z powodu hraku miejsca, nia l bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
będą kandydaci wcale powoływani Również li egzaminia wstępnym do Zakładów wojsko- 
na II. i III. rok wyższej szkoły reslnej w roku | wych, znajdzie takowe w osobnej odbitee 


szkolnym 1899/1400 nie będzie misło miejsea 
prawidłowe przyjmowanie; na kursach tvch 
ostatnich bowiem zostaną tylko obsadzone 
te miejsca, któreby wśródezasia przypadkowo 
(przez śmierć, wydalenie i t. p.) zawakowały. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1 iż posiada prawo obywatełstwa w Mo- 
aarchii austryacko-węgierskiej, 2. iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho- 
wania i przyszłej służby wojskowej; 8. iż 
zachowanie się jego pod względem obyczajów 
jest zadowalniające: 4. iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 12ty dla 
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13ty dla II. roku, rok 14ty dla III. roku, zaś 
rok 15ty dla kandydatów cheących wstąpić 
na IV, rok tejże szkoły i rok 20ty dla aka- 
demij wojskowych, a ukończył przepisane 
minimum wieku (dla I. roku niższej szkoły 
reałnej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. 
roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 
18 lat, wreszcie dla I. roku akademij woj- 
skowych 17 lat). Wiek oblicza się z dniem 
1 września 1899; 5. winien każdy kandydat 
wykazać, iż odbył z dobrym postępem po- 
trzepne nauki przygotowawcze, a mianowicie, 
jeżeli chee wstąpić na I. rok szkoły niższej 
realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do czwartej lub piątej klasy szkoły 
ludowej; na IL. rok, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do pierwszej klasy szkoły 
średniej; jeżeli zamierza wstąpić na III. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do drugiej klasy szkół 
średnich, wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż 
z zadowalniającym postępem uczęszcza do trze- 
ciej klasy szkoły średniej. Jeżeli wreszcie chce 
wstąpić na I. rok akademii wojskowej, ma 
wykazać, że uczęszcza z zadowałniającym 
postępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum). 

Wojskowa akademia  (terezyańska) 
w Wiener-Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa akademia techniczna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego. Kandydaci do technicznej 
akademii wojskowej winni przytoczyć w po- 
daniu, czyli życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub do oddziału inżynieryi, gdyż 
żyezenieich w miarę możności zostanie uwzglę- 
dnione. Kandydaci, którzy już są asenteto- 
wani, nie będą przyjęci. 

Do podań dołączyć należy: 1. poświad- 
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju; 2. metrykę chrztu lub urc- 
dzenia; 3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karzą wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4. poświadczenie o prze- 
byciu szezapionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo 
lekarskie; 5, ostatnie świadectwo szkolne 
z roku 1888/99, tudzież świadectwa za cały 
rok 1897|98, (powołani do egzaminu wstę- 
pnego aspiranci mają ze sobą przynieść ca- 
łoroczne świadectwo szkolne za rok szkolny 
1898|99); 6. zaświadczenie o stosunkach ma- 
jątkowych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum; 7. jeżeli kandydat odwołuje się 
do szlacheckiego pochodzenia, eo daje pierw- 
szeństwo przed innymi kandydatami, wiary- 
godne dowody, że należy do szlachty. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundn- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) złotych w. a. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnia zobowiązać 
się do uiszczenia tej opłaty. Kandydaci przy- 
JĘG! na miejsca funduszowe, poddać się muszą 
przed wstąpieniem do Zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstę- 
puemu z wymaganych nauk przygotowa- 
wczych. Kandydaci chcący wstąpić na I. rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, mogą egza- 
min wstępny składać 'w swoim języku ojezy- 
stym i nieznajomość języka niemieckiego nie 
stanowi u nich przeszkody uchylającej mo- 
żność przyjęcia do Zakładu, byle tylko zre- 
sztą dobrą posiadali kwalifikacyę. natomiast 
muszą kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
do wyższej szkoły realnej, albo też do aka- 
demij wojskowych, składać egzamin w języku 
niemieckim i władać językiem niemieckim 


| 
| 


odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. S-idl i syn we Wiedniu, 
lub też w e. k. nadwornej państwowej dru- 
karai tamże. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 14 marea 1899. 
GROTT. 


Kuratele. 


L. ez. VII. 690/95 (3) (2025 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za- 
wiadamia, że Agnieszka Łącka ze Skomorcch 
nowych za umysłowo chorą uznana a Ludwik 
Łącki kuratorem tejże ustanowionym został. 
Bursztyn, dnia 13 marca 1899. 


L. cz. P. 22/99 (4) (1992) 
Anna ze Stopków ŚŃnitowa z Chocho- 
łowa oddaną została z powodu marnotrawstwa 
pod kuratele, a kuratorem jej Jan Ziender 
z Chochołowa ustanowiony. 
Ozarny Dunajec, dnia 8 lutego 1899. 


L. cz. P. 147/98 (1961 1—3) 
Jan Tworek z Padwi uznany marno- 
trawcą, kurstorem jego Wojciech Górski 
z Padwi. 
Mielec. dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. P. 71/99 (6) (1958 1—83) 
Kazimierz Jabłoński z Kalwaryi pacła- 
wskiej uznany umysłowo chorym ; kuratorem 
ustanowiony Franciszek Jabłoński, rolnik 
z Kalwaryi pacławskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 8 marca 1899. 


L. cz. P. 15/99 (2095) 
Franciszek Huczek ze Zdrochca uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem ustanowiono Stanisława Hu- 
czka z Konar. 


Radłów, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. P. 5,99 (4) (2098 1—3) 
Jacenty Fujarowiez z Raczyny uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż jest Józef Kubicki 
tamże. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Pruchnik, dnia 6 lutego 1899. 


L cz L. 1/99 (4) (2090) 
Jędrzeja Patynko, syna Marcina, z Kło- 

dna uznano marnotraweą; kuratorem dlar 

ustanowiono Jana Klimkiewicza z Kłodna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Kulików, dnia 2 marca 1899. 


L. cz. P. 108/98 (4) (2066) 
Jurko Zaliski z Iwanikówki uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Fedia 
Dociaka „Mychajliw*, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, dnia 6 listopada 1898. 


L. 5241 (2065 1—3) 
Michał Cap młodszy z Hoszowa uznany 
został marnotrawcą. 
Kuraicrem jego ustanowiono Petra Mel- 
nykowicza z Hoszowa. 
C. k Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 14 czerwca 1897. 


L. cz. L. 1/98 (7) (2087) 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu Od- 
dział V., jako władza kuratelarna, uznaje Annę 
Ludwa za umysłowo chorą a kuratorem dla 
niej ustanawia Wojeiecha Ludwa z Przemyśla. 
Przemyśl, dnia 25 lutego 1899. 


Upadłości. 


L. ez. S. I. 1/99 (1) (2070 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach ogłasza wdrożone postępowa- 
nie konkursowe do majątku nieobjętej masy 
spadkowej zmarłego Juliusza S<hnitzera, nie- 
protokołowanego kugca w Andrychowie, s to 
do całego ruchomego gdziezolwiek znajdują- 
cego się, i do nieruchomego majatku, położo- 
nego w krajach, w których ustawa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz p. p. z toku 1869 Nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został dr. Antoni OChlebik, e. k. Radca 
Sądu krajowego w Andrychowie, tymczaso- 
wym zaś zawiadoweą masy p. adw. dr. Jan 
Malec, adwokat w Andrychowie, ze substytu- 
cyą p. adw. dr. M. Hommego w Andry- 
chowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
sią termin na dzień 29 marca 1899 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ieh 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
onie nawet spory wytoczone były, powinni 
je do dnia 10 maja 1899, stosownie do 
przepisów ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych, 
w sądzie obwodowym lub u komisarza kon- 
kursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
24 maja 1889 o godzinie 9 przed pału- 
dniem odbyć sią mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać, 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Wierzycielom, którzy roszczenia swoje 
zgłosili i na ogólnym term nie staną, służy 
prawo przez wolny obiór w miejsce zawisdo- 
wcy masy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli dotychczas urzędujących powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Andrychowie lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgła- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie- 
szkałego, w celu deręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze- 
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zc- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 15 marca 1899. 


L. cz. S. 1/99 (47) (2045 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na 
zebraniu wierzycieli masy konkursowej Piotra 
Januszewskiego w dniu 6 marca 1899 adwo- 
kat dr. Tadeusz Gułkiewicz jako zarządca 
masy zatwierdzony, a adwokat dr. Władysław 
Barbacki z Nowego Sącza jako zastępca wy- 
brany został. 

Do dalszej likwidacyi odroczono termin 
na dzień 29 marca 1899 o godz. 10 przed 
południem. 

Nowy Sącz, dnia 11 marca 1899. 


L. cz. V. 10/896—99 (154) (2110) 

Podaje się do powszechnej wiadomosci, 
Że w mas e rozbiorowej Dory Deutschmeister, 
właścicielki handlu towarów bławatnych 
w Drohobyczu, u-tanowiono ¢. k. radcę sądu 
krajowego p. Karola Reinera w Samborze 
komisarzem konkursowym w miejsce dotych- 
czasowego 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29 stycznia 1899, 


L. cz S. 4/99 (1) (2:02 1-3) 

0. k Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło 
żony majątek Towarzystwa zaliczkowo-handlv- 
wego dla popierania przemysłu gospodmio- 
szynkarskiego, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką we iiwowie, przy 
ul. S,kstuskiej 1. i7. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
p. radcy Sądu krajowego Cieimirskiamu, jako 
komisarzow! konkursowemu, zaś tymczasowyra 
zawiadoweą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Leona Jekelesa we Lwowie, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy- 


nili swe wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, | B 


lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 29 marca 1899, godzinę 10 przed 
południem, w Śali Nr. 21 tut. sądu. 


10. 


Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 15 maja 1899 i podać 
ją ma terminie na dzień 15 czerwca 1899 
godzinę 9 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności 1 oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowey masy, zastępey onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej*. 

Z e. k. Sąd krajowego. 

Lwów, dnia 18 marca 1899. 


L. ez. S. 2/99 (1) (2112 1—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdrożo- 
nem zostało postępowanie Konkursowe do 
majątku Hirseha Kossa, protokołowanego kup- 
ca, w Ropczycach zamieszkałego, a to do 
całego tak ruchomego, gdziekolwiek znajdu- 
jącego się, jakoteż do nieruchomego mają- 
tku, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 20 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
zostałip. Andrzej Kozik, c. k. radca sądu kra- 
jowego w Tarnowie, tymezasowym zaś Zg- 
wiadowcą masy p. Maurycy Affe, adwokat 
w Ropczycach. 

Oelem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
ohrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 5 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 48 kwietnia 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro: 
żonych, w sądzie zgłosić 1 na posłuchaniu, 
w dniu 26 maja 1699 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ngody w 8. 65 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszam zawezwania otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli, dotychezas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamiuszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Głazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 20 marca 1699. 


Wyroki prasowe. 


L. cz Pr. 29/99 (2) (2123) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mość! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
wa Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p- k. i§. 37 ust pras, że treść aruyku:u umie- 
szczonego w Nr. li czasopisma „Monitor“ 
dnia 14 marca 1899 pod) napisem: 1, „Hi- 
szpańska gospodarka" od słów: „Przytoczone 
imiona“ do słów: „wszelką odpowiedzial- 
nością*, od słow : „W tym czasie* do słów: 
„pożyczki“, od słów: „A zatem“ do słów: 
„luruawieckiego* 1 od słów: „W okresie 
tym“ do siów: „pozwala dyskrecya* 2. „Zi- 
ma kandydatem na Kniparków* od początku 
do słow : „osiwiałego ... Fauna” i 3. „Al- 
ler guten Dinge sind dre“ od słów: „Po- 
tem pizyszedł* do słów: „funduszu krajo- 
wego* zawiera znamiona występku z art. VII. 
i III. ust. z 17] grudnia 1862 Nr. 8 dz pp. 
ex 1-65, zatem usprawiedliwioną jestj zarzą- 
dzona przez c. k. Prokur tora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 marca 1899. 


l. 55 (1744) 
dm Namen Seiner Ptajeftät deg Raijerś; 
Das £ £ Qandesgericht Wien als Preg- 
gerit Hat auf Antrag der E t Staatsan= 
waltjchajt ertannt, dbaj der Jnhalt des in der 
Nummer 7 der pertodijhen Drudjdrift : Boltz- 


tribüne” bom 2 Mórz 1899 enthaltenen Nr- 
tifel nnd awar: 1. deg MUrtifelż ,„Streiflihter” 
unter der Marle „Mit dem §. 14“ in der 
Gtelle von „Gine gröpere big verderben” ; 
2. deg Mrtitelg: 2. deg Artifels: „Heraus Die 
Bolisjchule ift in Gefahr! in Der Sree von 
„Die Bfajjen* bis „auśkolen zu fónnen"; 3. 
besjelben Ylrtifel3 in Der Stelle von „Gibt eg 
eine bis „Gejicht fpudtr?'; 4. besjelben Ar- 
tifefg in der Stele von „Die Herren“ big 
„Eurec Shule” und gwar ad i. dag Ber: 
bredhen nach 8. 65 a, b St ©, ad 2 big 4 
bas Vergehen nach $. 302 St. ©. begründe, 
und e8 wird nad $. 498 St. P. ©. Dag 
Berbot der Weiterverbreitung diejer Drudjdrijt 
ausgejprochen, die von Der f. t G©taatsane 
w iltjchaft verfügte Bejchlagnahme nah §. 489 
St. B. O. bejtótigt und nah $ 37 Pr. ©. auf 
die Berrchtung der faifirten Gremplare erfannt. 
Wien, am 3 Miarą 1899. 


Jm Ramen Seiner Majeftät des Raijer8 ! 

Dag t. f. Lanbesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der t. f. Staatsanwalt- 
ihaft erfannt, bag Der Inhalt bdeg in der 
Nummer 105 der periodifhen  Drudjchrijt: 
„drantijcher Courier” bom 26 Febeuar 1899 
veröffentlihten Artifel8: „Der Zerjall des Drei- 
bunde“ in der Stelle von „weiter Grund” 
bis „ibm wenig nügen“ das Verbrechen nach 
$. 65 a, St. ©. und bag Bergehen nadh Mrt. 
IV. beż Wejekes vom 17 December 1862, Nr. 
8 R. ©. BI. ex 1868, begründe, und e8 wird 
nad $. 493 Gł P. © dag Berbot der Weis 
terberbreitung biejer Drudjdyrift ausgejprochen, 
bie von der E E Staatgantwaltjchajt verfügte 
Bejdlagnafme nah §. 489 St. P. O. be- 
ftätigt und nah $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nitung der faifirten Cremplare erlannt. 

Wien, am 8 Mórz 1899. 


| Dag T É Qandes" als Mrekgeriht in 
Ling hat mit dem Sata vom 24 Ye- 
bruar 1899, Br 4/2, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 8 der Beitfdrift: „Linger Meon- 
tagõpoft” vom 20 Februar 1899 wegen deg 
Wrtilelg : „Rleine Streiflichter" nah $. 65 a. 
St. ©. verboten. 


Dag (. t Sanbeże als Preggeriht in 
Trieft gat mit bem Erfenntnifje vom 7 Februar 
1899, Pr. 32, bie ABeiterwerbreitung Der 
Nummer 6236 der Beitjócijt: „II Pieeolo 
della sera“ vom 4 Februar 1899 wegen des 
Ylrtifels: „La sospensione di un ascoltante 
n ki croato“ und $. 300 St 6. ver- 
oten. 


Das t. t. Qandeg- al3 Preggericht in Trieft 
gat mit bem Erfenntnifje vom 7 Februar 
1899, Pr. 28, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 816 der Beiljdjrift: „II Lavoratore* vom 
3 Februar 1699 wegen Des Murtifelg: „Ver- 
gogne austriache“ nah $. 65 a Gt. ©. ver- 
boten. 


8L 56 (1777) 
Sm Namen Seiner Majejtót deg Kaifers ! 
-Das £ E. Lanbesgeriht Wien als Prep- 

gericht Bat auf Antrag der £ f. Staatsanwalte 

haft erfannt, Dag der Jnhalt des in der perto- 
bijdhen Drudidhrift: „Der Ieichsbunb" Num- 
mer 5 vom 1 Märg 1899 enthaltenen Arti- 
tel$ mit der Ueberjchrift: „Die Gejchichte mei- 
ner Enilafjung aug der Armee” in der Stelle 
oon „Spóter hatte ih Gelegenheit” bis „zur 

Selbgtuerahtung bringen“ (Gette 4, Spalte 3) 

bag Bergehen 300 St. ©. begriinde, uud c8 

wird nad) $ 493 St. P. O. dag Werbot 
der ABeltetnerbreitung diefer Drudjhrift ausge- 
fprochen nah Die von ber E. f. Etaatsanwalte 

\hajt verfiige Bejhlagnahme neh $. 459 

St. P © beftätigt unb nah § 37 Pr. ©. 

auf die Vernichtung der faifirten Cremplare 

ertannt. 
Wien, am 4 Mürz 1899. 


jm Ramen Seiner Wtajejtót deg Kaifers ! 

Das f. É Lanbeggericht Wien alg Prep- 
gericht Bat auf Antrag der f. t. Śtaatsanwalte 
jchaft e fannt, bag dee Juhalt deg in der Itum- 
mec 3 der periobiichen Drucjchrijt: „Der Ryffe 
bdujer" dom März 1699 auf E©eiie 6 enthal= 
tenen Ślrtifcig: „Bom Nebel” in der Etelle 
von „%©er idroffe big „oom Hauje” das Ber- 
brehen nadh ¥. 63 Gt. © begründe, und eż 
wiD nah §. 493 St. B ©. bag Berbot 
der Witerverbreitung biejer Drudjdhrijt ausge 
jprochen, Die von der f. f. Staa $anwaltjchaft 
verfügte Bejdhlagnafue nah $. 489 St. P 
D bejtdtigt und auf bie Bernchtung Der vor- 
fiublichen Eremplare erfannt. 

Wien, am 4 März; 1899, 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers! 

Das f. f. Landesgericht Wien als Prep- 
geridġt hat auf Antrag der E. E Staat$antwalte 
jaft erfannt, dag der Jnyalt der Hefte 24 
25 und 26 beg Momaneś: „Elijabeth von 
Defterreich, die Dutderin auf bem Kaiferthrone” 
von Graf Eberhardt Sylvefter, (Dru und 
Berlag von Nich. Herm. Dietrich, Dresden) 
bag Verbrechen nach S. 64 St. ©. begrinde, 


und e8 wird nah $. 493 St. P. ©. da 
Berbot der Meiterverbreitung Diejer Drudjdhrift 
aus jejprochen, und gemag ,Ś$. $. 87 Pr. ©. 
auf die Bernidhtung der vorjindlichen Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 4 März 1899. 


Dag f. f. Młinijterium des Innern gat 
unterm 6 Märg 1899 31. 1066. WM. F., der in 
Neapel erjcheinenden  Żeitjchrijt: „Corriere di 
Napoli“ ben Poftbebit für bie im Steidydratke 
ok Rónigrethe und Linder wieder ge- 

attet. 


Dag f. f. Landes- al3 Preggeriht in 
Zrieft hat mit dem Grlenntnijje vom 7 Fe- 
bruar 1899, Pr. 31, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 7644 der geitjchrijt: „L'Indipen- 
dente“ bon 4 Februar 1899 wegen deg Yrtie 
felg: „Un grave scandalo al Tribunale“ nad 
800 St. Œ. verboten. 


„_ Das Ë E Qande- alż Prefgeriht in 
trieft bat mit dem GErfenntnifje vom 7 Ye- 
bruar 1899, Pr. 38, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der in Catania erjczeinenden 
Beitidrift: „D'Artagnan“ vom 29 Jdnner 1899 
naj $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f. f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnifje vom 19 Februar 
1899, Pr, 38, bie Weiterverbreitnng der Num- 
mer 7652 der Seitjihrijt: L'Indiependente" 
vom 15 ebruar 1699 wegen des Ylrtitel8: 
„Il razzo finale“ na% $$. 66 a und 305 Gt. 
©. verboten. 


|  ©Da8 l. T. Ńreism als Prefigerichi in No: 

vigno Bat mit bem Grfenntnifje vom 21 Februar 
1599 Pr. V. 8, bie Welterverbreitung Der 
Nummer 110 der geitjhrijt: „Idea Italiana" 
vom 18 Februar 1899, wegen Der Wrtifel: 
„Sulla via di Damasco“ unb „Il Carnovale 
del Ministro“ nach $$. 65 a und 491 St. ©. 
verboten. 


Das T. f Landes- alg Prepgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje vom 6 Februar 
1899, Pr. 55, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 14 ber Beitidhrift: „Radikalni Listy“ vom 
2 Februar 1899 wegen der Mrtifelg: „Zeme 
Ceske“ und „Pohadka o jednom malem pe- 
nizkovi* nah §. 63 St. O. verboten. 


Dag l. f Sandeg- al8 Prekgertht in 
Prag bat mit bem Grfenntnifje vom 8 Februar 
1599 Pr. 62, bie Weiterverbreitung der tm Ber- 
lage Des Bereineg Sokol Karlinsky erjchienenen 
und bei J Bondrusla in Rarolinenthal gedrude 
ten Drudjchrijt: „Zihadlo* nah §. 493 Gt. 
P. O. verboten. 


Das f. f. Rreiz- alg Preggericht in Brig 
fat mit bem Grtenntnijffe vom 20 Februar 
1859, Pr. 16/2, die Weiterwerbreitung der Num 
mer 8 der Beitidhrift: „Lucan“ vom 18 Februar 
1899 wegen der Artfel: „Niesmime se jich 
dotykati“ und „Obecni starostove a politicke 
urady“ nah $. 300 Gt. ©. verboten. 


Dag f f. Rreidd alB Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Grfenntnijje vom 25 
debruar 1899, Pr. 18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 100 der Beitjchrift: „Tydenni 
Hlasatel* pom 9 December 1898 wegen deg 
Autifels : „Viden 5 pros“ nach $. 63 Gt. 
6. verboten. 


Das E £ Greis: alg Wrekgeriht in 
Chrudim bat mit dem Erfenntnifje vom 25 Fes 
bruar 1899, Pr. 17, bie Weiterverbreitung 
der Hummer 7 der Beitjcrift: „Neodvisle Listy“ 
vom 18 Februar 15899 wegen des Artifel8: „Z 
Rovne“ nach $. 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f Landes: alg Prekgerit in 
Troppau Bat mit dem Grfenninifje vom 24 Fez 
bruar 1629, Pr. VIII. 42, bie Weiterverbreis 
tung Der Nr. 48 der) Beitjchrijt: „Freie fhle- 
fijche Prejje" vom 22 Februar 1599 wegen 
des Utilels: „Die Spracjenverordnungen für 
a JE nad $. 65 a und 302 St ©. vers 

oten. 


Dag f E Sreis« als Prekgeridt in 
Spalato hat mit bem Erfenntnijje vom 13 Fe- 
bruar 1899, Pr. 1/2, Die Weiterverbreitung Der 
Rummer 11 der eitjhrijt: „Jedinstvo“ vom 
7 gebruar 1899 wegen deg Mrtitelg : „C. k. 
policija u triumfu“ nad $. 300 Gt 6. ver- 
boten. 


Das f f. Kreiz- alg Preggericht in Neu- 
titfhein Bat mit dem ;Erfenntnifje vom 13 Fe- 
bruar 1899, Pr. 3, die Weiterverbreitungi der 
Nummer 2 der Beitjhrijt: „Novy duch casu“ 
vom 10 Februar 1899 wegen deg MWrtitel$ : 
„Naertky o svatych a sveticich* nah $. 308 
St, ©. verboten. 


Das L L  Qreig- al8 Prepgeriht in 
Gger bat mit den Grfenntnifjen vom 15 Februar 
1899, r. VIII. 38, 39 und 40, bie Weiter- 
berbrettung der Nummer 12 der Zeitjchiften : 
„Cgerer Jtadrieten", „Balfenau. Kónigóberger 
Bolfszeitung” und ,„Neudefer Nachrichten" bom 
11 Februar 1899 wegen des Artifelż: „Was 
aug Dejterreidj werden fol“ nah § 65 a, 
und 3006t ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als Preggeriht in 
Eger hat mit ben Grfenntnijjen vom ?5 Fe- 
bruar 1899, Pr. VII 48, 49 und 50/1, Die 
Writerverbreitung der Nummer 15 her Beit- 
fhriften: „Egeter a Nadricdhten“, „galfenans 
Rónigdberger Bolfszeitung”* und Neudeter Nad- 
ridhten“ bom 22 Februar 1569 wegen der Ar- 
tifel : „Nochmals die Hohenburgerfhe Shrift” 
und „Zjdhechiicheś” nah S$. 55 6. und d9 c. 
Gt. 6. verboten. 


Das f f. Rreis- als Prekgertchi in 
Tejchen hat mit bem Erfenntnifie vom 4 Fe- 
bruar 1899, Pr VIII. 1/1, bie Yeiterwerbrei= 
tung der Nummer 14 ber Beitńchrift: „Bie 
lig-Bialacr Wochenblatt nom | Februar 899 
wegen des Arttfels: „Brotejt der Bieliger Se 
meindevertretnną gegen d e fehlefijchen Sprachen 
verorbnungen* nach $ 300 St. ©. verboten 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cez. ©. I. 31/99 1 (2028 3 3) 

Przeciw Jędrzejowi Kapłonowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powistowego w Grybo- 
wie przez Jana Radzika z Polny pozew © za- 
płacenie sumy 120 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenczę do ustnej rozprawy procesowej ca 
dzień 14 kwietnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Kapło- 
2a, ustanawia się Franciszka Kostrzera w 
Polny kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrze- 
ja Kapłona w rzeczonej sprawia na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 11 marca 1899. 


L. cz. A. 575/98 4 (1253 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie o- 
głasza, że dnia 8 maja 1898 zmarł w tutej- 
szym szpitalu izraeliekim Jakób Fries z Po- 
gorskiej woli z pozostawieniem pisemnego 
testamentu z daty Tarnów 28 kwietnia 1898 
l. 12652. 

Gdy miejsca pobytu jego synów Jakóba 
i Józefa Friesów jest niewiadome, przeto 
wzywa się tychże, aby w ciągu roku od daty 
tego ogłoszenia do spadku tego się osobiście 
lub przez pełnomocnika się zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym spadek ten ze zgłasza- 
jącymi się i ich kuratorem w osobie adw. 
dr. Hochberyga ustanowionym przeprowadzo- 
nym zostanie. 

Tarnów, 11 stycznie 1899. 


L. 10 (1614 3—3) 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie za- 
wiadamia niniejszem strony interesowane, 
roszczące sobie pretensye do ksucyi urzędo- 
wej e. k. notargusza Piotra Michałka w Jor- 
danowie z tytułu jego urzędowania tamże 
począwszy od dnia 1 listopada 1890 do dnia 
51 grudnia 1898 włącznie, aby takowa do 
Izby notaryalnej w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego w części urzędowej 
„Gazety lwowskiej“ zamieszczonego obwie- 
szczenia licząc tem pewniej zgłosiły, ile że 
po bezskutecznym uplywie tego terminu, 
kaucya ta od węzła kausyjnego uwolniona, 
właścicielowi wydaną zostanie. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1899. 


L. ez. Co. I. 26/99 Ti Og. I 2799 1 
(208 1—3) 
Przeciw i. Grzegorzowi i Katarzynie 
Palmom tudzież ż. Helenie z Grodzu kich lo 


Popławsziej 20 Piątkoeskiej i Maryannie | 


Popłowskiei, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesione zastały dv c. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sąezn przez niewiadomych 
z życia i miejsca paktu Piotra Boesbiera 
i Katarzynę Boesbierer kuratora adw dr. 
Berbackiego zastępywanych tudzież Magda- 
lene, Emilie Janus, Maryo z Lenartowiezów 
Tekarską, Meryę z Lenartowiczów Kostecką 
m::ol. Wisdysława Lenartowicza i małol 
Bolesława Lenartowieza obu ostatnich do rąk 
m tki i opiekunki Abiali Lenartowicz także 
imien. własnem jako dożywotniczki wystę- 
pującej przez pełnomocnika adw. dr Barba- 
ckiego w Nowym Sączu pozwy 0 uznanie 
pretensyi w kwocie 600 zł. m. k czyli 680 
zł. w a. z pn. tudzież w kwotach 3107 zł. 
37 et. czyli 1305 zł. 092 et. z pn. i 2188 
zł. 48 ct. w, a. czyli 917 zł. 16 et. z pn. 


f tej firmie, że na walnem zgromadzeniu zało- 
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w tabeli płatniczej tut. e. k. sądu z 14 maja 
1898 Urb. 38:0|98 176 na wypłat za znie- 
sione powinności poddańcze w dobrach 1/6 
części Zawady Bóesbirów jako niewykazanych 
za zadawnione, a otrzymane na jej zabezpie- 
czenie fundusze z rzeczonego kapitału inde- 
mnizacyjnego za oswobodzona i wolno roz- 
porządzalne. 

Na podstawie powyższych pozwów wy: 
znaczoną została pierwsza audyencya na dzień 
13 kwiotnia 1899 godzinę 9 przed południem 
w iut. c. k. sądzie sala Nr 2 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Juliusza Chodackiego 
w Nowym Sączu kuratorem, ten kurator za- 
stępować będzie pozwanych w rzeczonych 
sprawach ns koszt ich i miebezpieczeństwo, 
dopóki eni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Odział I. 

Nowy Sącz, 8 marca 1-99 


L. cz. Firm. 32 99 (1671 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w S.noku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych 
wpisał firmy „Towarzystwo esk :ntowe i han- 
diowe stowarzyszenie zarejestrowane Z 0gra- 
niczeną odpowiedzialnością w Brz zowie“ a 
w języku niemieckim „Escompte und Hav- 
delsyerein registrirte Genossenschaft mit 
brsch'ankter Hufinng in Brzozów“ i przy 
tej firmie uwidocznił, że na walnem zgro- 
madzeniu założycieli tegoż stowarzyszenia 
odbytem w Brzozowie dnia 17 atycznia 1899 
uchwalono statnta tegoż stowarzyszenia, wedla 
który. h czas trwania tego stowarzyszenia jest 
nieograniczony, ogłoszema tegoż uskuteczniać 
się będą obwieszezeniem w lokalu stowarzy- 
szenia 1 publicznem afiszowaniem, udział 
ezłonka wynosi 25 zł, członkowie odpowia- 
dają za zobowiązania stowarzyszenia nia tylko 
wpłaconym udziałem, ale nadto jeszcze kwotą 
równającą się dwukrotnej wysokości wyła- 
conego itdziału, $. 22 statutów umieszczonych 
w poświadczeniu i $. 17 statutów umieszczo- 
nych w poświadezeniu, dalej uwidocznił przy 


życieli tego stowarzyszenia, wybrano człon- 
kami zarządu Leibe Kóinstlera, Szamsona 
Froma i Hermana Lernera przemysłowców 
z Brzozowa, członkami rady nadzorczej na 
lat 6 Bensiona Schachne właściciela realności 
w Jasienicy, Arona Lernera przemysłowca 
w Niebocku, Arona Łukasza i [zaska Beera 
Wienera przemysłowców w Brzozowie. 
Sanok, dnia 6 lutego 1899. 


L. ez. A IV 685/98 8 (1537 1—3) 
Dnia 17 lipca 1898 zmarła w Wołoskiej 
wsi pod Bolechowem śp. Józefa z Zieniewi- 
czów Dutczyńska bez rozporządzenia ostatniej 
woli. Do spadku po niej jest między innymi 
powołany jej brat Feliks Zieniewicz z życia 
i miejsca pobytu niewiadomy. 
Wzywa się Feliksa Zieniewicza, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc zgłosił się do 
sądu tut i deklaracyę do spadku wniósł, 
w przeciwnym razie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
dla niego ustanowionym dr. Józefem Wró- 
blewskim adwokatem we Lwowie zostanie 
przeprowadzony. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział IV. 
Lwów, 20 grudnia 1898. 


L. cz. IV 831/96 7 (1555 1—3) 
De spadku po Izaku Limer konkuruje 
z ustawy syn Wolf Hersch 2 im. Limer. 
Pouiewsż jego miejsce pobytu jest nie- 
wiadome. wzywa się go, by w ciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeci- 
wnym razie apadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami oświadczonymi i z kuratorem 
Józefem Zuckerman dlań ustanowionym. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 27 stycznia 1899. 


L. cz. A. IV 780/98 4 (1586 1—83) 
Dnia 80 listopada 1898 zmarł we Lwowie 
Jan Drelichowski z pozostawieniem rozpo 
rządzenia ostatniej woli z dnis 25 maja 1892 
za kodycyl uznanego. Do spadku po nim 
powołany jest z ustawy między inpymi brat 
jego Antoni Drełichowski z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy. 
Wzywa się Antoniego Drelichowskiego, 
aby w przeciagu jednego rokn od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu licząc zyłosił 
się do sądu tutejszego i wniósł deklaracvę 
da spadku. w przeciwnym razie przewó:l 
apadkasy ze zgłaszającymi się dziedzicami 
iz kwator-m dla niego ustanowionym p. 
fr Aleksandrem Srhierem adwukatam we 
Lwowie zostanie przeprowadzony. 
0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV. 
Lwów, 7 lutego 1899. 


L cz ©. VI. 135/99 1 (1990) 

Przeciw dr. Zygmuntowi Stanowskiemu 
lekarzowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesienym został do e. k. sądu po- 
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wiatowego w Krakowie przez Leona Grabo- i 


wskiego pozew o 184 zł. 50 ct. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 kwietnia 1899 godz. 9 
rano, sala II. 

Celem strzeżeni: praw dr. Zygmunta 
Stanowskiego, ustanawia się pana adwokata 
dr. Stanisława Abłamowicza w Krakowie ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Zygmunta Stanowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oa w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 marca 1890. 


L. 7254 (1628 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie- 
znanego z miejsca pobytu Pawła Omelana, 
że w dniu 22 lutego 1897 zmarł w Batiaty- 
czach Petro Omelan, pozostawiwszy ustny 
kodycyl, wzywa się zatem Pawła Omelana, 
ażeby do jednego roku zgłosił się i wniósł 
oświadczenie do spadku, inaczej postępowanie 
ze zgluszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dlań kuratorem Stefanem Szpot 
będzie przeprowadzone. 

Mosty wielkie, 10 grudnia 1898. 


L. cz. T. 8/93 8 (1652 1—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Siskiuda 
Rosenbauma w Skałacie wdreżonem zostaje 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio- 
nych 2 książaczek wkładkowych Towarzystwa 
kredytu i oszczędności w Skałacie zaopa- 
trzonych Nr. 51, z których jedna opiewała 
na kwotę 900 zł. a druga na 300 zł. w. a. 
Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, tutasjszemu sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ileże inaczej książeczki te za po- 
zbawione wszełkiaj mocy prawnej uważane 
a ich wystawca do żadnego wywodu i odpo- 
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym nie 
będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 16 lutego 1899. 


L. ez. Cg. I. 35/99 1 (1651) 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Henocha Blasbalga z Mielca, w sporze Dine 
Blasbałg przeciw niemu i sp. o 800 zł. z pn. 
i zwrot blankietu wekslowego na 100 zł oraz 
ruchomości wartości 558 zł. 55 et. ustanawia 
się kuratorem dr. Febusa Salomona, adwo- 
kata w Tarnowie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. ©. XIII 247j99 1 (2103) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. p. 
Dawida Finkla vel Finklera tudzież Sarze 
Finkel, którzy z miejsca pobytu są nieznani, 
wniesionym został do c. k. sądu powiat. 8. 
I. we Lwowie przez: 1. Abrahama Krauza, 
lekarza we Wiedniu (IX Serviten Gasse 13 
I. Stoek), 2. Adolfa Lublnera jako kuratora 
niewłasnowolnej Sary Lubliner we Lwowie, 
ulica Podlewskiego l. 81, 3. Meilecha Krauza 
jako ojca i prawnego zastępey małoletnich 
Salamona, Laury, Maryanny czyli Malwiny 
i Berty Krauzów, 4. Dawida Krauza, 5. Klary 
Krauz, 6. Ewy Krauz, współwłaścicieli real- 
ności we Lwowie ulica Słoneczna l. 5, 7. 
Chaji Estery Horn właścicielki realności pod 
l. k. 212%, we Lwowie, pozew o uznanie za 
zgasłe i o wykreślenie różnych ciężarów hi- 
potecznych ze stanu biernego części realności 
pod lk. 2123/, we Lwowie. 

Na podstawie pozwu z dnia 9 marca 
1899 1. ez. ©. XIII. 247/99 wyznacza się ter- 
min do pierwszej audyeneyi aa dzień 4 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 107/, rane sala II. 1. 
piątro tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej b. p. Dawida Finkla vel Finklera 
tudzież Sary Finkler, ustanawia się pana 
adw. dr. Włądysława Balke we Lwowie ku- 
ratorem, Tenże kurator zastępywsć będzie 
niesbj. mssy spadk. b. p. Dawida Finkla vel 
Finklera i Sary Finkler w rzeszanej sprawie 
na ich koszt i niebozpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XIII. 

Lwów, dnia Il marca 1899. 


l. ez. Cw. 487/99 1 (1673) 
, Przeciw Leibowi Weinfeldowi z Yarno- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionymm został do e k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez Simona Leiba Grossa 
pozew o 600 koron. 
Na podst-wie pozwu tego wydano weks. 
lowy nakaz zabezpieczenia sumy 600 koron 
Celem strzeżenia praw Leiba Weinfal- 
da, ustanawia się p. adw. dr. Terula w Tar- 
nowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
ba Weinfelda w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 4 marca 1890, 


L. ez. E. 212/98 4 (1635 1 3) 
Józefowi Homa w Bratkowicach, w spra- 
wie toczączej się przed e. k. sądem powia- 
towym w (Głogowie z Maciejem Wojeikiem 
o przymusową licytacyę realności lwh. 317 
i 816 Bratkowice. ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 13/8 1898 | cz. E. 212/-8 2, któ- 
rą dozwolono lieytacyę powyższych realności. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ho- 
ma przebywa, ustanawia się mu w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Szcze- 
pana Krzywonosa włościanina z Bratkowic. 
Tenże kurator zastępywać będzie Józe- 
fa Homa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
i C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 21 lutego 1899. 


L. cz. Cw. IV 2913/98 12 (1699) 

Przeciw Konstantemu Mora Koryto- 
wskiemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znaue, wniesionym został do e. k. sądu kra- 
jowego jako handl. we Lwowie przez pana 
Efroima Sternbelia pozew o 1000 złr. z. 
w. z pn. 

Na podstawie pczwu nakazano pożwa- 
nemu, by do 8 dni zaskarzoną sumę z po., 
pod rygorem egzekucyi zapłacił, lub swe 
zarzuty podał. 

Celem strzeżenia praw Konstantego 
Mora Korytowskieg, ustanawia się p. dr. J. 
Felda, adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jege koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianwie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 lutego i899, 


L. cz. Ów. 479/99 1 (1672) 

Leibowi Weinfeldowi z Tarnowa, w 
sprawie toczącej się przed <. k. sądam obwo- 
dowym w Tarnowie przeciw Leihowi Wsin- 
feldowi o 450 zł. i 300 koron, ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 3 marca 1849 |. cz 
Ów. 479/99 1, którą wydano na rzecz Szy- 
mona Leiba Grossa wekslowy nekaz zapłaty 
sum 450 zł. i 300 koron. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Leib Wein- 
fold przebywa, ustanzwia się w celu strzeże- 
nia praw, kuratora w osobie p. adw. dr. Ter- 
tila w Tarnowie. 

Tenże kurator zastgępywsć będzie Leai- 
ba Weinfałlda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoen:ka nie za- 
mianuje. 

„k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 3 marca 18.9. 


L. ez. Cb. II 98 99 1 (2096) 

„. Przeciw Michałowi Dżogowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionpm 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Mojżesza Bergera w Sokołowie, 
pozew o 47 zł. 22 ct. 

, Na podstawie pozw:: wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy droblazgowej na 5 
kwietnia 1899 o godzinie 10 rano b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Michała Dżo- 
ga, ustanawia się p. Karola Rampelta, e. k. 
notaryusza w Sokołowie, kursiore:n. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nago w rzeczonej sprawie na jego koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądze się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II 


Sokołów, dnia 6 lutego 1899. 


L. eż. O. II 699 1 (21623 1—83) 

Przeciw Schmnertowi Hilebrard, zamie- 
szkałemu ostatnimi czasy w Streju, którego 
miejsce pobyia jast niezosna, wuiestonym 
zostat do e. k. sądu powiatowego w Siryju 
przez firmę Józef Frisch ı Syn w Tapolery 
pozew o 468 zł. 44 cu. 

Na podstawie pozwu wyżnsezony został 
termin na dzień 14 kwietaia 1499 9 godz. 
przed południem, b. Nr. 32, 

Ueiem Strzeżenia praw Ssbmerla Hiile- 
branda, ustanawia się p. sd. dr. Lmuterta- 
cha w Sryju kuratoraro. 

Tenże kurator zestępywać będzie tego 
z miejsca pobytu niewiadomego W rzeczonej 
sprawie na jego koszi i nieuszpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie sio nie zgłosi lub pet- 
aomucnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 10 marca 1899. 


L. 20121 
OBWIESZCZENIE 
o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych 
w Galicyi przez zakupno ogierów prywatnego 
chowu krajowego. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa pragnac 
pokryé zapotrzebowanie ogierów stadnych 
jakie się okaże dla e. k. stacyi ogierów rzą- 
dowych po upływie tegorocznego peryodu 
stanowienia o ile możności przez zakupno 
ogierów pochodzących z prywatnego chowu 
krajowego zaprasza wszystkich hodowców i 
właścicieli koni aby najpóźniej do końca 
kwietnia b. r. zgłosili pisemnie bezpośrednio 
do e. k. Ministerstwa rolnictwa ogiery jakie 
mają na sprzedaż. 

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
Komendzie zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu celem zznotowania zgłoszonych 
ogierów. 

Ewentualnie zakupno zgłoszonych o- 
gierów będzie uskutecznione w ciągu jesieni 
na podstawie osobnego upoważnienia c, k. 
Ministerstwa rolnictwa przez komendę za- 
kładu ogierów rządowych w porozumieniu 
z Komitetem doradczym dla spraw chowu 
koni w Galicyi, powołanym do współdziała- 
nia w sprawach krajowego chowu koni, a 
to w sposób dotychczasowy w miarę potrzeby 
i rozporządzalnych środków pieniężnych. 

Wniesione zgłoszemia ogierów do za- 
kupna na ogiery stadne, nie ograniczają wła- 
ścieiela w prawie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim, tak samo jak 
z drugiej strony przyjęcie przez e. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa zgłoszenia nie wkłada 
na Ministerstwo obowiązku zakupna zgłoszo- 
nych ogierów nawet w tym razie, jeżeli o- 
giery są zupełnie odpowiednie. 

Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać 
ich pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek, imię dalej miejscowość, w której mogą. 
być obejrzane. 

Pochodzenie ogierów tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać. 

Co do wieku zgłoszonych ogierów zł- 
uważa się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane, ewentualnie za- 
kupione, które w czasia ich zgłoszenia już 
ukończyły trzeci rok życia a nie przekroczyiy 
jeszcze wieku ósmego roku życia. 

Zgłoszenie takich ogierów, które nie 
doszły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego 
względnie, które przekroczyły już ośm lat nie 
będą uwzględnione. 

Zgłoszenia ogierów, które bedą wnie- 
sione do e. k. Ministerstwa rolnictwa dopiero 
po upływie wyżej oznaczonego terminu będą 
tylko o tyle uwzględnione o ileby zapotrze- 
bowanie ogierów eo do rodzaju i liczby nie 
mogłoby być pokryte przez zakupno ogierów 
wcześnie zgłoszony h. 

Z ce. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Wiedeń, w lutym 1899. 


L. ez. ©. II. 20/99 (1) (2002 3—3) 

Przeciw Kseńce Mielnik 20o śl. Krupka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Rohatynie przez Michała Czyżewskiego 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
do pgr. 1275 i t. d. w Dubryniowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 18 kwietnia 1899 o godz 9 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. 2 w zabudo- 
waniu apteki. 

Celem strzeżenia praw Kseńki Mielnik 
20 Krupka, ustanawia się Pana dr. Rosen- 
thala, adwokata w Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 8 marca 1899. 


(1702 2—3) 
Pp. ddr. Fryderyk Ruebenbauer emeryt. 
Radca, dworu i Andronik Mogilnieki, wpisa- 
ni zostali z dniem 14 stycznia 1899 na li- 
stę adwokatów, a to pierwszy z siedzibą we 
Lwowie, a drugi z siedzibą w Rehatynie. 
Z Wydzału Izby adwokackiej 
Lwów, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 45 sp. III 142 (1742) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża w rejestrze dla firm spół 
kowych wpisaną zostsła dnia 11 lutego 1699 
firma „Elster & Topf“, i że przy niej uwi- 
doczniono, że spółka zawiązała] się na za- 
sadzie ustnej umowy w dniu 15 grudnia 
1898, że jawnymi spólnikami są Izrael El- 
ster, Salomon Elster i Leon Topf, i że ka- 
Żłemu z osobna służy prawo podpisywania 
firmy i tudziez zastępowania tudzież, że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest wyrób i 
sprzedaż tutek cygaretowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 lutego 1899. 


(2035 3—3) | L. cz. A. 172/98 2 
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C. k. Sąd powiatowy w (łrzymałowie 
zawiadamia pozostającego pod niewiadomym 
adresem w Afryce Izaaka Rosenbluitha, że 
w sprawie sbadkowej po bł. pamięci Chaimie 
Rosenblith, ustanowiono dlań kuratorem 
adw. dr. Koflera w Grzymał wie, celem za- 
stępywania go i dochodzenia jego praw do 
rzeczonego spadku. 

Jest tedy rzeczą Izaaka MRosenblith z 
kuratorem w tej sprawie się porozumieć lub 
innego zastępcę sądowi przedstawić, ileże w 
przeciwnym razie złe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Grzymałów, 20 sierpnia 1898. 


L. ez. E. IV 14/98 6 (1674) 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Ozyarza Rosnera i Berty Rimler wie- 
rzycieli hip. majętności tab. Głobikówka u- 
stanawia się w postępowaniu lisytacyjnem 
c k. urzędu podatkowego w Pilanie przeciw 
dr. Tadeuszowi Rutowskiemu pio 2181 złr. 
45 ct., kuratora w osobie adw. dr. Balza, 
któremu się tutejszą uchwałę sądową z dnia 
30 stycznia 1899 1. ez. EK. IV 14/98 4 dla 
rzeczonych nieobecnych przeznaczoną dorą- 
cza i o tem ich niniejszym edyktem zawia- 
damia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 3 marca 1899, 


L. cz. VI 748/98 1 (1603) 

Wiktorowi Rewitzowi i nieobjętej ma- 
sie spadkowej Freidy Rewitz, w Ropczycach 
w Sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Ropczycach przeciw nim o 
60 zł., ma być doręczoną uchwała z dnia 
2! grudnia 1897 l. ez. 13539, którą dozwo- 
lono oszacowania realności lwh. 636 gminy 
Ropczyce. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktor 
Rewitz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw i praw masy spadkowej 
Freidy Rawitz kuratora w osobie pana dr. 
Affego adw. w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
bjętą masę spadkową i Wiktora Rewitza w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Ropczyce, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. VI. 688/97 (1) (1604) 

Leibie Weidenbaumowi w egzekueyjnej 
sprawie Kasy oszczędności w Ropczycach 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeciw niemu o 390 zł:59 ct., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 10 grudnia 
189% liczba czynności 12851, którą dozwo- 
lono intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawa. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Wei- 
denbaum przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
adw. Dr. Affego w Ropczyczch. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leiba 
Weidenbauma w rzeczonej sprawia na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 761 (1615) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie Salamon 
Rittermann, że jawny spólnik tej firmy Sa- 
lamon Kitiermann ze spółki tej wystąpił, 
że jednak zozwolił, aby pozostali spólniey 
prowadzili handel pod dotychczasową firma 
i ża do podpisywania firmy każdy Z pozo- 
stałych spólników t. j. Joachim Rittermann 
i Aleksander Ritterm nn jest uprawniony i 
firmę tę w ten spo-ób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy imię i nazwisko 
swoje podpisze. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, 31 grudnia 1898. 


L. cz. T 4/99 (1) (1616 1—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział eyw. VI. w 
Krakowie na prośbę firmy Jozef Zweig w 
Krakowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kraków dnia 30 marca 1598 na 150 zł. aw. 
opiewającego za 3 miesiące od daty płatnego 
na własne zlecenie przez Adama Remker- 
t:.wskiego wyst:wionego i in bianco Żyro- 
wanego dr. Teodora Lenartowskiego w Kra- 
kowie adresowanego i przez tegoż akcepto- 
wanego by takowy przed upływem dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „(Gazecie 
lwowskiej“ liczące tem pewniej w tut. sądzie 
okazał. ileże po bezskntecznym upływie po- 
wyższego terminu powołany weksel na po- 
nowne żądanie podającego za umorzony u- 
znanym zostanie. 

Kraków, dnia 16 lutego 1899. 


(1684) |L. ez. IV. 1857/96 17 VII 


(1686 1—3) | 


Na podstawie tego pozwu polecono p. 


C. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie | Ohaimowi Spritzerowi, by w3 dniach zabez- 


Oddział VII podaje do wiadomości, iż dnia 
19 czerwca 1896 zmarł Bolesław Sobieski 
we Lwowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Mieczysława So- 
bieskiego wzywa, żeby w przeciąga roku je- 
dnego, licząc od dnia wyrażonego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
cami, zgłaszającymi się i z kuratorem dr. 
Janem Staczkowskim dla niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 7 lutego 1899. 


L. cz. 345 Wiewiórka (1) (1638) 

Wiktoryi Sypień z Kołaczyc w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Pilznie ma być doręczoną uchwała z dnia 
18 grudnia 1898 liczba czynności 345 Wie- 
wiórka (1), którą pozwolono na wpis prawa 
własności 188/160 części whl. ks. gr. Wie- 
wiórka na rzecz Anny Boczanionej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktorya 
Sypień przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana 
adw. dr. Fiderkiewicza w Pilznie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Synień w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 27 lutego 1899. 


L. ez. VII. 800/94 (84/1) (1646) 

P. Michałowi Marfiewiczowi i Brenisła- 
wie Barcz, ostatnimi czasy zamieszkałym w 
Krakowie, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem krajowym w Krakowie przeciw Micha- 
łowi Marfiewiczowi o 718 zł. 43 et., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 18 listopada 1898 
liczba czyności VII. 800/94 (84/I.), którą do- 
zwolono egzekucyi przez zaintabulowanie 
prawa zastawu na realności 1. k 87 Dz. IV. 
w Krakowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie adresaci 
obecnie przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie Pana 
dr. Białego, adwokata w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k Sąd krajowy, Oddział I. 

Kraków, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. IV. 625/97 (4) (1714 1—3) 

Do spadku po Saulu Glaser, zmarłym 
w Borysławiu 12 marca 1897, konkuraje córka 
Chaja zam. Stroh. 

Miejsce pobytn jej jest nieznane. Wzy- 
wa się ją, by w ciągu jednego roku, licząc 
od dzisiaj, zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek będzie pertraktowany z 
dziedzieami zpłoszonymi i kuratorem dlań 
Joelem Ber Glaser ustanowionym. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 11 lutego 1899. 


L. cz. E. 25/99 (3) (1709) 

W sprawie egzekucyjnej Rudolfa Strzy- 
gowskiego w Białej przeciw Józefowi Fin- 
kowi, kupcowi w Bielsku, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, o 1225 zł, wa. zpn., 
ustanawia się kuratorem dr. A. Plessnera, 
adwokata w Białej. 

Kurator ten ma dłużnika zastępować, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi lub in- 
nego zastępcy nia ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 10 lutego 1899. 


L. cz. Ów 614/99 1 (1812) 
Przeciw (haimowi Spritzer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu kraj. jako handlowego 
we Lwowie przez p. Hernana Hornung wa 
Lwowie pozew o 167 zł. 37 et. z pn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu by do 3 dni zaskarżoną sumę z pa., 
pod rygorem egzekucji zabezpieczył, lub swe 
zarzuty podał, 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. adw. dr. D. Heschelesa we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 marca 1839. 


L. cz. Ów. IV 632/99 1 (1741) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu kraj. jako handlowego 
we Lwowie, przez p. Benjamina Z ffa pozew 
o zabezpieczenie sumy wekslowej 151 zł. 85 
ct. z pn. 


pieczył powyższą sumę lub wniósł zarzuty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Jakóba Dismanda we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej, sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. Cw. IV 638/99 1 (1740) 

Przeciw p. Chaimowi Spritzerowi, któ- 
rego miejsce pebytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowgo we Lwowie przez p. Benjamina 
Znifa pozew o zabezpieczenie sumy wekslo- 
wej 198 zł. z pn. 

Na podstawie tego pozwu polecono p. 
Chatmowi Spritzerowi, by w 3 dniach zabez- 
pieczył powyższą wierzytelność lub wniósł 
zarzuty. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się. adw. dr. Jakóba Diamanda we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. E. 678/98 1 (1729) 

Antoniemu Wójcikowi z Gnojnicy, w 
egzekucyjnej sprawie Abrahama Bohrera w 
Gliniku toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Ropczycach przeciw niemu o 
23 zł. 48 ct, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 29 czarwca 1898 1. ez. E. 698/98 1, 
którą dozwolono intabulacyi prawa zastawu 
karcie C. 2/5 części realności whl. 15 gm. Ko- 
niec objętej dłażnika własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni 
Wójcik przebywa, ustanawia się mu w calu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie adw. 
dr. Affego w Ropczycach. 

Tenże kurator znstępywać będzie An- 
toniego Wójcika w rzeczonej sprawie najego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 81 grudnia 1899. 


L. cz. E. 718/98 (1728) 

Józefowi Niepli ze Szkodny, w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Bartha w Sędziszowie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeeiw niemu o 10 zł, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 1 lipca 1898 
l. cz. E. 718/98 1, którą pozwolono przymu- 
sową licytacyę 1/4 części realności lwh. 146 
ks. gr. gm. Szkodna dłużnika własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Nie- 
pla przebywa, ustanawia się mu w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Affego w Ropczycach. 

„Tenże kurator zastępować będzie Józe- 
fa Niepla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 30 grudnia 1898. 


L. ez. Ów. III 3747/98 2 (1770) 

Przeciw Kajetanowi Babeckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu kraj, jako handl. 
we Lwowie przez firmę Claytons*% Schutle- 
worth pozew o 90 zł. ; 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Kajetana Babe- 
ckiego, ustanawia się p. adw. dr. Jasieni- 
ckiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej Sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo , dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Lwów, dnia 3 marca 1899. 


L. ez. IV 67/84 2 (1749 1—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Korytko syna zmarłego w Birczy na dniu 
81 grudnia 1883 ś. p. Jana Korytko, wzywa 
się by w przeciągu jednego roku, liczące od 
dnia niniejszego ogłoszenia celem podniesie- 
nia istniejącego w tejże masie spadkowej 
depozytu tem pewniej się zgłosił, ileże w 
przeciwnym razie spadek jako bezdziedziczny 
Wysokiamu Skarbowi wydany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 27 grudnia 1898. 


| 
| 
| 
| 
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L. ez. O. I. 5/99 (2) (1559) 

Franciszkowi Dziecinie, pochodzącemu 
z Wilczysk w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Grykowie przeciw nie- 
mu o uznanie zapłaty sumy 150 zł. a. w. 
i wykreślenie prawa zastawu dla takowej 
ze stanu biernego realności lwh. 103 w Wil- 
czyskach przez Jakóba i Apolonię Dziecinów 
z Wilezysk wytoczonej ma być doręczony 
wyrok z dnia 22 lutego 1899 l. ez. C. I. 
5/99 (2), którym pozwanego wedle żądania 
skargi zasędzono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Fraaciszek 
Dziecina przebywa, ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana Michała Suopka z Wilezysk. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Fran- 
ciszka Dziecinę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddsia: I. 

Grybów, dnia 22 lutego 1899. 


L. cz. Cb. II 673/99 1 (2070) 

Przeciw Edwardowi hr. Oppersdorff, 
właścicielowi nafty w Prokurawie 1 Brustu- 
rach, którego miejsce pobytu jest nieznana, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Kosowie przez Nikodema Steca wier- 
tacza w Prokurawie, pozew o 18.0 zł. 82 
Ct. a. W. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej w tymże sądzie 
na dzień 27 kwietnia 1599 o godzinie 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw p. Edwarda hr. 
Oppersdorffa, ustanawia się p. adw. dr. Kor- 
pińskiego w Kosowie kuratorem. 

leuże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Spraw e na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kosów, dnia 22 lutego 1899. 


L. cz. ©. I 286/98 3 (2067) 
Przeciw Nastuni Hołod, w ostatnich 
czasach w Makowie mieszkającej której miej- 
e pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Feiwla „Latkiego, kupea w Dobromilu pozew 
o zniesienie współwłasności realności w. hl 
99 ks. gr. gm. Makowa objętej. 

Na podstawie pozwn wyznaczono I au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1899 o godz. 
R przed południem do powyższego sądu b. 

i 6h 

Celem strzeżenia praw Nastuni Hałod, 
ustanawia się p. adw. dr. Tyg"rmana w Do- 
bromilu kuratorom. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki ona w sądzie Bię 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 8 marca 1899. 


L. cz. firm 95, 108, 132/98 (1768) 

C k. Sąd obwodowy jeko handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że na mocy 
uchwały z dnia 4 marca) 1878 l. ez. 1679 
wpisana w rejestrze handlowym dla firm po- 
jedyńczych firma „Reischer, Lazar & Zwie- 


bel“ dla handlu drzewem w Turce obok Ko- 
łomyi zostaje z rejestru wykreśloną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1898. 


Doniesienia prywatne 


Dywany perskie i pertyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteł przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ | 
Lwów, ul. Sykstnaka i. 6. | 
Í 
| 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato Hiveto tate 
eanniki darmo i opfatnie. 


Uwiadomienie. 


W kancelsryi urzędu zastawnicze- 
go „Pii Montis“, kościoła orm:ańsko 
katedralnego lwowskiego, będą dnis 3 

m:ja 1899 r. z rana od Y do 2 go 
dziny z południa przez publiczną licy- 
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klej- 
noty, Zastawicne a nieoprorentos an: 
w czasie od dnia 1 grudnia 1897 r. 
do końca lutego 1898 od Nr. 11126/9- 
aż do Nr. 1845/98 włącznie. 


Lwów, dnia 21 marca 1899. 
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Praktyczne przepisy |; 


pieczenia 


Lia$t ŚTIĄtĘCZNYCH 


Florentyny i Wandy, 
wydanie szóste wyszło z druku 
i obejmuje : 
najrozmaitsze przepisy na Baby, Babki, 
Kołacze Kolaczyki, Brioszy. 
DOSKONAŁE TORTY jak: pomadkowy, prowancki 
przekładany masą orzechową, biszkoptowy, 
lineki niezrównany orzechowy, ponczowy, 


kasztanowy. 

MAZUKKI marcepanowe, z bakalji, doskonałe mi- 
glałowe, piankowe, cukierkowe, z konserwą 
cytrynową. 


ZNAKOMITE PLACKI jak: Przekładaniec, z bakalji 
i koufitur, nugat, daktelowe, czekoladowy, 
kruchy z misą migdałowa, pomarańczowe 

CIASTKA DESEROWE Ujak : Bi-„kopciki przekła- 
dane, z orzechów włoskich, doskonałe ciastka 
franenskie, pół francuskie, makaroniki, 

PIERNIKI. pierniczki nadziewane. 

Najrozmaltsze ciasta do kawy, herbaty, 
czekolady i t. p. 


_ dem GO ct. 


Po przesłaniu przeka.em poeztowym 66 ct., 
wysyła franco Drukarnia Narodowa, St. Manir eki 
2 


i 5p., Lwów, hote: Żorza. 


SAA PAARA NEP a] 

Ś Nowości w futrzansch towarzch, 
k»poluszach, błazach, rokawiezka”b 

węlunach, korankach : wstążka” +3 

po zadziwiająco niskich cenach. 

„Maison de Nouvenutes* Madame b) 

Berta Fiedler, 88535 

Lwów, ols» Kanitulny l 3. > 


Na Swi ęta 


wysyła 
cytryny, cykaty, daktyle, kawę wybo- 
rową, mak I., migdały I., pomarańcze, 
powidła I, orzechy, rodzenki, śliwki 
bośniackie I., słoninę, smalec i t, p. 
w cenach umiarkowanych. 
Cenniki franko. 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt IV, Bastya | utcza 20. 


CF JG JĄ OUOU IA A [JAF EA JAT 
że A © |efenfe cje ofe eleste cleo „oe. kx 


Wysjąa ogólna 


wechodnich : innych 
oso>ch I krajowych 
dywanów, nporryer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy za 
przy etektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
gay Zdamiewają- 
U tanie ceny s4 na 
; A GA a towarach 
okładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
NG ach wedle umowy, 
a aF Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód cbejrznż tę wystawę. Na prowin- yẹ 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adres wać należy. 
Skład dywauów „AU LOUVRE", Lwów. 
nl. Sykstuska (Pasaż Hauso a! 4). 


ło ofe tta sto |o EO ROWE SE ON db dk AAN 
Dzierżawa folwarków. — 


W dobrach Andrzeja hr. Potockie- 
go w Kamionce strumiłowej pod Lwo- 
wem wydzierżawione zostaną z dniem 
1 lipca b. r. 
pisemnych ofert, razem lub pojedyńczo. 
‘j następujące trzy folwarki wraz z go- 
t|rzelnią parową (kontyngent 9334 hl) 
w Podzamczu, a mianowicie: 

folwark Podzameze obejmujący 
392 morgów gruntu ornego, 207 m. 
łąk, 4 pastwisk i sorzelnię parową. 

folwark Dernów obejmujący 420 
m gruntu orngo, 6 m. chmielarń 
i 148 m. łąk. 


folwark Jazienica obejmnjący 
505 m. gruntu ornego, 11 m. chmie- 


larń, 77 m. łąk i 43 m. pastwisk. 

Na folwarkach znajduje się cenny 
inwentarz żywy i raartwy, który dzier- 
Żawca może nabyć pod bardzo przy- 
stępnymi warunkami. 

Odnośne oferty z podaniem refe- 
rencyi api wnosić najpóź jej do 25 
kwietnia b. pod adresem: „Dyrek- 
cya dóbr home br. P. tockiego w Ka- 
mionce str.“ (poczta i stacya teleg"u- 
ficzna w miejscu), gdzie też bliższe 
warunki dzierżawy wyłożone są do 
przejrzenia. 


z wolnej ręki w drodze | 


O, REESE G ee WH HHH HE 


ŚResztki chodników i wysortowane 

dywany, portyery, firanki, Kapy, 
gękoce, dery na konie, gobeliny i różne 
| Sg? zedmioty dekoracyjze po cenach baje- 
% cznie tanich poleca 835% 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ © 
rów, ul. Sykstnska 6 (Pasaż Hausmana) R 


Także í ns raty bez podwyższenia cen. *© 
Dla prowincyi cenniki gratis i franko. 


ERP LNR PRR PELER 
Najlepsze 
jpałasze 1 szpady 


do szermierki 


model „Santelli“ 
do nabycia tylko u firmy 


u I Calderoni 


Zakład mundurowania 
PP. Oficerów i Urzędników 


We Lwowie, ul. Kopernika 9. 


Jedyny i wyłącz y skład wszelkiego 
rodziaju włoskich przyborów 
szermierczych. 


KAROL DOWICZEK | 


elelrtro-rmeohamilz, 
KI dostawca e. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1 28 
Motorem gazowym pędzony 829 

Zakład elektrosmechaniczny 

instalu'e dzwonki elektryczpe. telefony, gromochrony it. d. 

Wzorowo urzadzony warstat dla Daprawy rowerów, zaopa- 
trzony w niklow»lnię i piec do emahowania 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


perskich dywanów 
przy ui, Sykstuskiej 1. 12. 


poleca się względom Szan. P. T. 
| Publiczności, Zdumiewająco tanie 
| ceny stosunkowo do pierwszej ja- 
4 kości gatunków zachecą każdego 
i do kupna. o czem się Szan. P.T 
4 


Publiczność przekonać raczy. 


Z wysokim szacunkiem 


S. Gimpel i S. Wolf. 


Nowo otworzony skład | 


Najt»nszy skinu towsrow 


optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNIUKIEGO 


plae Habeki iiczba i 


polaca po eenach 
nartańszych oku- 
lary, ćwikiary, 
lornety, barnme 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiseaigi i t. p. Ur.ądzenie dzwonsów 
alektrycznych. Zamówienia z prowiacyi załatwia 
uuaktnalnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najixoiej i najrychlej 38 


we Lwowie, 


aaa mz 


| 


Największy wybór wełnianych, hawełnianych i jedwabnych 
kaftawików, spodri, pończoch, skarpetek i poń- 


czoszek dla dzieci 
oraz skład fabryczny 


normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera 


"I najnowsze k=szule balowe 
poleca pc najujiższych cenach 
Skład płócien i gotowej bielizny 


9 F. S. BARDASZA 


ej we Lwowie, ul. Teatralna 1. 9 


ES” Przemysł krop bi a 
I! Na sezon 1899 
AU PWZ o S e a 
na ubrania męskie 

Sukna, Chevioty, Diagonale, Crepe, Tyfle 
i Panama na letnie mundurki szkolne 

dla Duchowieństwa i Magistratów. 
S” Przybory do podróży TĘ 
Kufry ceratowe i skórzane, Kosze, Walizy, 


Koce, Serdaki, Burki sławuckie, Pledy 
i Chustki. 
Różne wyroby 
Płótna, Kęczniki, Bielizna stołowa, Scierki, 
Fartuszki, Krawaty, Makaty (z z Buczacza), 
Kilimy, Meble ogrodowe, Rzeźby, Majolika 
oraz 


wszelkie inne wyroby przemysłu kraj. 


polecarą 


Bazary Krajowe 
kraj. Związku przemysłowego 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 
w Stanisławowie, ul. Kazimierzowska 1. 8. 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 1. 6 
GEE” Przyjmuje się zamówienia na gotowe ubramia męskie. 


! Kupujmy wyroby krajowe! z» 


| codiedóde sai m 


FA 


| Nis 


14 


retina 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 zł. 


aa n 


Dyetaryusz 
sądowy z kilkunastoletnią praktyką są- 
dową, z wzorowemi świadectwami, po- 
szukuje do manipulacyi umieszczenia, 

poczta Lutowiska, D. 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 


we Lwowie, Halicka 16 
poleca wislki wybór 


ręczników. chustek do nosa, 
ścierek, drelichów. 


E. PEGAN 


Triest, via s. Francesco nr. 6 


wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil paczki 
1 kilogram zł. ct. 

Kawę Ceylon . 1 70 
Portorico 150 
Malabar . 1 50 
Santos 1 10 


Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie. 


Herbata Souchong 2 60 
5-kil. blaszanka oliwy 3 — 
5-kil. koszyk cytryn 150 
&-kil. koszyk pomarańcz . 1 50 


Nadto ryż, makarony, orzechy, daktzle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko- 


lonialne i połudn. po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. Korespondencya polska. 


Do P. T. Właścicieli koni. 5% 
Jeżeli Wielmożny Pan 
1 zamierza dobre i tanie 
) dery na konie 
S kupić, zechce Wiejmo 
|! żn Pan udać się do 
skłsdu dywanów 
z AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
zzo „e; Na prowineyę wysy- 
OE G< rm lamy na żądanie nasza 
bremoaqogate iluse cenniki gratis i franko. 


019 9199999991 K 


od 2 do 9 zł. 


FHeilma 


Z drukarni Wł. Łozińskiago ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schelienkergowej Tolafoa Nr. 569, 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dò kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygaretowe wyłacznie firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie, 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


od 12 do 3© zł. 
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Na swięta 
Noże stołowe i deserowe, angietskia, niemie- 
ckie z Solingen i styryjskie. Noże do mięsa 
eiski do szynek, korkociązi, tortownice, 
blachy i formy do ciast, młynki do maku, 
maszynki do mięsa, sita włosiennie poczwór- 
ne, sita do mąki, kociołki, rózgi i maszynki 
do bicia piany i t. p. poleca po cenach mo- 
żliwie niskich 


Piotr Chrzastowski 


handel żelazniy 
we Lwowie plac Kapitulny l. 1 


(naprzeciw katedry). 


Meble żelazna 
w wielkim wyborze 
i łóżka składans po 
zł. 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinna 
ze siatkami, umy- 
walnie Żelazne i z 
_marmurowemi pły- 
tami, bidety po zł. 
8.50, kłozety pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


R RRE RES 
Amtomi aisi i 
handel żelazny, 466 


Lwów, plac Marracki 9. 


Cenniki lustrowane na życzenie. 


Drzewa owocowe 


karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki sasience, nowe owsa 
i jęezmiona, kwiaty wazonowe w paczkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70-120 ct. 
i Cinerarie. Primulki i Cyklamki 15 — 
30 ct. i Cebule, Begonii, Glozinii, Geor- 
ginie pojedyńcze, liliputy i kaktusowe 10 
—25 ct. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letnich i t. p. ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 
kolej. w miejscu. 
Proszę zażądać cenników! 319 


od 19 do ZO zł. j 


Dorzi 


Lwów, ulica Teatralna l. 1. 


E E R R EA E E eE | yO EEDS ee WA a e O a 
PAATTI TAT T TATAY 
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= "WWE DZ Z RETE: 


od 7 do HA zł. 


Magazyn gotowych sukien męskich i dziecinnych 


Jan Iknatoiwicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowee: Rynek 1. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska 1 24. 


Ea 


1167 | 


VERIR AIRRA NRR VRNI 
Dla nieiokrewnych, cierpiących na żołądek i rekonwalesceutów, È 
znakomity w zwych skutkach 
ar <a 
Porter Zy WAŁ KRECI 


polecony przez powagi lekarskie, otrazmać można we wszystkich handlach 

Gelikatesów i pierwszorzędnych restauracyach, oraz w głównym składzie piwa 
browaru Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu, 

we Lwowie, ul. Sykstuska I. 33, Telefon nr. 372, 
gdzie też stesta leksrskie oglądać można. 

Oprócz Porteru skład dostarcza: „Ale“ na sposób angielski, piwo 

mareowe, exportowe, cesarskie, leżak, tak w butelkach, jako 
też w syfonach 5-litrowych i w beczkach. 

Dostawa do domu. 


Ma Wielkanoc? 
Sławne drożdże z fabryki St. Marx Ad. Sg. Mauthnera we 
Wiedniu, jak również marmoladę morelową i owocową 
poleca handel Karola Baliabana we Lwowie. °" 
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Pora wiosenna i letnia 
iSe. 


Prawdziwe bernońskie materyo 


Odcinek 3:10 mtr. długi, [ar >. a Św z dobrej piedira 
= j S] . 6— z lepsz 
3 LD AE ion ubranie } ZE 7-75 z bardzo debrej wełny 
MĘSKIE WYSUATCZAJĄCY ; Ex 9:— z najlepszej owczej. 


kosztuje tylko zł. 10:50 z najlepszej 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne ezesanki, kamgarzy it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


DASZ NZAS ZP DY NAN PEJA NY AN ANY AT OZJASZ, 
s DROROSORORDROKOROWOWORNRKOKOROWIEJ. 


NAR RANON US INNA S Z 
Pierwsza parowa fabryka i główny skład 


wyrobów masatskich 
Józefa Jankowskiego 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 10. 
odznaczona dyplomem hongrowym i medalem srebrnym rządowym na Wysta- 
wie krajowej we Lwowie w r. 1894 poleca na święta 
najwyborniejsze szynki znane z dobroci, kiełbasy pieczone, krajane 
tak zwane krakowskie i siekaną polską do gotowania, ozory. polę- 
dwiee wędzone i pieczone, wędzonki, rolady z prosiąt i inne pasztety 
z dziczyzny, cielęcinę marynowaną, pieczone młode prosięta i wszel- 
kie inne wyroby w zakres masarski wchodzące po najumiarkowań- S$ 
szych cenach. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Z głębokim szacunkiem Józef Jankowski. A 
we Lwowie ul. Halicka l. 10. K 
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cda 2L do 4% zł. od 7 do 14 zł. 


Żarzutki 
od ® do 8© zł. 


(Zarządca Wi J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


